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Sobota I niedziela w katowickie] Dolinie Trzech Stawów 
upłynęły pod znakiem niecodziennej rozrywki. W tych dniach 
Zarząd Okręgu Sląsko-Zagłębiowskiego Ligi Morskiej i Za* 
rząd Wojewódzki ZMW w Katowicach zorganizowały uro­
czyste oben idy Święta Morza i nocy świętojańskiej.

Organizatorzy starannie przy­
gotowali się do tych imprez. 
Miłośnicy sportów wodnych 
wzięli ud ił w regatach żeglar­
skich o „Srebrną Kotwicę” oraz 
w regatach kajakowych. Mcżna 
było uzyskać kartę pływacką w 
ramach akcji „Otwarta przy­
stań”. Przeprowadzono zawody 
w przeciąganiu liny i zawód: 
ringo oraz bieg świętojański.

W ramach imprez kultural­
nych wystąpiły zespoły muzycz­
ne i folklorystyczne. Duże uzna­
nie wśród widzów uzyskało wi­
dowisko humorystyezno-folklo- 
rysb’czne pt. „Wielkie pranie” 
Nie zapomniano o puszczaniu na 
wodę tradycyjnych wianków 
świętojańskich. W pawilonie ga­
stronomicznym można było o- 
bejrzeć wystawę malarstwa ma­
rynistycznego Karola Bondaren- 
ki.

Dla dzieci przygotowano nie­
spodzianki. Było przedstawienie 
Teatru Ateneum oraz konkurs 
rysunkowy. Swoją znajomością 
morza i tematyki morskiej po­
dzielili się z publicznością u-

czestnicy marynistycznej „Zga­
duj-Zgaduli".

Przez cały czas trwania festy­
nu grały orkiestry i zespoły ko­
palń: „Katowice”. „Staszic”, 
„Murcki” i „Gottwhld”.

Dużym powodzeniem cieszyły 
się punkty sprzedaży artyku­
łów sportowych, dziewiarskich 
i spożywczych oraz giełda sprzę­
tu wędkarskiego, żegftfrskiego, 
wodniackiego i sportowego

(W.B.)
♦ * *

Ż okazii przypadającego 26 
bm. święta Marvnarki Wojen­
nej PRL, we wszystkich jed­
nostkach i na okrętach tego ro­
dzaju sił zbrojnych odbywały się 
w sobotę i niedzielę okolicznoś- 
ciow e uroczystości.

Zasłużeni dla rozwoju sił mor­
skich — dowódcy i marynarze 
otrzymali odznaczenia i nagro­
dy. Odbyły się spotkania z 
uczestnikami walk o wyzwole­
nie narodowe i społeczne oraz z 
pionierami ludowej Marynarki 
Wojennej, koncerty i wieczorni­
ce

“I---------------------------------------------------------- -------------

ř Kawach pewsiał. Konntet Założycielski FedeiaJi 
Związków Zawodowych Pracowników Ochrony Zdrowia

Zamierzaia dbać o interesy
pracowników i pacjentów

W ubiegłą sobotę I n edzielę Katowice oyły miejscem 
spotkania prawie 200 związkowców — pracowników służby 
zdrowia reprezentujących 165, spośród 365 organizacji zw ąz- 
kowych, powstałych w tym resorcie na terenie całego kraju. 
Przedmiotem ich obrad była sprawa utworzenia ogólnokra­
jowej organizacj^zwiazkowej zrzeszającej związki zawodowe, 
działające w resorcie zdrowia i opieki społecznej.

W wyniku ożywionej dyskusji 
postanowiono wybrać Komitet 
ZałożycielsKi Federacji Związ­
ków Zawodowych Pracowników 
Ochrony Zdrowia, w którego

skład weszło 49 przedstawicie­
li ze wszystkich założycielskich 
organizacji związkowych, po 
(CiĄG DALSZY NA STR. 4)

Zbyt długa droga warzyw 
i owoców od producenta

Posrate™ koszta.. klienta
Targowisk w Katowicach 

miało być kilkanaście. Według 
ostatnich informacji uzyskanych 
w Wydziale Handlu i Usług 
Urzędu Miejskiego obecnie 
przeznaczone pod targow:ska są 
place: przy ulicy Gałeczki, Pa- 
newnickiej — skrzyżowanie z 
Pomorską w Ligocie, Kordec­
kiego, plac Miarki, w Szopie­
nicach tereny przy ulicy Wio­
sny Ludów, w Murckach przy 
ulicy Wojtalewicza. Wytypowa­
no także miejsca dla ’ zielonego 
handlu na placu Powstańców 
Śląskich, przy ulicy Róży Luk­
semburg oraz Samoobrony.

Nasz reporterski rekonesans 
wykazał, że nie wszędzie han­
del zielonym towarem idzie w 
najlepsze. Ruch panuje w Ligo­
cie i przy placu Miarki choć na

tym ostatnim w tygodniu kolo 
trzynastej już niewiele można 
kupić. W zupełnie szczątkowej 
postaci działają np. targowiska 
przy ulicy Kordeckiego niewie­
le również do kupienia zasta­
liśmy w Szopienicacn przy uli­
cy Wiosny Ludów, gdzie w 
dwóch „zieleniakach” towar był 
zwiędnięty, nie zachęcający do 
kupna. Czyżby te miejsca się 
nie przyjęły? Może u handlow­
ców, bo że klientów chętnych 
do zakupów w zieleniakach nie 
brakuje — w to nie wątpimy.

Tłumnie natomiast na hurto­
wym targu przy ulicy Gałeczki. 
Zaopatrują się tu przeważnie 
prywatni sprzedawcy choć tra­
fiają się czasem ajenci. Ci (Ktat-
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100 tysięcy ttei polskich 
na wakacjach w NRD 

leden z przvklaMw 
IniBrnacíBnaiižinu

(Współpraca między Ko- 
Wmiteiem Wojewódzs m 

Polskiej Zjednoczonej 
Part, îoboimczej w Katowi­
cach 1 Komitetem Okręgo­
wym Niemieckej Socjcl1- 

^stycznej Partii Jedność w 
Halle posiada długoie‘n e, 
dodajmy — bardzo dobre 
tradycje. Współpraco to iesi 
pokłosiem ducho pokoju >n- 
iernacjonalistycznej współ­
pracy, który przypieczętowa­
ły 33 lato temu Ukłcdem 

Zgorzeleckim łączy Polskę z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. W porozum eniu 
podpisanym przez członka 
KC, I sekretarza KO NSPJ 
w Halle — Hansa Joachima 
Boehme i członka Biura Poli­
tycznego KC, i sekretarza 
KW PZPR w Katowicach — 
Zbigniewa Messnera zapsá­
no:

„Długoletnia przyjaciel­
ska współpraca i wymia­
na doświadczeń między 
Komitetem Wojewódzkim 
PZPR w Katowicach i Ko­
mitetem Okręgowym NSP.1 
w Halle wniosła wiele po­
żytecznego i korzystnego 
do wza.jemr.ych stosun­
ków, a zwłaszcza przyczy­
niła się do umocnienia in- 
'ernacjonaiistycznych sto • 
stunków pomiędzy oby­
dwoma województwami. 
Zgonnte z umowami Ko­
mitetu Centralnego PZPR

l NSPJ, a także w oparciu 
o uzgodnienia między wła­
dzami partyjnymi obydwa 
województwa będą dalej 
rozwijać i pogłębiać wza­
jemne stosunki w latach 
1983—84 dokumentując
tym samym nierozerwalną 
przyjaźń i wszechstronną 
współpracę między naszy­
mi narodami i partiami”.

Tyle mówi dokument, 
który w oficjalny sposób 
precyzuje formy współpra­
cy. Przyjmuje ona w co­
dziennej praktyce bardzo 
różnorodne kształty. Se­
kretarz generalny KC 
NSPJ i przewodniczący 
Rady Państwa NRD, tow. 
Erich Honecker zapropo­
nował aby w 1983 roku 
100 000 polskich dzieci i 
młodzieży przybyło na bez­
płatny wypoczynek do 
NRD. Wśród nich, jak to 
ustalił Komitet Okręgowy 
NSPJ w Halle i Komitet 
Wojewódzki PZPR — 
znajdzie się blisko 4 tysią­
ce dzieci z województwa 
katowickiego. Organiza­
torom przyświeca przeko­
nanie, iż wyjazdy przyczy­
nią się do umocnienia 
przyjacielskich stosun­
ków pomiędzy młodzieżą 
obu krajów

Propozycja masowego 
goszczenia polskich dzieci 
(CUG DALSZY NA STR. 4)

Regaty żeglarskie o „Srebrną Kotwicę”.
Foto: J, Chojkowskl

Były regaty, zgadaj zgadula,

puszczanie wianków i inne atrakcje

Ocena aktualnej sytuacji w kraju i na świecie 3ll0 
oraz wnioski i zadania dla instancji i organizacji partyjnych 

J! POSIEDZENIE BIURA POLITYCZNEGO
■iiy «p i i.' *i „ ą i-‘ „I <

KC F'Zf’W
WARSZAWA (PAP)

25 bm. odbyło się posiedzenie Biura Politycznego KC 
PZPR : udziałem I sekretarz^ Komitetów Wojewódzkich 
i kierowników wydziałów Komitetu Centralnego PZPR.

Tematem była aktualna sytuacja w kraju . na świecie 
oraz wynikające i niej oceny, wnioski, i zadania dla in­
stancji i organizacji partyjnych.

Biuro Polityczne rozpatrzyło również niektóre proble­
my aktualnej sytuacji międzynarodowej, zwracając szcze­
gólnie uwagę na jej niebezpieczne trendy wywołane Kon­
frontacyjna polityką administracji amerykańskiej,

a zwłaszcza groźnym dla pokoju zarmai em instalacji ra­
kiet amerykańskich w Europie

Podkreślono pełną aktualność i potrzebę działań oa 
rzecz wcielania w życie pokojowych propozycji Związku 
Radzieckiego i innych państw Ukiadu Warszawski: go 
przedłożonych w styczniowej Deklaracji Doradczego Ko­
mitetu Politycznego.

W kontekście zagrożeń sytuacji międzynarodowej Biuro 
Polityczne powitało odbywające się obecnie w Pradze 
szeioko repi ezentatywne Światowe Zgromadzenie „O po­
kój i życie, przeciwko wojnie jądrowej” — ważki gło- 
społeczeństw w obronie odprężenia, współpracy i pokoju.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

• Na lekkoatletycznych 
mistizostwach Polski 
bez rekordów 
Trzepizur — 2,30

O Ekstraklasa 
w opinii trenerów

9 II liga na mecie

Światowe Zgromadzenie zakończyło obrady

Nic nie może nas dzielić 
wobec wspólnego zagrożenia

Jednomyślne przyjęcie „Apelu o pokój i życie, przeciwko wojnie jądruwei”.
Sprawozdawcy PAP Informują : PRAG A (P AP)
Jednomyślnym przyjęciem „Apelu o pokój i życie, prze­

ciwko wojnie jądrowej” zakończyło się w niedzielę w Pra­
dze Światowe Zgromadzenie pokojowe. Była to pierwsza w 
historii ruchu pokojowego na świecie tak reprezentatywna 
impreza. Zgromadziła ponad 3 600 osób — przedstawicieli

Mimo wszystkich dzielących 
łeb różnic doszli do zjodnej 
konkluzji, że pokój światowy 
jest zagrożony a ludzkość stoi 
w obliczu zagłady. Wynika stąd 
jedyny wniosek dla światowego 
ruchu pokojowego — należy 
zrobić wszystko, by obronić i 
umocnić pokój, oddalić widmo 
zagład; nuklearnej. Tę różno­
rodność a zarazem wspólnotą 
celu dobrze wyraża formuła 
zgromadzenia praskiego „jed­
ność w różnorodności”.

W niedzielę . zgromadzenie e- 
bradowałi nr posiedzeniu ple­
narnym. Przedstawiono w lim 
wyniki dyskusji roboczej ’ 
przeszło dwudziestu zespołach 
problemowych i grupach spo­
łeczno-zawodowych. W dyskusji 
tej wypowieazialo swoje po­
glądy blisko dwa tysiące dzia­
łaczy pokojowych.

Potępiono zdecydowanie wojnę 
nuklearną jako największą 
zbrodnię przeciwko ludzkości. 
Potępiono też politykę, która

zakłada możliwości prowadzenia 
„ograniczonej” bądź „długo­
trwałej” wojny jąa.owej. Woj­
na taka doprowadziłaby do uni­
cestwieni«- cywilizacji i życia na 
ziemi. Nie ograniczyłaby się 
ona do wybranego rejonu, lecz 
rozprzestrzeniła na cały świat. 
Po wszechstronnej analizie dok­
tryn nuklearnych NATO i rzą­
du USA uczestnicy zgromadze­
nia doszli do wniosku, iż dok­
tryny te mają na celu osiągnię­
cie przewągi nuklearnej a w 
efekcie wygranie wojny jądro­
wej. Doktryny te spotkały sie z 
potępieniem.

Jednomyślnie wezwano do 
eałkowitegu zakazu broni nu­
klearnej, zaapelowano też d > 
rządów USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji, by zobowiązały się iż 
nie użyją jako pierwsze broni 
nuklearnej oraz podkreślono 
konieczność ilościowego i ja­
kościowego Zamrożenia arsena­
łów jądrowych. Za szczególnie 
ważną uznano potrzebę zapobie-

132 kra'ów 1 ponad stu organizacji międzynarodowych. 
Uczestnicy zgromadzenia reprezentowali różne siły politycz­
ne, społeczne i religijne, różne światopoglądy, środowiska 
i zawody. W ciągu sześciu dni omówili wszechstronnie cało­
kształt problematyki pokojowej naszych , skomplikowanych 
czasów. <1 • ‘ .s,

żenią rozmieszczeniu przez 
USA 572 rakiet „Pershing 2” i 
pocisków „Cruise” w Europie 
Zachodniej. Zaakcentowano, że 
rozmieszczenie tej broni rozpęta 
nową lundę wyścigu zbrojeń i 
wzmoże napięcie na świecie.

Równowaga strachu nie mo­
że już gwarantować bezpieczeń­
stwa europejskiego. Zwiększa 
ona tylko brak zaufania mię­
dzy narodami i potęguje ryzyko 
konfrontacji nuklearnej. Dla u- 
niknięcia takiej konfrontacji 
państwa powinny rozpocząć pro­
ces powstrzymywania wyścigu 
zbrojeń jądrowych 1 konwencjo­
nalnych oraz redukowania w 
sposób zrównoważony swoich 
potencjałów wojennych drogą 
negocjacji. Stwierdzono rów­
nież, przy ocenie sytuacji mi­
litarnej winny być brane pod 
uwagę wszystkie istniejące 
arsenały nuklearne, w tym 
francuski i brytyjski.

Podczas dyskusji uznano, że 
projekty utworzenia .tref bez-

-tomowych w różnych częściach 
Europy, zwłaszcza w Europie 
Północnej, w strefie lałtyku, 
Europie Środkowej, na Bałka­
nach i w rejonie Morza Śród­
ziemnego spotkały się z wiel­
kim poparciem opinii publicz­
nej i ich urzeczywistnienie sta­
nowiłoby ważny krok na dro­
dze do bezpieczeństwa. Ponad­
to wysunięto ideę utworzenia 
.Strefy bezpieczeństwa w Eu­
ropie”. która obejmowałaby 
wszystkie kraje nie posiadające 
broni nuklearnej. Wyrażono też 
opinie, iż porozumienie między 
dwoma sojuszami wojskowymi 
w Europie w sprawie ąwarcia 
traktatu o niestosowaniu siły 
militarnej przyczyniłoby się w 
znacznym stopniu dó przywró­
cenia zaufania. Wielu dysku­
tantów podkreślało, iż proces 
budowy zaufania powinien roz­
począć się od dialogu politycz­
nego.

fCZAG DALSZY NA STR i)

Ludzkość stoi na skrzyżowaniu dróg o historyczni i doniosłoś­
ci. Wystarczy jedr i krok w złym kierunku i świat zostałby nie­
odwołalnie rzucony w przepuść wojny jądrowej.

Nigdy jeszcze ryścig zbrojeń, zwłaszcza zbrojeń nuklear­
nych, nie był równie groźny jak obecnie. Zablokowan i zostały 
w istocie wszystkie rokowania w sprawie ograniczenia i reduk­
cji zbrojeń. Przyjmuje się nowe programy zbrojeń. Plonuje się 
coraz to nowe, systemy masowej zagłady. Podejmuje sie wy­
siłki n celu narzucenia ludziom idei „pogodzenia się" i bonią 
nuklearną, z możliwością przeprowadzenia „ograniczonej" czy 
„długotrwałej" wojny jądrowej..

W różnych częściach świata istnieją sytuacje wybuchowe, 
przede wszystkim na Bliskim Wschodzie, w Ameryce Środko­
wej, na Karaibach, w Atryce Południowej, Azji Południowo- 
-W schodniej i na Dalekim' schodzie. Podejmuje sę akty agresji 
przeciwko suwerennym państwom. Z zewnątrz prorokowane są 
konflikty zbrojne między różnymi państw, ml, co utrudnia speł­
nienie sprawiedliwych dążeń do osiągnięcia niepodległości po­
litycznej i ekonomicznej- suwerenności narodowej I Integralnoś­
ci terytorialnej, a to z kolei zagraża pokojowi światowemu. 
Rozszerza się sieć baz militarnych na obcych terytoriach.

Szczególnie ostre niebezpieczeństwo wynika z planów roz­
mieszczenia nowych rakiet nuklearnych pierwszego uderzenia 
w Europie Zachodniej Urzeczywisinier ie tych planów gwał­
townie wzmoże niebezpieczeństwo konfliktu nuklearnego. Kon­
flikt taki nie ograniczy się do kontynentu europejskiego, lecz 
doprowadzi do globalnego kataklizmu. Stąd niezmiernie pilnym 
zadaniem jest powstrzymanie rozmieszczenia rakiet w Europie, 
ograniczenie wszystkich broni nuklearnych na kontynencie eu­
ropejskim i działanie na rzecz całkowitej eliminacji wszystkich 
broni jądrowych na całym świecie.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jednuśc w protezie 
przeciwko zbroienicm

Od stełeg. 
korespondenta ,,TR'' 

w Pradze

W* niedzielę 26 czerwca 1983 
rois u w stolicy Czechosłowacji 
Pradze zakończyło swoje obra­
dy Światowe Zgroi adzenie 
„O pokój i życie, przeciwko 
wojnie jądrowej”, które przez 
6 dni koncentrowało na sobie 
uwagę wszystkich sił pokojo­
wych na świecie. Vie ulega dla 
nikogo wątliwośoi, że byliśmy 
świadkami wydarzeni« o wy­
miarze historycznym. Nigdy 
jeszcze w czasach nam współ­
czesnych nie zebrało sie tak 
wielkie i tak reprezentatywne 
forum pokojowe, podczas któ­
rego delegacje narodów świata 
zastanawiałyby się nad tym jak 
uchronić ludzkość przed kata­
strofą atomową, jak poprowa­
dzić świat drogą pokoju i 
współpracy.

W czasach, kiedy ' najbardziej' 
pilne stało się rozwiązanie, o- 
gromnych problemów głodu,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

IJmC' t ěIíuíííH I *’•> »ni .
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Reagan dąży w <
do utrzymania za wszelka cene

napięcia
WARSZ '.WA (PAP)

Rze. mik prasowy rządu PRL 
iłożył następujące oświadczenie:

W związku z przemówieniem 
prezydenta USA w dniu 2« bm. 
w Chicago, charge ď affaires 
USA Herbert Wilgis został wez­
wali” 25 bm. do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, gdzie zło 
żono mu ostry nrotest rządu 
î XI*.

Prasa . o«ska poinformowała 
opinit publiczną > treści te^o 
przemówienia, ttóre jest nie­
godne przywódcy kraju utrzy- 
nujaces stosunki dyr lomatycz- 
nę z Polską i stanowi kolejny, 
jaskrawy urzyktad mieszania się 
w wewnętrzne sorawy naszego 
państwa

IV ocenie rzaóu PRL o zemO- 
wienie to w pełni potwierdza, że 
intencją obecnej administracji 
l’SA jest dążenie do utrzymania 
za wszelką cenę-napięcia w ’ąl 
«ce. Zasługuje na odnotowanie 
Takt, że przemówienie to zostało 
wygłoszone po zakończeniu wi- 
zvty- papieża Jana Pawła II w 
ťo.sce, Któr» iwniosł« ktotne

w Polsce
przesłanki do osiągnięcia dalsze­
go postępu w stabilizacji wew­
nętrznej i narodowego porozu­
mienia. Takie skutki wizyty są 
wyraźnie sprzeczne z planami 
USA wobec Polski. Napięcie w 
Polsce używane było i jest do 
różnych c“lów. Widoczne jest, iż 
w tym ostatnim przemówieniu 
sytuacja tv Polsce chce się uza­
sadnić obłędny kurs administra­
cji USA na zbrojenia i przeciw­
działanie ruchom na rzecz za­
mrożenia zbrojeń.

Z przemówienia P sagana prze 
bija też rozczarowanie, że wizy­
ta papieża przebiegła w itmo- 
sferze godności i ąie siała się 
okazja do awantur politycznych, 
które były wkomponowane do 
amerykańskiego sei narusza roz 
woju sytuacji w Polsce

Wiceminister spraw zagra licz­
nych Józef Wiejacz w imieniu 
rządu- PRL zażądał zaprzestania 
polityki nacisku i mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Polski i 
wskazał, iż odpowiedzialność za 
skutki tej szkodliwej, sprzecznej 
z prawem międzynarodowym 
polityki spada n« rząd USA.

Oh polityki wobec Ameryki Środkowej

Administracje 
waszyngtońska 

traci poparcia Weczne
, ‘ ‘iridŚA

WASZYNGTON (PAP)
Grupa kongresm mów amery­

kańskich ostrzegła prezydenta 
Ronalda Re.ig»na. ze traci on 
poparcie społeczne dla swojej 
polityki wobec Ameryki Środ­
kowej. Z opinią kongresmanów 
musiał -godzić się rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes 
Przyznał, że administracj , traci 
w tej dziedzinie poparcie i opi­
nia publiczna niechętna jest po 
lityce Reagana-

Z krytyką środkowoamerykań 
skiej ol-ityki Reagana wystąpił 
między innymi senator A. Cra - 
stoli (demokrata s . Kalifornii)

Przedterminowe 
wybory parlamentarne 

we Włoszech
RZYM (P/.P)

We Włoszech trwają przed­
terminowe wyborj do parla­
mentu włoskiego. , -r

W niedzielę lokale wyborcze 
otwarte, były od 8.00 rano do 
22.00, a w drugim dniu wybo­
rów, w poniedziałek, Włosi bę­
dą mieli na głosowanie jeszcze 
6 godzin. Pierwsze orientacyjne 
wyniki wyborów będą znane 
przypuszczalnie w poniedziałek 
ok. gedz. 17.00.

Uroczysta przysięga rowerka
WÓSWOTięi f . . . » f - m *»

czyli żołnierzom wiązanki kwia­
tów. Część oficjalną uroczystoś­
ci zakończyła defilada podod­
działów. Żołnierze udali się do 
koszar, gdzie czekali na nich 
najbliżsi. Natomiast kadra i do­
wództwo jednostki spotkali się 
z zaproszonymi gośćmi w Miej­
skim Domu Kultury na trady­
cyjnej, wojskowej grochówce.

(W.B.)

W sobotę 25 czerwca br„ żoł­
nierze młodego rocznika jednej 
z jednostek SLOW złożyli uro­
czystą przysięgę. Żołnierzom, ro­
tę przysięgi odczytał dowódca 
jednostki płk mgr inż. Bogdan 
Miller. Przysięgę na sztandar 
składali wyróżniający się « 
szkoleniu żołnierze: Jeny Wój­
cicki, lomar Biliniak, Mariusi 
Orzechowski, Marian Kasprzyk,

Oprócz żołnierzy, kadry i do­
wództwa jednoetki w sobotnich

uroczystościach wzięli udział: 
wojev da katowicki gen. dyw. 
pilot Romai Paszkowski, seKre- 
tarz KW PZPR w Katowicach 
Marian Rauszer, szef Wojewódz­
kiego Sztabu Wojskowego w Ka­
towicach gen. bryg. Jan Łazar- 
czyk oraz zaproszona grupa po­
wstańców ląskich i weteranów 
II wojny światowej.

Po złozemu przysięgi rodzice, 
krewni, delegacje zakładów 
pracy, młodzież i harcerze wrę-

Liban: rozłam w „Al Fatah

Starcia między
oddziałami

DAMASZEK, BEJRUT, 
PRAGA (PAP) 

Jak informuje prasa sy /jska, 
konflikt do jakiego doszło w 
łonie „Al Fatah” — największe­
go ugrupowani* w Organiza« ji 
Wyzwolenia Palestyny — do- 
pr >wadził 1« sporadycznych 
starć tniędz; poszczególnymi 
oddziałami palestyńskimi, sta­
cjonującymi w libańskiej doli­
nie Bekaa. Stojący na ożele 
radykalnego odłamu „Al Fa­
tah”, płk. Abu Musa domaga 
się ut vorzenia w Al Fatah „ko­
lektywnego kierownictwa” a 
także wysuwa szereg żądań na 
tury politycznej.

Zaostrzająca się coraz bar­
dziej sytuacja w łon e Organi­
zacji 'Wyzwolenia Palestyny

w 'wołu1 poważne zaniki uko­
jenie innych państw arabskich. 
Nie wyklucza się nawet zwoła­
ni« nadzwyczajnego posiedzenia 
Ligi Arabskiej I idź też sipotkar 
nia „na szczycie” zainteresowa­
nych przywódców państw arab­
skich, poświęconego w całości 
sytuacji w OWP. Arabia Sau­
dyjska,, Kuwejt, Tunezja i Al­
gieria podejmują prób,” media­
cji, zarówno między lojalną 
wobec Arafata grupą w OWP 
a Syrią, jak i między stronami 
konfliktu w ramach samej 
OWP.

Tymczasem rozgłośnia radlo- 
w, “ Bejrucie poinformowała 
w niedzielę, iż w pobliżu jed-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Po Szekspirze
- Goldoni

Dzięki występowi Teatru 
Współczesnego z Warszawy 
inauguracja Śląskiej Wiosny 
Teatralnej wypadła niezwykle 
interesująco i owacyjnie. Zna­
komity ten zespół dał trzy 
przedstawienia „Snu nocy let­
niej” Szekspira. Od wczoraj 
występuje w Teatrze Śląskim 
w Katowicach Teatr Pow­
szechny • z Warszawy, który 
przywiózł „Awanturę w Chiog- 
gi” Goldoniego w reżyserii 
Waldemara Smigasiewicza i 
Macieja Wojtyszki, ze sceno­
grafią Barbary Kędzierskiej; 
także i ten zespół daje tizy 
spektakle.

Recenzję ze „Snu nocy let­
niej” — publikujemy na str. 4.
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Artykuł Borisa Ponomariow? w czasopiśmie »Kommunist« Wiceprezydent USA w RFN

Znaczenia wtiści Demonstracje
i stare, a uliczne

r enaruszalnośc. granic PRLnarodów i partii przywitały Busha

pai*s® sB$®yrai$. (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

li

Naciek* na rząd w BonnJedność w proteście
przeciwko zbrojeniom
(DOKOŃCZENIE 7.E STR. 1)

Niewygodne tematy dla »Wolnej Europy«

Jaki nauczyciel

taka lekcja

stało

zadań

teleks.
redukcji wszysi-

I konwencjonoi-

Mimo nowych inicjatyw pokojowych ZSRR Rozłam w
zamachu

na Ambasadę PRL w Bernie

Narada kierowników
radiowęzłów

KW

Zrabował telewizor, by oglądnąć mecz

Czekając na odbycie kary zatrudni również.

zamordował staruszkę
brytyjskich obserwa-

w

Zdzisława R":ki lat fibroń

Józefa Daneka lat 44
poDi-zedniczki

Matka zabiła własne dziecko
od

Makabryczna zbrodnia

2 str, • TRYBUNA ROBOTNICZA « 27.VI.19I3 Zb
inkcjoi iriusze MO »twier­

dzili, t« włamaMe było upozo-

stronnictw konserwa-
prawicowych w Lon-

Pokoju. Ro- 
Podkreślił on, 
praskie było 
optymizmu i 

možná odnieść

śmier- 
*zmo-

zamieszkali w 
lub najbliższej

niż 
sobie

niHdóa.nel
Wschodzi« uraz

Proces sprawców
ï

Pacyfiści belgijscy 
do prezydenta USA

poli- 
kom-

Komitetu 
Organizacji 

Jaser

dowódców 
palestyń- 
w 'kład

W noezątkach czerwca do pas- 
erunku MO z Tarłowie < voj. 
irnohrzeskicl zgłoś, te m.esz 

ki ka tej miejscowości 33-l.etnia 
Zofia K. Powiadomiła ona o 
włamaniu do jej mieszkania, 
oraz o zrgimęciu 2.5 letniej cór­
ki Ewy

r i

DYREKC A 
PRZEDSIĘT rORST" ś 
n I Gn.NI L ÍECB
W KATOWICACH 4S3Bkr

„Al Fat-ah”

nigdy też 
miał tak 
działania.

w obrany

holmskiego Międzynarodowego 
Instytutu Badań Pokoju .Świa-

wobec 
i kra ■

Belgijski Nai iowy Koruiteit 
Akc " na Rzecz 1 okoju i Rozwo­
ju (CNAPD) skierował list do 
irezydenta Reugana, by zwró­

cić ui zage na liczne świadectw® 
sprzeciwu ludności wobec pla­
nów rozrr icszczenia <7 Belgii a- 
aerykańskich akiet atomowych 
średniego zasięgu. List wystoso- 

ano w reakcji na niedawne o- 
świadczenie minn.ra spraw za­
granicznych. Leo Tindemansa, że 
już rzed 10 miesiącami w dze 
belgijskie wyraziły w i.'mie 
intencji” zgodę wöbe* CSA na 
wniesienie wkładu do badań 
technicznych związanych z ewen 
tualnr instalacją rakiet.

Premier francuskojęzycznej, 
kanadyjskiej prowincji Quebec 
Rene Levesque przybył w sobe 
te z pięciodniową wizyta do 
t ran ji. W t, akci- pobytu kana­
dyjski polityk apotl ale z pre- 
zyden “m Francji François ïit- 
.errandem i premierem, Pier- 
rem Mauroy.

rewizjonistyczne 
bawarska; CSU

poinformowała agencja 
Odbyło sie Ko.ejne posic- 
Biura Politycznego KC

Zebraliśmy się w Pradza, stolicy Czechosłowacji, w dniach 
2'—26 czerwca 1983 r, na Światowym Zgromadzeniu „O pokój 
I życie, irzeciwko wojnie jądrowej" powodowani szczególnym 
niepokojem ze względu na narastające niebezpieczeństwo woj­
ny jądrowej, świadomi swej wielkiej odpowiedzialności za za- 
pewniei pokoju. Jesteśmy obywatelami 132 krajów świata, 
ludźmi różnych ras i narodowości, różnych poglądów filozoficz­
nych, religli I przekonań politycznych. Reprezentujemy 1.843 
organizacje narodowe, związki zawodow- s, ruchy pokojowe, ko­
biece, młodzieżowe i studenckie, partie polityczne I kościoły, 
«08 międzynarodowych organizacji pozarządowych. Przuds’a- 
wicinle 11 organizacji międzynarodowych również uczestniczyli 
w zgromadzeniu.

Oświadczamy:
Przygotowywanie wojny nuklearnej jest najcięższą zbrodnią 

przeciwko ludzkości. Jednak wa,na nie jes’ nieunikniona. Wc!ąż 
jeszcze nie jest zbyt późno, by zapobiec Kataklizmowi nuk'eur- 
nemu. Ratunek jest w naszych rękach. Każdego mężczyzny 
i każdej kobiety, opowiadających się zgodnie za pokojem.

Masowy ruch pokoju jest potężną siłą, czynnikiem określa­
jącym syti icję międzynarodową, siłą zdolną wpłynąć na prak­
tyczną politykę rządów I skierować ją w stronę pokoju.

Siła tego szerokiego I zróżnicowanego ruchu pokoju leży w 
jegc zdolności do wspólnego działania. Niezależnie od różnic 
między nami w innych sprawach, jesteśmy głęboko przekonani, 
że nic nie może nas dzielić wobec wspólnego celu — ocalenia 
pokoju i życia, zapobieżenia wojnie nuklearnej.

Wzywamy wszystkich ludzi:
Nie dopuśćmy, by rok 1983 stał się początkiem nowel, 

teinie niebezpiecznej rundy wyścigu zbrojeń, dalszego 
gania konfrontacji!

Połączmy nasze wysiłki dla spełnienia najpilniejszych 
narodów świata.

„Nie" nowym rakietom w Europie*
„Tak" rzeczywistym rokowaniom w sprawie 

kich rodzajów broni nuklearnej w Europie!
Zamrozić niezwłocznie wszystkie arsenały 
-,Nie" broniom nuklearnym na Zachodzie I 

na całym świecle!
Powstrzymać wyścig zbrojeń nuklearnych 

nych!
„Taić" strełorr bez broni jądrowen
„Tak” całkowitemu I powszechnemu rozbrojeniu! Pokojowe 

rokowania polityczne, a nh konfrontacja militarna! Zasoby 
świata dla ookoju I życia!

Pokój, wolność, niepodległość I pomyślność wszystkim na­
rodom!

Reakcje NATO 
na wypowiedź 

admirała Fallsa
dowództwie Paktu Północ-

W seboćę p.zyjył do Niemie. 
Zachodmch z róvKą nizytą wi­
ceprezydent Stanów Zjednoczo- 

ych Georg lush. Odbywa on 
obecnie poaróż po krajach za­
chodniej Europy, której celem 
jest „zacieśnieni? jedności obo­
zu zachodniego” w kontekście 
truunveh rokowań amerykańsko 
radzieckich w Genswie Jak pod 
kreślają komentatorzy waszyng­
tońskiemu rządowi zależy w 
głównej mierze na uzyskaniu 
popar a sojuszników ..achodnie­
europejskich dla planów rozmie 
szczenią n< wv«-l amerykańskich 
rakiet w kilku krajach zachod­
niej Europy.

Blisko 20 tysięcy demonstran­
tów, uczestników zachodnionie- 
mie^kiego ruchu losojoweg“ 
wzięło udział w demonstracji 

rze< Lwko polityce zbn ę-r ’owej 
USA podczas wizyty G. Bush* 
w I efeld. Demonstranci obrzu­
cili kamień'ami »amocho’v wio­
zące Busha i innych gość' ame­
rykańskich. (PAP)

Jak doniosła niedzielna , Welt 
am Sonntag”, żądanie to wysu­
nął Strauss w związku z te­
leksem przekazanym przez boń- 
skie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych do przedstawicielstw 
dyplomatycznych RFN za grani­
cą, w któryrr stwieraza się m. 
in.. że nowi koalicja rządowa 
w Bonn ïamiarza dotrzymać zo­
bowiązań wynikających dla 
RFN » zawartych układów i 
porozumień ze Wschodem

MOSKWA (PAP)
CR/inrną treścią działalności KPZR w obecnym okresie jest 

doskonalenie rozwiniętego socjalizm”, coraz pełniejsze wyko­
rzystywanie jego zalet i możliwości wewnętrznych dla do- 
b/a ludzi pracy — stwierdza na łamach czasopisma „Kommu­
nist” Boris Ponomariow. zastępca członka Biura Polityczne­
go i sekretarz KC KPZR.

tg! ÚÍ-1A«

Premier Quebecu 
we Francji

Prasa światowa 1 zagraniczne 
agenc, nformacyjne nadal 
sporządzają bilanse podřezy pa­
pieża do Polski, oceniaj, jej 
prz ibieg i zastanawi »ją się nad 
jej moiliwyml wynikami Pow­
szechnie odnotowano opinie na 
tern-1 wizyty zawarte w infor­
macji rządu przedstawionej w 
piątek w Sejmie prze* min. 
Adama Łopatkę, w tym stwier­
dzenie, że vizyta przebiegała na 
ogół w atmosferze rpokoju . i 
godności, mimo prób zakłócenia 
jej przebiegu, i że doprowadza­
ją'’ do tej wizyty, Watykan 
uiniósł doniosły wkład do po­
lepszeni stosunków między: la- 
rodo vych i lo sorawy podoju. 
Zwrócono eż uwagę na rtowa, 
że nie różnice poglądów i *o~ 
staw władz PRL i wypowiedzi 
papieża nadały wizycie domi­
nujące piętno, że unaoczniła się 
ponownie zgodność stanowisk 
Polski i Watykanu s sprawie 
nienaruszalności granic naszi go 
kraju oraz zbieżność stanowisk 
w sprawie pokoju czy "otrzeby 
rozwijania i umacniania Doro­
zumienia narodów ego. Ag !”cja 
France Presse podała relacjonu 
jąc informację min. Łopatki, że 
rząd polski liczy, iż po wizye e 
papieża nie będzie już PrîSflL*J" 
'ów nadużywania swobód reli­
gijnych dla celów poli'* cznyeh.

ziennik francuski „Le Mon­
de”, napisał, że „papież nie przy 
był, aby zspslić proch; przybył, 
hv działać na rzecz pokoju”. 
Wedł ig dzień "ta, „wizyta po­
zwoliła złagodzić urazy”.
Ko 'es ondentka irytyjszi ‘go 
’ziennika „Guardian”, Helia 
Pick, podkreśliła wagę sn>tks- 
nia papieża z gen. Jaruzelskim 
na zakończenie wizyty. „Cokol-

Na 
bycia 
mecz 
mieszkaniec Jeleniej Góry Jan 
Lasota. 27 kwietnia br. udał się 
on w rejon ulic Kilińskiego .' 
Pijairsklej w Jeleniej Górze 
gdzie pukając do mieszkań pod 
pretekstem poszuKiwania kuś­
nierza próbował zdobyć telewi­
zor. W łen sposób tra (ił do 
mieszkam ?amo’nej, starszej 
kobiety Wandy P., która udu- 
sił. Zrabowany telewizor prze­
transportował “ôzk'em dziecię­
cym do swojego domu. Na py­
tanie domowników rtąd ra 
i parat odpowiedział i« kupił na

my
Trzeba podkreślić, że koncep- 

„odziowienia” partii komu­
nistycznych są bardzo mgliste. 
Charakteryzują się całkowiią 
niejasnością co do istoty i oso­
bliwości . proponowanych no­
wych „modeli”. Tego rodzaju 
koncepcje osłabiają podstawy 
rzeczywistego umocnienia nan­
tit rewolucyjnych. Jest to jedy­
nie woda na młyn przeciwni­
ków komunizmu.

Marksiści i lemnowcy u ru­
chu komunistycznym słusznie 
bronią charakterystycznych 
cech partii komunistycznych — 
jej rewolucyjności oiaz zdolno­
ści na wszystkich etapach roz­
woju społeczeństwa, zwłaszcza 
w okresach najbardziej kry­
tycznych, do ofiarnej obi ony 
interesów klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy, zdolno­
ści do walki o zwycięstwo ' re- 
Wolucji socjalistycznej i zbudo­
wanie społeczeństwa socjali­
stycznego — podkreśla Pono­
marjow

rowana. W trakcie śledztwa ze 
L.’no irater’aly obciążające 
Zofię K

Podejrzana przyznała się, że 
włamanie sam [pozorowała. 
Natomiast po odnalezieniu zwłok 
dziewczynki przyznała sie rów­
nież do Dopełnienia zbrodni.

Wkrótce akt o^ zarżenia po­
dejrzanej o d 'eciobójstwo Zofii 
K. zostanie skierow ly do Sadu 
Wojewódzkiego w Tarnobrzegu 
t siedziba w Sandomierzu.

PAP).

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
negu z obozów uchodźców pa­
lestyńskich nieda*eko Sydonu, 
doszło do poważnych incyden­
tów zbrojnych. W samym mieś­
cie bliżej nie określeni zama­
chowcy ostrzelali z broni ra­
kietowej i kart binóv maszyno­
wych izraelski konwój wojsko­
wy. Do pndobneso incydentu 
doszło także na drodze łączącej 
Sydon z miejscowością Naba- 
tija w południowym hibanie, 
gdzie partyzanci libańscy zor­
ganizowali żasadżkę, a w wy­
niku potyczki z iaraelskŁm pa­
trolem wojskowym zostało za­
bitych dwóch żołnierzy armii 
okupacyjnej.

Przewodniczący 
Wykonawczego 
Wyzwolenia Palestyny, 
Arafat po złożeniu krótkiej wi­
zyty w Pradze ą niedzielę po­
nownie przybył do Tunisu. W 
czasie pob”tu w CzechoF’owacji, 
gdzie wziął udział w obradach 
zgromadzenia „O pokój i życie, 
przeciwko wojnie jądrowej” Ja-

JELENIA GÓRA (PAP) 
nl-samowity sposób zdc 

i »lewizora by oglądnąć 
piłkarski, wnadł 25-letni

Tajna baza amerykańska 
w Egipcie

J ik poinformować Iziennik 
„Washington Post”, siły po­
wietrzne Stanów Zjednoczonych 
posiadają w nie zamieszkanych 
re jonach Egiptu tajną bazę, w 
której stale przebywa stuosobo­
wy persoi-el Ujawniając tę in­
formacje dziennik waszyngtoń­
ski powołuje się na źródła dob­
rze pomformow ze i na zezna­
nia złożone w Kongresie przez 
wysokiego przedstawiciela Pen­
tagonu.

Kiedy ..Wolnr Eur ma” musi 
już mówić o niewygodnych dla 
niej sprawach wóu czss mona­
chijska antena nakierunkowana 
na PoisKę rozbrzmiewa tzw. mo­
wa-trawą Konkrety zastępu ią 
ogólniki, a historyczne fa ety 
irzemienają się w potoku miał­

kich słów w banalne, nic nie 
z .„czące wvd„r: enia. Ta swoista 
alergia RWE daje o sobie znać 
zwłaszcza wtedy, gdy trzeba po­
wiedzie«' c< liecoś o przęśl a-

aniach Polaków w dawnych 
Niemczech, czy też o okrucień­
stwach popełnionych na naszym 

urodzie prze hitlerowców, 
bądź wspomnieć — nawet mi- 
niochodei — o polskości Ziem 
Zachodnich.

Oto charakterystyczny ]—~ 
kład języka akiego używa 
„Wolna Europa” w takich właś­
nie p-zypadkach. Przykład z 
ostatnich ani, z okrt i pobytu 
Jana Pawła II we Wrocławiu 
Nawiązując do homilii papie­
skiej wygłoszonej tym ieś- 
cie ' komentator RWE Wikior 
Grotowicz tak inte-oretuie his­
torię stosunków poisko-niemie- 
ckich: „Przez te lat (chodzi o 
pierwsze osiem stuleci — uwaga 
wł. J.G.) współżycie narodu ; ol- 

tiego i niemieckiego opierało 
się. obok wspólnej instytucji 
kościelne i, także a może przede 
wszystkim na tradycji ku'tury 
zachodnioeuropejskiej. Nato­
miast ostatnie stulecie obfitowało 
w szczególnie ostre konflikty 
obu narodów Byl to okres na.i- 
. 'agiczniejszy w dziejach Doiski. 
Nienawiść i pogromy źb. ei ałv 
swoje żniwo. Druga wojna świa­
towa była kulminacją nieszczęść 
naszego narodu”.

Prawda jakie to prosta i jas­
ne. Według wykładni .Wolnej 
Europy” wszystko było w oo- 
rządku, aż przez osiem wieKów, 
Niemi” nie st-rowiły żadnego 
zagrożenia dla Polski. Co więcej 

'czerpaliśmy natchnienie du 
współżycia te wspólnej .cultury. 
Później było natomiast trochę 
gorzej. Pojawiły się bowiem 
„ostre konflikty” i „pogromy”. 
Ale ani słowa o tym "zyim one 
były udziałem, ktc był ofiarą, 
a ><to pogromcą. Kto zaborcą 
polskich ziem, kto agresorem 
i ciemiężcą.

Komentator RWE woli czy też 
raczej musi i ; nazywać rzeczy 
po imicn’" . Dla niego r< wnież 
I woji a »wistowa jawi się tył 

ko jako „kulminacja nieszczęść 
aszego narodu”. Skąd one spa­

dły, kto był ich sprawcą nie

Wstrząśnięci do głębi tra­
gicznym wypadkiem przy 
pracy w knpalni ..Marliu- 
shei ”” na Węgrzech naszych 
górników

pluralizmu 
mit, jakoby 

stanowiły 
wewnątrz 

jest swo- 
problema- 
i taktyki, 

charakterystyka partii 
komunistycznej to karykatural­
ny obr” rzeczywistego stanu 
rzeczy. Przecież faktveznie w 
partiach komunistycznych pro­
wadzone są otwarte dyskusje, 
obca im jest praktyka admini­
stracyjnego narzucania decy: ji 
odgórnych. Politykę każriei 
partii komunistycznej wypraco­
wuje się na drodze demokra­
tycznej. każdy komunista może 
wnosić w jej opracowanie wła­
sny wkład w postaci propozycji 
zgłaszanych na zebraniach, kon­
ferencjach. zjazdach partii, 
gdzie swobodnie i konkretnie 
omawiane są wszystkie proble-

łyby być przeznaczone na zwal­
czanie plag nękających ludz­
kość.

W Pradze wskazano, iż należy 
umocnić rolę ONZ jako czynni­
ka pokoju. Podkreślono istot-ne 
znaczenie ruchu niezaangażo- 
wanych, obejmującego zdecydo­
waną większość krajów świata 
w kształtowaniu polityki noko- 
ju.

Po przedstawieniu wyników 
dyskusji brytyjski działacz po­
koju. poseł do Izby Gmin 
James Lamond przedstawił 
projekt „Apelu o rokói i życie 
przeciwko wojnie jądrowej”. 
Dokument ten został przyjęty 
przez aklamację.

Przemówienie zamvkające o- 
brady wygłosił przewodn’czacy 
Światowej Rady - - • -
mesh Chandra, 
że zgromadzenie 
zgromadzeniem 
przekonania, že

Uczestnicy zgromadzenia 
stwierdzali, ii winę za zabloko­
wanie wszystkich prowadzonych 
obecni« rokowań rozbrojenio­
wych ponoszą Stany Zjedno­
czone. ‘Wezwano do szybkiego i 
pozytywnego zakon czerria roz­
mów w Genewie, Madrycie i 
Wledn'u.

Dyskusja w Pradze nie ogra­
niczyła się tylko do bezpiecze li­
stwa europejskiego. Podkreśla­
no, źe ludzie we wszystkich 
częściach świata są zaniepokoje­
ni rosnącym niebezpieczeń­
stwem wojny.

Jednym z ważnych tematów 
debaty były gospodarcze na­
stępstwa wyścigu zbrojeń. Pod­
kreślano jednomyślnie, iż po­
woduje on zahamowanie rozwo­
ju naib'ednfejszycl' krajów 
świata i prowadzi do marno­
trawstwa środków, które mog-

MOSKWA (PAP)
F omentując iowe radzieckie 

inicjatywy pokojowe dziennik 
„Krasnaja Zwiezda” podkreśla 
w artykule wstępnjm, że poli­
tyka zagraniczna ŁSRR oparta 
jest na trzeźwym liczeniu się z 
Aktem, źe 1 SA 1 inne kraje 
NATO stawiają obecnie n oąią- 
gniecie przewagi militarnej r i 
ZSRR i organizacją Układu 
Warszawskiego na kontynuowa 
nie *' pohamowanego wvšeigu 
zbrojeń.

runku takiego 
wszystkich ludzi 
bez względu na ich 
poTty czne, wyznawaną rei igle 
czy przynależność polityczną. 
Zacytujmy w tym miejscu wy- 
nowiedż 29-letniego Szweda, 
Hatta Gregcra, Który powie­
dział w dyskusji: „Nie jestem 
komunistą i nie będę nim po 
Światowym Zgromadzeniu. Je­
stem chrześcijaninem, nrzyie 
chałem do Pragi aby spotkaj 
się z takimi samymi ludźmi jak 
ja, którzy chcą iyi nrncowai 
w pokoju, snotyk' się, nawią- 
zinvaf kontakty. Dlatego musi- 
my połączyć nasze siły, aby 
uchronić świat przed, wojną i 
doprowadzić do rozbrojenia”.

JERZY GOŁĘBIEWSKI

”7vdizlał Informacji 
PZPR w Katowicach wspô'nie' 

zesnołem Inicjatywnym Klu­
bu Pracowników Radia ZaKła- 
uowego powołanym przez ucze­
stników spotka-,, a w dniu 25 
marca br. — informuje ząiate- 
"esowa łych że 28 iizerwca br.

god: 0 w °?o;Awódzkim 
Ośrodki L Małcenia Ideologicz­
nego <<W PZPR w Katowicach, 
ul Ždanow» 6a, w «alf nr 14 
odhędzie się narada kicrowni- 
kÓH rozgłośni, studiów i radio­
wi łów dzieł^ących w zakła­
dach 1 instytucjach na terenie 
wołewództw« katowickiego. Zatrudnij korektorkę i gońca

Redakcja „Trybuny Robot­
niczej” zatrudni korektorkę z 
wykształceniem wyższym lub 
i redn'tn 
Katowicach 
okolicy.

Redakcja 
gońca z Katowic lub najbliż­
sze! okolicy. Wymagane n-
k, ń< izenie 18 łat. Praca w 
godzinach wieczornych

Eg nszenia osobiste « re­
da Keji „Trybuny Robotni­
czej' . Katowice al. Młyn« ka
l, IV p., pokój 416. w godz. 
14—16.

Łdaniem bawarskiej CSU 
pismo rystosoware przez bań­
ski» MSZ stoi w .sprzeczności 
zarówno z wypowiedzią fede­
ralnego ministra spraw wew­
nętrznych — Zimmermanna, 
który w końcu «tvcznia br. o- 
świadczył, iż „nowa koalicja 
rządowa nie zamierza ograni­
czać tzw. proolemu niemieck-.e- 
gi iedyni- do RFN i NRD lecz 
również objąć n!m tereny poło­
żone na wschód od Odry i Ny- 
sv Łużyckiej”, jak też z orze­
czeniami Feueralnego Trybunału 
Konstytucyjnego o i :w nie­
przerwany m istnieniu Rzeszy 
niemieckiej w joi granicach z 
grudnia 1937 r.

Według „Welt am Sonntag” 
bawarska CSU przygotowuje się 
do generalnej rozprawv z 
Genscherem i kierowanym 
przez niego MSZ.

Obecnie prob’em roli partii 
klasy robotniczej, jej ideowości 
ma-ksistowsko - leninowskiej 
nabrał szczególnej aktualności, 
ponieważ w poszczególnych 
ogniwach ruchu komunistycz­
nego pojawiły się poglądy wy- 

istocie przeciwko 
nauce o partii 
na uiej praktyce

BONN (PAP)
Bawarska CSU pod przewo­

dem Franza-Josefi. Straussa za­
mierza zażądać wyjaśnienia od 
federalnego ministra spraw za­
granicznych Hansa-Dietricha 
Genschera, czy nadal ,czuje się 
związany postanowieniami kon­
stytucji i orzeczeniami Federal­
nego Trybunału Konstytucyjne­
go w Karlsruhe”.

jeszcze cjs 
nabiera 
współ- 
państw

umo­
cnienie ich jedności politycznej, 
utrwalenie wspólnoty ideowej 
partii i p: rodów bratnich kra­
jów, wspólne wzbogacanie teo­
rii marksistowsko-leninowskiej, 
aktywie przeciwdziałanie poli- 
tyczno-iueoiogicznej dywersji 
imperializmu.

Zatrzymawszy się na proble­
mach współczesnego międzyna­
rodowego ruchu komunistycz­
nego . i, robotniczego Ponoma- 
1 ow stwierdził, że historia 
przekonywająco udowodniła 
konieczność posiadania przez 
klasę robotniczą partii rewolu­
cyjnej typu leninowskiego. 
Brak, takiej partr^ nawet w 
korzystnych warunkach obiek­
tywnych, skazuję rewolucyjny 
ruch klasy robotniczej na klę­
skę.

chorćb i niesprawiedliwość« im­
perializm amerykański nasila 
politykę konfrontacji, agresji I 
dyktatu Trzymając ludzkość 
pod pistoletem atomowym, 
pragnie jej arzucić swój punkt 
widzenia. Wymusza na naro­
dach ponoszenie gigantycznych 
kosztów zbrojeniowych, sięgają­
cych setek miliaraów dolarów 
rocznie.

Gdvby środki te zostały prze­
znaczone na cele pokojowe na­
sza planeta w niedługim czasie 
rr.ogłaoy stać się oazą dobroby­
tu i szczęścia.

Gzy jest to w ogóle możliwe? 
Światowe Zgromadzenie odpo- 
w*edzr do . pozrtywnie na to 
pytanie Warunkiem jest jed­
nak zjednoczenie się w proteś­
cie przeciwko zbrojeniom, 
tyce gresji i interesom 
pleksów militarnych.

Praskie Zgromadzenie 
się doniosrym krokiem w kie- 

ziednoczenia 
dobrej woli.

poglądy

wiek mogli sobie powiedzieć, 
sam fakt tego 'j darzenia po^ 
zwoiił pa.pieżow i prz-pomnieć 
narodowi polskiemu, po w: 
kich pokazach uczucia i zaufa­
nia do niego, że generał jest u- 
sankcjonowanym _ przywódcą
kraju — psie dz” ..karki, bry 
tyjska. — To z polski r rządem, 
a nie z papieżem, musi być v 
Polsce prawd"'wy dialog, jeśli 
kraj ma wyjść z ponurego do­
łu”.

Oficjalny dzie-nii watykański 
„Osservatore Romann”, który 
ukazał się w sprzedaży w pią­
tek wieczorem, ale nosi datę 25 
o: rw », zamieścił artykuł Vir­
gilio Leii, aktu nie kierują- 
ego lenal cją, poświęcony Le­

chowi Wałęs e. Autor nawiązu­
je do przyjęcia Wałęsy przez 
na.pieża J«na Pas« 1- II „jako o- 
soby prywatnej, po Krvi .mu. o- 
soby nie pretendującej do <>d- 
grAvan a jakiejkolwiek roli, w 
obecnej fazie życia w kraju”. 
Stwierdza, że Lech Wałęsa 
„schodzi ze sceny, że można po­
wiedzieć iż przegrał swą bata­
lię”, ale cz’ ni to zachowując 
pogodę ducha.

Papież — s'wierdza dalej au­
tor — „przyjmując Wałęsę w 
dyskretne! formie zapobiegł t< - 
miź, bv jago osoba mogła stać 
sie powodem do kontruderzeń 
szkodliwych dla delikatnej 
sprawy pojednania narodewe- 
ÎO 4^

ńrtykuł „Osservatore Roma­
no” wzbudził „uże za.ntereso- 
wanie obserwatorów. Zachodnio 
niemiecka DPA tatytułowałs 
swa relację na ten temat: „Po­
lityczny nekrolog dla Wałęsv”.

(PAP)

ser Arafat oskarżył zarówno 
arabskie jak i niearąbskie kra­
je, łącznie z USA. o podejmo­
wanie prób rozbicia Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny”,

W niedzielę w Damaszku o- 
publikowano wspólny komuni­
kat podpisany przez 
dwóch ugrupowań 
skich, wchodzących 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny — Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palest-nv 1 Demo­
kratycznego Frontu Wyzwolenia 
Palestyny — z którego wynika, 
11 organizacje ta podjęły de­
cyzje o utworzeniu „wspólnego 
dowództwa wojskowego 1 poli­
tycznego". Oba te ugrupowania, 
powszechnie uznawane za rady­
kalne, do tej pory zachowywały 
całkowitą neutralność w kwe­
stii rozłamu w Al Fatah.

Erwina Kaszycv lat 42
Stanisława Żyły lat 4B

nasz kraj do jednostronnego roz­
brojenia celem osiągnięcia nad 
nim przewagi mili.arnej

W tych warunkach — Pisze 
„Krasnaja Zwiezda” — konty­
nuując wytrwałą, konsekwentną 
i ukierunkowaną walkę o uzdro 
wienie sytuacji międzynarodo­
wej, utrwalenie bezpieczeństwa 
narodów, zapobieżenie nowej 
wojnie Związek Radziecki zmu­
szony jest podejmować kontr- 
posiłniecia mające na celu umoc­
nienie swej zdolności obronnej. 
Niech ruKt nie myśli — ostrzega 
Krasnaia Zwiezda” — że ZSRR 

można zmusić do ustępstw, któ 
re stworzyívby zagrożenie dla 
bezpieczeństwa i pokojowego 
życia ludzi radzieckich, ludzi 
pracy bratnich krajów socjali­
stycznych. q.

27.4 proc.

Nic nie inużć nas dziel i:

1 GENEWA (PAP)
Kancelaria Sądu Federalnego 

w Lozannie pc aforirowała, że 
proces czterech terrorystów, 
którzy szóstego września ub. 
reku napadli na polską amba­
sadę v Bernie, . ozpocznie się 
ptawdopodobnM 3 październi­
ka.

Głó„ ,ivtn oskarżonym je«sii li- 
zący 42 lata Florian Kruazyk, 

który będzi“- wspólnie z trzema 
poziosł :łymi terrorystami odp>- 
wiadał za be iprawn« pozba­
wienie wolności, wymrnaenie. 
szantaż oraz innę a.yny karal­
ne.

Sprawc; napadu i rzeb: wają w 
szwajcarskim więzienru. Wła­
dze szw ajcarskie odrzuciły wnio 
sek władz polskich o ekstrady­
cje sprawców zamachiu. obywa­
teli polsKich.

Koła dziejów nie można za­
wracać — stwierdza 
podkreślając, iż Bonn pragm« 
pozostać wiarygodnym partne­
rem porozumień międzynarodo­
wych.

wróceni* w kraju "olnęłci t de 
mokracji. Temu 1« « rużvć obec­
ny strajk generalny.

M. Thatcher ogłasun 
antysocjalistyczną 

krucjatą I
Predjler W. Bij .anii. Marga­

ret Thatcher, ogłosiła polityczną 
i ideologiczną krucjatę przeciw­
ko komun.’zmówi. Pr’ems w-ała 

towe zbrojenia i rozbrojenie — ona na sesji inauguracyjnej bo­
recznik SIPRI 1983’ .

członków partii stanowią kobie­
ty (5 min).

Listy obywateli RFN 
do Jurija Andropowa

W niedzielnym wydaniu dzień 
nika „Prawda” opublikowano 
treść listów, jakie ostatnio na­
płynęły do Jurija Andro >owa 
od obywateli RFN. W listach 
tych zawarty jest ogromny nie­
pokój o przyszłość .Pisząc o pc 
dejmowanych już w RFN prak- 
tyczpvch przygotowaniach do 
rozmieszczania w ich kraju a- 
merykańskich rakiet jądrowych 
zastanawiają się. dlaczego prze- 
kont ,;ące. rozsądne, gwarantują­
ce bezpieczeństwo wszystkim 
państwom i narodom propozy­
cje radzieckie w sprawie rozaro 
lenia i pokoju są przez rząd 
RFN odrzucane.

Wszedlszv na drogi globalnej 
vonfrontacji z ZSRR i całym 
światem socjalizmu, Stanv Zjed 
noczone faktycznie sabotują 
wszelkie rokowania ze Związ­
kiem Radzieckim — podkreśla 
dziennik — chciałyby zmusić

Najważniejszym problemem, 
•który niezmiennie znajduje się 
w centrum całej teoretycznej i 
politycznej działalności partii 
jest sprawa wojny i pokoju — 
nisze Boris Ponomariow. — 
Świat bez 'vojen, bez broni — 
to ideał KPZR.

Nasza partia jest przekona­
na — stwierdza następnie — że 
poprzez wspólne działania 
wszystkich sił pokoju i postę­
pu można p«>ws'.r::ymac proces 
staczania się ku wojnie, uda­
remnić plany imperialistycz­
nych kół militaryzmu. położyć 
kres wyścigów zbrojeń. Świa­
domość odpowiedzialności, spo­
czywającej dzisiaj na między­
narodowej klasie robotniczej 
jako głównej społecznej silę 
epoki — jes' najważniejszym 
czynnikiem kształtującym sta­
nowisko ' działalność jej awan­
gardy politycznej — partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Pisząc o znaczeniu zwartości 
narodów i partii państw socja­
listycznych, Ponomariow ped- 
kreśla- Internacjonalizm soc’ali- 
styczny — to internacjonalizm 
w warunkach budowy socjaliz­
mu i komunizmu, określający 
zasady i normv stosunków wza­
jemnych między narodami i na­
rodowościami nie tylko we­
wnątrz każdego z krajów so­
cjalistycznych. ale i ich stosun­
ki wzajemne. wszechstronną 
współprace. Ogarniając w isto­
cie rzeczy wszystkie sfery sto­
sunków miedzynaństwowych 1 
międzypartyjnych internacjo­
nalizm socjalistyczny ucieleśnia 
szacunek dla narodowej í histo­
rycznej specyfiki każdeg’o kra­
ju, zdecydowanie udziela wza­
jemnego, bezinteresownego po­
parcia wspólne działania w 
obronie zdobyczy socjalizmu. 
W warunkach rosnącej agre­
sywności imperializmu 
większego znaczenia 
wszechstronny rozwój 
pracy gospodarczej 
wspólnoty socjalistycznej

Rodzinom poległych »Ma­
dam. najszczersze wyrazy 
głębokiego współczucia.

ZWIĄZEK ZAWODOWY 
gör: iKöw 
PRZY 
PR« W KATOWICACH

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Strajk generalny 
w Chile \

Nie słabnie walka narodu chi­
lijskiego z prawicowa juntą Pi- 
nocheta. Po niedawnych dniach 
protestu narodowego, w czwar­
tek rozpoczął się zorganizowany 
przez 5 ogólnokrajowych fédéra 
cii związkowych strajk general­
ny.

■ Naród chllljslki, goto"™ leist 
do dużych poświęceń dit przy-

NA PEZEł.CMiE TYGODNIU
- Z ZAGRANICY

targowisku i najspokojniej 
»wiecie oglądnął mecz.

Na drugi dzień, po kilkugo­
dzinnych poszukiwaniach, mor­
derca został zatrzymany przez 
funkcjonariuszy MO.

Sąd Wojewódzki w Jeleniej 
Górze na rozprawie w trybie 
doraźnym skazał J. Lasotę 
prawomocnym wyrokiem na 25 
lat pi’zbawienia wolności i 15 
tys. zł grzywny. Na kTka dni 
przed zabójstwem Wandy P. zo­
stał jn skazany na półtora roku 
więzienia za kradzież mienia 
społecznego i oczekiwał na od­
bycie kary.

Jak 
TASS, 
dzenie 
KPZR, na którym omówiono nie­
które problemy gusrodarcze i 
socjalno-kulturalne.

Rozpatrzono orouozycje doty­
czące sposobu planowania i za- 
ocatrzeni a materiałowo-tecnnicz 
nego w systemie komoleksu rol­
no-przemysłowego ZSRR. Zmie­
rzają one do tego, aby działa­
nia wszystkicn ministerstw i re­
sortów, wchodzących w skład 
kompleksu rolno-przemysłowego 
były alancwane jako jednolita 
całość, przy l tvwnym uczest­
nictwie kołchozów, sowchozów i 
zjednoczeń rolno-przemysło­
wych.

Biuro I olitvezne KC KPZR 
wysłuchało informacji Andrieja, 
Grnmyki o jego rozmowach z 
ministrem soraw zagranicznych 
Pakistanu, a także rozpatrzyło 
inne problemy polityki zagra­
nicznej Związku Radzieckiego.

> Partia 
radzieckich komunistów 

w liczbach i faktach
W nrzed»d„iu 80 rocznicy ” 

Z’azdv SDPRR, 
Komunistyczne! Partii Związku 
Radzieckiego, agencja TASS po­
dała niektóre dane mówiące o 
współczesnym obliczu partu ra­
dzieckich komunistów.

I tak partia bolszewików, któ­
ra liczyła — p-zypomina TASS 
— w marcu 1917 r. 2a tysiące 
członków, w kwietniu tegoż ro­
ku 100 tysięcy, a w dniach Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucj

i Październikowej miała już 350 
tysięcy członków. Obecnie KPZR 
Ijffizy '.II min 118 tysięcy człon­
ków. Wśród nich jest 8 min ro­
botników. ronad 2.2 min chło- 
pow-spółdzielców..

mierzone w 
leninowskiej 
oraz opartej 
budownictwa partyjnego.

Niestety — stwierdza dalej 
Ponomariow — gdzieniegdzie 
wysuwane są koncepcje rozmy­
wające granice między rewolu­
cjonistami i reformatorami, 
zmeirzrjące do takiego zbliże­
nia z innymi wszelkiego rodza­
ju partiami, przy których sa­
modzielność partii komunistycz­
nej zostaje >graniczona, słabną 
internacjonalistyczne więzi ko­
munistów.

Zwolennicy tzw. 
rozpowszechniają t .1 
partie komunistyczne 
jakieś „monolity”, 
których niemożliwa 
bodn dyskusja nad 
mi ideologii, strategii 
Taka .......................

zwycięstwo w wale* e pokój. 
Zwyciężyć można jednak tylko 
poprzez z.ied toczenie nie wszy­
stkich przeciwników wojny. 
Podkreślił on, że nigdy nie by­
ło takiego zagrożenia dla po­
koju ja?, obecnie; 
ruch pokoj owy nie 
wielkich możliwości

Poważny wkład 
praskiego zgromadzenia poko­
jowego wniosła 40-osohowa de­
legacja polska. Jej ezlonkow’e 
aktywnie uczestniczyli w dy­
skusji, w gremiach kierowni­
czych zgromadzenia i w przy­
gotowaniu dokumentu końce- 
wego. Przedstawiciele Polski 
zgłosili liczne propozycje, któ­
re znalazły odzwierciedlenie w 
oficjalnych sprawozdaniach z 
pracy zgromadzenia.

Delegacja polska odoyłfl kil­
kadziesiąt spotkań z działacza­
mi pokojowymi żnycłr kra­
jów, w tym ZSRR 1 USA. 
—vbUlÜG «Ił

a 
noatlanyckiego zapanowała kon 
ste-nacja do wypowiedzi prze­
wodniczącego Komisji Wojsko­
wej NATO, kanadyjskiego d 
mirała Robe. ia Fallsa. Dowódca 

aczelny sił NATO w Europie, 
Joseph Luns pospieszył z za- 
newnieniem. iż Falls. j«?deir z sze 
fów paktu, który ośmielił się za­
prezentować zdanie sprzeczne z 
oficjalną strategią NATO, wyra­
żał wyląc; iie prywaty opinię.

Admirał, który 1 lipca br. od­
chodzi na emeryturę, oświadczył 
w wvw de ala Reutera, że 
kraje NATO mog- bez uszczerb­
ku ala swojego bezpieczeństwa 
i traty zdolność, odstraszania 
jednostronnie zredukować 
nuklearną

Rocraik SIPRI 
o raniepokojeniu 

zbrojeniami
Znacznie więcej ludzi 

Drz«*d niech laty zaaje
sprawę z tego o jaką stawkę 

hodzi w OŁ.cn i, dysiusji na 
temat zbrojeń jąd rowych i roz­
brojenia. Opi a publiczna jest 
coraz bardziej zanienokojon* 
możliwe.jcią wybuchu wojny a- 

>j. Rozwój mchów poko­
jowych w okresie kilku ostat­
nich lat jest wydarzeniem poli- 
tycznym. Rządy zdi ;ą sobie spra 
we z tego, że baj ziej niz dotąd 
m„szą odwoływać się Jo opinii 
puolicznej. Oto kilka stwierdzeń 
zawartych w rozdziale zatyru- 
łowanym „Broń jądrowa a no­
wy ruchu pokojov-v". w najnow 
szym wydaniu rocznika Sztok-

wobec wspiilncflo zagrażania

Światowe echa wizyty paoie a

Igoteśi shnowisk w sprawie

wej. międzynarodowej organiza­
cji paitii i 
tywnych i 
dynie.

Zdaniem .. ... 
torów nmemó ienie inaugura­
ci jne M. Thatcher utrzymane 
było w "strym, prom gandorw n 
tonie i było wyz- aniem 
ideologii komunistycznej 
jów socjalisytcznych.

Pożyczka 
Banku Światowego 

dla Jugosławii
W Waszyngtonie zostało pod­

pisane Dorozumienie na mocy 
którego Bank Światowy udzie­
li Jugosławii pożyczki w wy­
sokości 215 min dolarów — co 
będzie jego wkłader do rea­
lizowanego przez Jugosławię 
programu rozwoju rolnictwa, 
szarowarego ni 7(58 5 min do­
larów.

Monsun w Indiach...
...powódź w Chinach

w nas ęust de padają^cn 
kilku dni ulewnych desze: y 
tnonsuno "ych i wodzi w ta­
nie Gudżarat (r>ółnocno-za >d 
nie wybrzeż Indii) zginęło, 
cc najmniej 3n0 osób, a prowie 
tyle iznano z» zaginioną. Wiele 
osad jest odciętych od świata, 
a eszi ie padają ni _ai.

17 osób zginęło, a kilkadziesiąt 
tysięcy pozostało bei dachu nad 
i dwa w rvti ku powodzi »po­
wodowanych długotrwałymi de­
szczami w jvi ikszości rejonói 
południowoehińskiej prowincji 
G andun.

s oosób się dowdedziefc t, teg" 
„historycznego wykładu”.
Skrzętnie natomias1 „Wolna Eu­
ropa” wyjaśnia właśnie nie zo­
rientowanym polskim słucha­
czom, iż „już w 1950 r. niemieccy 
przesiedleńcy wyda i dokument, 
w którym odżegnali się od zem­
sty i odwei u”. W tym miejscu 
pfmięć RWE nie zawi .. Trze­
ba bowiem usprawiedliwić tych, 
z któr; ni polskojęzyczny perso­
nel 1IWE wsnółżyje na co dzień. 
Ale „proces ooj lnan.1, mozo’- 
ny i trudny... e ikłócają. niestety 
szowinistyczne i rewizjonistycz­
ne wybryki podchwytywane i 
rozdmuchiwane przêz propa­
gandę komunistyczną.. ”. A wiec 
jesi. już jeden n-macalny wino­
wajca .. komuniści. Gdybv ist- 

,?.r3..J nie-’ °hi Par? wieków temu 
można by ich zapewne obciążyć 
również za „ostre konflikty obu 
narodów” oraz za „nienawiść 
i pogromy”.

W takich przypadkach „Wnin» 
Europa” nie żałuje ostrvch i do­
sadnych słów. Znacznie łagod­
niejsza w sformułowaniach jest 
wówcz - jdy mówi na jprą kład 
o rewizjonistycznym, antypol­
skim zlocie „ziomkostw Śląza­
ków”, jaki odbył się ostatnio W 
Hanowerze. Nazywa go del’kal ■ 
nie „niemiłym zgrzytem". Moż­
na i tak, chociaż przebieg tej 
odwetowej imprezy był całko­
witym zap jzeniem >pom- 
nianej wcześniej przez RWE de­
klaracji o odżegnaniu się nie- 
mieckiclu przesiedleńców „od 
zemsty i odwetu”.

Kawę na lawę wyłożył d«>p'e 
ro san. przewo iniczący „ziom­
kostw Ślązaków” osławiony Her­
bert Eupka omentuj>o poby I 
wystąpię: ie ana T wła H we 
Wrocławiu, i .wierdził on m. in « 
„Papie’ gorzko rozcz rował nar 
Niemców”, dodaiac iż ,.ur ‘gulo- 
Sranie granic diecezjalnych n* 
terenacn za Odrą i Nysą staro 
wi jednostronny zamach na 
traktat pokojowy”. Cytaty e za­
czerpnęliśmy z zachoc ’obe: liń­
skiego dziennika „Berliner Mor­
genpost”.

„Wolna Europa” nie zajmu’* 
się takimi „szczegółami”, i i i« 
podaje ich polskim słuchaczom. 
Z.goo ie ze starą dewii o s« - ■ 
i? i gospodarzach i politycz"’ ' 
opiekunach trzeba mówić tylk® 
dobrze.

JEREMI GĄSOWSKIPosiedzenie 
Bi’ira Politycznego 

KC KPZB

Żądania

Stary Zjedno«;zoiić i NAÏ0
kontują niepshamowany wyścig zbrojeń
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Twardy orzech
do zgryzienia

KRZYSZTOF KUŽNIEWSKI

— Jeszcze kilka lat temu szkoleniem nikt nie za­
wracał sobie zbytnio glowv. Otrzymany z nadrzęd­
ne/ instancji zestaw tematów należaro tyłka rozpi­
sać na poszczególne OOP i określić termin rea'iza- 
cji. Nikt nie zastanawiał się nad argumentację Wy­
starczyło powielić pracowane już wnioski. W grun­
cie rzeczy zwalniało la od myślenia...

Najważniejsza była chyba sprawozdawczość. 
Rzeczywiste efekty mało kogo interesowały. A sa­
me tematy mimo, że ważne, dla wielu towarzyszy 
byty nader abstrakcyjne. Jeśli na sali było z pięć' 
osób, które rozumiały w czym rzecz, to można po­
wiedzieć, że było nieźle.

Jak było dawniej?
Tow. Edward Bloch — se­

kretarz ďs ideowo-wycho- 
tvawczych KZ PZPR w kop.
łowisz” w Będzinie-Wojko- 

V-'cach — sprawę szkolenia 
teologicznego zna niemal od 
podszewki. Przed kilku laty 
był jednym z prawie 40 tzw. 
wykładowców, którzy w 17 
oddziałowych organizacjach 
Partyjnych zajmowali lię rea­
lizacją programu szkolenio­
wego. Oceniając przeszłość 
"'yražnie unika posługiwania 
rię paletą ciemnych nar w. Za­
miast potępiać w czambuł 
małą efektywność starego mo­
delu stara się znaleźć przy­
czyny ego słabości.

—Z tego co robiliśr.iy — 
kontynuuje — właściwie nikt 
l'as nie rozliczał. Wystarczyło 
tylko w porę odbyć zebranie
1 odnotować je w dokumenta­
cji. To, czy ktoś coś z tego 
Wyniósł było jak gdyby mniej 
Ważne. A przecież nie ud dziś 
wiadomo, że od poziomu wie­
dzy członków zależy oblicze 
Partii.

Aby przybliżyć Czytelnikom 
te rozważania należy uciec się 
do podania kilku faktów. Za­
kładowa organizacja partyjna 
«■op. „Jowisz” liczy 1004 człon­
ków j kandydatów na 3750 
zatrudnionych Większość pra­
cowników, ponad 60 proc., to 
chłopi — robotnicy, nierzadko 
dojeżdżający aż zza Częstocho­
wy, Dla wielu z nich szkole­
nie na poziomie proponowa­
nym przeć Kilku laty, który 
można określić jaki nadmier 
hie przéteoretyzcwány, było 
twardym orzechem do zgry­
zienia. Szkoły przecież nie 
Przygotowały ich w najmniej­
szym stopniu do posługiwania 
się marksistowską aparaturą 
Pojęciową. Gdy do tego doszło 
le zcze oderwanie tematyki 
szkolenia od nurtujących ich 
Problemów, to nie bedzie 
Przesadne stwierdzenie, że 
zainteresowanie wykładami 
było dość umiarkowane

— Po zakończeniu szkolenia 
Wręczano dyplomy i książki 

przypomina tow Tadeusz 
Wojtasik — sekretarz organi­
zacyjny KZ. By zyskać 
opinię aktywnjgo wystarczyło 
z? dwu razy o coś zapytać i 
' ie opuszczać zebrań. Zresztą
2 tym akurat było nie najgo- 
irjej Nawet w najgorętszych, 
Okresach frekwencja nie była 
rtiższa od 50 proc.

Na pewno ostatni fakt ma 
swoją wymowę, lecz nie o sta­
tystykę tu chodzi. Oglądając 
tablicę przedstawiającą szko­
leniowy rozkład jazdy z lat 
1979'80 wynotowuję kilka te- 
t latów: wyższość socjalizmu 
Pad kapitalizmem, wybrane 
Problemy polityki społeczno- 
f ispodarczej PRL, marksi­
stowskie relig.óznąwstwo. A 
Męc zestaw imponujący, 
i’Tecz uniwersytecki KJóż 
zatem przybliżał te problemy

członkom partii w kop. „Jo­
wisz”? ! f

— Na każda OOP przypada­
ło 2—3 owarzyszy, którzy zaj­
mowali się przygotowywa­
niem, a później wygłaszaniem, 
referatów — mówi tow. Ed­
ward Bloch. Zwan< nas 
wykładowcami. Pamiętam, jak 
ślęczałem nieraz do późna w 
nocy, by rozgryźć ten nauko­
wy język...

Powrót 
z dalekiej podróży
Pod koniec 1980 roku na­

stąpiło załamanie się do­
tychczasowego systemu kszta* 
cenią ideologicznego w zakła­
dzie. W miejsce rutynowych 
tematów ujętych w central­
nym planie edukacji weszła 
bieżąca informacja polityczna 
Pojawiła się także potrzeba 
klasowego naświetlenia istnie­
jących napięć społecznych.

— Powróciliśmy z dalekiej 
podróży — przypomina tow. 
Tadeusz Wojtasik. Do sed­
na życia. Nagle okazało się, 
że walka polityczna nie za­
kończyła się w Polsce wraz z 
przejęciem władzy przez ro­
botników i chłopów. Gdy 
przeciwnik wytoczył swoje 
najcięższe armaty musieliśrny 
na ten ostrzał szybko odpo­
wiedzieć. Tym bardziej, że 
nastąpił prawdziwy zalew za­
fałszowanej przez wroga in­
formacji. Dostosowaliśmy więc 
szkolenie do potrzeb chwili, 

■ zrezygnowaliśmy ze sztywne­
go trzymania się planu.

Rzeczywistość zweryfikowa­
ła także kadrę wykładowców. 
Pozostali tylko ci, którzy gwa­
rantowali najwyższy poziom. 
Jednym słowem zrezygnowano 
z chałupnictwa. W efekcie 
partia w „Jowiszu” nie po­
niosła strat w tej skali, co 
organizacje partyjne innych 
kopalń Ż drugiej strony, dla 
konsolidacji szeregów korzyst­
ną okazała się podjęta przed 
IX Zjazdem autentycznie de­
mokratyczna dyskusja nad 
programem partii i jej nowym 
statutem. Do metodycznego 
szkolenia, powrócono dopiero 
z początkiem 1982 roku.

Doświaacze: a wyniesione z 
okresu 1980—1981 pozwoliły na 
:nac...ie usprawnienie szkolenia 
idr tloaicznego w zakładzie. Wy­
siłek poszedł w kierunku zwięk­
szenia skuteczności tej pracy 
Nie ma już mowy o samym tyl­
ko odczytywaniu materiałów 
opracowanych przez Wydziały 
Informacji KC i KW. u.:iiia; 
wyra 'nie już widoczna jest po­
trzeba dyskusji "j konieczność 
odnoszę"!-, teorii do praktyki 
dnia codziennego Stad też pro­
gram szkolenia w pełni uwzglę­
dnia majace nastąpić wydarze­
nia polityczne i logicznie je wy­
przedza I tak np w ciągu mi­
nionych trzech miesięcy br. roz­
pracowano następujące zagad­
nienia: dyscyplina zawodowa w 
świetle regulaminu pracy ge­
neza powstania i działania 
,'RON stosunki państwo — 
Kościół.

Obecnie -anim odbędą się 
właściwe zebrania szkoleniowe, 
grupa 17 wykładowców spotyka 
się raz w miesiącu z lektorem 
KW, by znaleźć u niego możli­
wość poszerzenia znajomości da­
nego zagadnienia i odpowiedź na 
pytania pojawiające się podczas 
lektury materiałów szkolenio­
wych.

Na polach Grunwaldu
Sezon wyceczkowy w pełni. Miodzeż szkolna, korzystając 
z pięknei pogody odwiedza urasta i miejsca zw azane z dzie­
jom naszego kraju. Jak co roku, Irasa w elu wyceczek pro­
wadź' p'zez pola grunwaldzkie, gdz e przewodnicy PTTK cao- 
wiadajg młodzieży o historycznym zwycięstwie polsk ego 
rycerstwo nod Zakonem Krzyżackim

Foto. CAF: Stanisław Moroz

hlajlepjej samemu?
Towarzysze z „Jowisza” 

twierdzą, że najlepsze wyni­
ki daje szkolenie przeprowa­
dzane orzy pomocy własnych 
kadr.' Wykładowca będąc za­
razem współtowarzyszem pra­
cy gwarantuje przystępność i 
nieskrępowaną dyskusję Bvć 
może na tego rodzaju stano­
wisko wpływ miały niezbyt 
dobre doświadczenia z przesz­
łości. Taką wręcz dyżurną 
opowieścią w „Jowiszu” jest 
historia pewnego lektora z 
zewnątrz, którego ludzie zła­
pali na tym, że nie znał treści 
uatavyy o samorządzie, mimo 
iż często na nią się powoły­
wał. Na pewno więc twier­
dzenie o potrzebie oparcia się 
na własnych siłach jest uza­
sadnione. Sądzę jednak, że z 
czasem ta forma szkolenia 
może okazać się niewystarcza­
jąca Zresztą już dzisiaj do­
strzec można pewne niedostat 
ki ważace na ostatecznym 
wyniku szkolenia Towarzvsze 
z „Jowisza’ wiedzą o tym zre­
sztą bardzo dobrze Od dość 
dawna każdv członek oartii 
ma tutaj zapewniony dostęp 
do różnego rodzaju materia­
łów pomocniczych i to na dłu­
go przed zebraniem W KZ-cie 
każdy sekretarz dysponuje 
w'asną szafką, w której co­
dziennie może znaleźć coś cie­
kawego do przeczytania W 
pewnym stopniu pozwala to 
lawet skontrolować lego za­

interesowanie sprawą szkole­
nia.

— Jay przez kilka dni nie 
zaglądnie do KZ-tu, to zaraz 
to 'widać po zawartości jego 
szafki — iauważą tow Ta­
deusz Wojtasik.,—. Je-.t; jećU 
nak ważniejsza kwestia. KM 
> KW często prowadzą szko­
lenia. Dość częste biora w 
nich udział nasi wykładowcy: 
Becz nie przypominam sobie, 
by choć raz przedstawiono 
im podstawy dydaktyki.

Na uwadze trzeba mieć na 
pewno jeszcze jeden fakt. 
Trzon klasy robotniczej po­
woli zaczynają stanowić lu­
dzie młodzi, którzy nie prze­
szli przez twarda szkołę wal­
ki klasowej w społeczeństwie 
kapitalistycznym. Przez v iele 
lat nie prowadzono u nas so­
lidnej pracy ideowo-wycho- 
wawczej. Stąd też to właśnie 
najmłodsi członkowie partii, 
mają największe trudności z 
rozszyfrowaniem zagrywek 
przeciwnika. Współcześnie 
prowadzona walka polityczna 
wymaga dużej wiedzy i umie­
jętności argumentacji. Bez te­
go trudno jest obronić własne 
pozycje i zmusić stronę prze­
ciwna do ujawnienia jej 
słabości. W wielu przypad­
kach zaczynać trzeba niemal 
od podstaw. Braki wyniesione 
przez niektórych towarzyszy 
jeszer* zte szkoły powodują, że 
przeciętny poziom wiedzy na­
leży uznać za dość niski. Nie 
można jednak ukrywać tego 
za parawanem wstydu. Lepiej 
o tym mówić otwarcie, by 
zmienić ten stan rzeczy. Na­
leży także poszukiwać nowych 
form szkolenia, pobudzać do 
samodzielnej pracy Samo od- 
fajkowanie sprawy już nie 
wystarczy.

Na czym polega wspólzarządzawe? Jak 
przeprowadzić wybory? Od czego 

zacząć działalność operacyjną?

FjWf paWi 
działacza »arzadu

Organy samorządu pracow­
niczego w ich obecnym kształ­
cie, to znaczy funkcjonujące 
w oparciu o sejmową ustawę 
z 25 września '981 r., skupia­
ją w przeważającej części 
działaczy, którzy niezbędną w 
tej dziedzinie wiedzę i doś­
wiadczenie zdobywają niejako 
„w marszu” Stąd niepewność 
wielu nowo wybranych człon­
ków rad pracowniczych w po­
ruszaniu się pc mało zna­
nych im obszarach samorzą­
dowych uprawnień i powin­
ności.

USTAWA o samorządzie 
jaku dokument ralnowy 
pozostawia przedstawi­

cielstwom załóg w licznych przy­
padkach pewną dowolność 
Również prawidłowa interpreta­
cja obowiązujących przepisów 
nierzadko może nastręczać trud­
ności Wskazuje na to mnogość 
porad udzielanych orzez wc le- 
wódzkie punkty konsultacyjne, 
po worane z inicjatywy sejmo wej 
Komisji ds Samorządt Ponad­
to aktyw samorządowy — jak 
nam wiadomo — dopomina się 
przy okazji, dość rzadkich nie- 

irstety, seminariów i innych ro­
dzajów sjkolenia o popularne 
wydawnictwa ins uktażowe 
"i Twi.j postu! toni wychodzi na- 
nzeciw Oddział Śląski Towa­
rzystwa Naukowego Organizacji 
i Kierownictwa, którego stara­
niem ukazał się poradnik „Sa­
morząd ■"•aeowniczy w przedsię­
biorstwie”.

Na 96 stronach broszury (ale 
mniej więcej połowę zajmują 
wzorcowe: statut samorządu, or­
dynacja wyborcza i regulamin 
obrad) jej autorzy, Roman Kryś 
i Jerzy Sankowski w bardzo 
przystępnej formie zawarli nie­
zbędne kompendium nędzy 
działacza.

W rozdzi-’e I znajdujemy pod­
stawowe informacje nt. struktu­
ry samorządu, kompetencji jego 

rganów oraz zasad współdzia­
łał ia samorządu z dyrektorem. 
Na zasadzie wywołania proble­
mu zwrócono w tej części uwa 
gę na społeczno-organizacyjne 
uwarunkowania działalności or­
ganów samorządowych w przed­
siębiorstwie. Trzy dalsze roz­
działy dotyczą kolejno: powoły­
wania, organizowania i ukierun­
kowywania pracy rad pracow­
niczych.

Kluczową kwestią 1 punktem 
wyjścia — czytamy w broszurze 
— d określenia form l metod 
współdziałania dyrektora z or­
ganami samorządu jest odpo­
wiedź i _i pytanie: kto zarząaza 
przedsiębiorstwem? autorzy od­
powiadają: „Przedsiębiorstwem 
zarządza dyrektor (jednoosobo­
we kierownictwo) i tylko on po­
dejmuje samodzielne decyzje, 
ponosząc pełno odpowiedzialność 
za ich skutki”. W dalszym cią­
gu wyjaśnia się jednak formy 
partycypacji samorządu w za­
rządzaniu. „Najistotniejsze są 
uprawnienia ogólnego zebrania

pracowników i rady pracowni­
czej, będące konsekwencją uzna­
nia oryanow samorządu la or­
gana przedsiębiorstwa. Oznacza 
to bowiem, ie dyrekt >r nie mo­
że podjął decyzji w określonych 
sprawach, jeżeli nie uzyska zgo­
dy (podjętej w farmie uchwały) 
organów samorządu”

INTERESUJĄCE I poży­
teczne są praktyczne 
wskazówki dla działaczy 
W rozdziale zatytułowanym ..Od 

czego zacząć działalność opera­
cyjna” czytamy m in.: „Z do­
świadczeń wiadomo, ie główne 
błędy, jakie ponełnitiją niektó­
re rady pracownicze, to przede 
wszystkim: -■ szybkie podejmo­
wanie działalności operacyjnej 
ber należytego przygotowania 
or ynnizaeyjnego, co w konse­
kwencji prowadzi do zamiesza­
nia, stworzą atmosferę napięć i 
nieporozumień, — chęć zdobyciu 
taniej popularności p-zez agre­
sywni stosunek do dyrektoi a i 
zarządu przedsiębiorstwa lub 
podejmowanie naruszających 
przepisy prawne uchwał stano­
wiących, niemożliwych do zrea­
lizowania w ustalonym zakresie 
lub terminach". Reasumując, 
autorzy poradnika stwierdzają, 
że zarówno źle ukierunkowana 
aktywność jak też postawa za- 
ęhowawezo-bierna. wytwarzają 
niewłaściwy klimat ŁS stanowią 
przeszkodę w prawidłowym 
funkcjonowaniu samorządu.
pl wobec tego doradza się 

działaczom? Przede wszy- 
7 stkir : „działalność ope­

racyjną należy zacząć od zapo­
znania się z sytuacją gospodar­
czą przedsiębiorstwa” które — 
obojętne lepiej czy gorzej zor­
ganizowane — posiada w różnej 
postaci niezbedne materiały. Są 
to bilanse — sprawozdania fi­
nansowe i wycinkowo-branżowe, 
statystyki, sprawozdania i in­
formacje sporządzane przez po­
szczególne komórki organizacyj­
ne dl: dyrekcji 1 dla instytucji 
zewnętrznych, protokoły z kon­
troli oraz wiele innych doku­
mentów. Jeżeli jednak — czy­
tamy dalej — okaie się, ie ma­
teriały te nie są wystarczające, 
rada pracownicza może zaiadać 
od dyrektora opracowania i 
prz stawienia raportu o stanie 
przedsiębiorstwa.

Należałoby jeszcze dodać, co 
pominęli R. Kryś i Sankow­
ski, iż w rozpoznaniu rzeczy­
wistej sytuacji finansowej za­
kładu por*' :ą organom samo­
rząd i służy bank, którego 
przedstawiciele z reguły chętnie 
podejmują tego rodzaju współ­
pracę.

Naszym zdaniem, ten rzetelnie 
i ciekawie opracowany poradnik 
winien znaleźć się w bibliotece 
każdego samorządu. Jak poin­
formował nas wydawca, broszu­
rę (w cenie 200 zł' nabyć można 
w i idzibie Oddziału Śląskiego 
TNOiK (Katowice, ul. Ordona 
20 a, tel 584-313) oraz w lokalu 
przy ul. Sikorskiego 10—14 (osie­
dle Paderewskiego w Katowi­
cach). (tatr)

f \iclfjtirp problemy gospodarki komunalnej koazie stoi brak paliw płyn­
nych, gdyż okazuje się, że wię­
kszość pojazdów komunalnych

wuje się więc sezonowe wysie­
wanie drogich, jednorocznych 
kwiatów, gdy tymc-.asem w na-

„Jak się nie będziesz uczył, 
fo pójdziesz ulice zamiatać”

tymi słowami rodzice 
•.straszą” swe niezoyt garnące 
się do nauki pociechy.

Są jednak przedsiębiorstwa 
gospodaiki komunalnej, w któ­
rych dostać pracę w wyspecjali­
zowanej brygadzie obsługującej 
ho. samochód wywożący śmieci 
■"e jest wca.e łatwo Pracowni­
cy ci stanowią niemal zamknię­
ty kian, do którego trudno 
Przeniknąć.

Ogólnie jednak, patrząc na 
Problem 37 samodzielnych 
Przedsiębiorstw komunalnych i 
P tzw. zakładów budżetowych 
żajmującycn sit tą działalnością 
ha terenie woj. katowickiego — 
cierpią one na brak rąk do 
Pracy

Co mówi raport
Załogi tych przedsiębiorstw 

wywożą rocznie 7,1 min metrów 
IżęSc. nieczystości stałych i 1,3 
min metrów sześć, odpadów 
Płynnych Gdyby śmieci te uło­
żyć w pryzmę, to otrzymalibyś­
my o.wle o boku 190 metrów. 
Zajęła üv ona prawie, całe cen­
tum Katowic wznosząc się pod 
chmury Odoady płynne, nato- 
hiiast, mogłyby jtworzyi rzekę 
0 przepływie równym tr? iciej 
części wód Soły przy ujściu do 
Wisły..

Wvtvczne,. dotyczące wywozu 
Odpadów są dość wymagające 
Z budynku wielokondygnacyj­
nego posiaoającego zsyp, śmieci

mus... być usuwane co trzy 
dni Mimo znacznego'']postępu w 
organizacji pracy i nie najgor­
szego wyposażenia w sprzęt, je­
dynie 70 proc, odpadów komu­
nalnych powstających w mia­
stach i gminach woj. katowic­
kiego jest wywożone na wysy­
piska Przedsiębiorstwa gospo­
darki komunalnej dysponują sa­
mochodami i sprzętem wysłużo­
nym — co piąty działa już dłu­
żej riż! 6 lat

W raporcie o stanie czystości

t”l's samo sprzętu, zupełnie zu­
żytego, przeznaczono do kasacji.

z pojemnikami
Osobnym problemem jest brak 

poięmników. Producentem — 
jedvnym w Polsce — jest nie­
wielki zakład w woj. zielono­
górskim, który nie nadąża za 
zamówieniami. Potrzeby nasze­
go województwa realizowane są 
jedynie w 8 proc. Była szansa

nanędzana jest etyliną. Spe­
cyfika naszego regionu sprawia, 
że niedawno zmyto, jezdnia już 
za kilka godzi pokryta jest 
warstwą pyłu i wygląda jakby 
w ogóle nie była skropiona 
wodą.

Dbałość o zieleń
Estetyka miast 1 osiedli zależy 

nie tylko od wj g.ąau ulic 1 
chodników. Decydujące wraże­
nie zawsze robi zieleń. Z tym 
też niestety w woj. katowickim

tc pójdziesz ulice zamiatać”

szych warunkach lajlepsze efe­
kty dają krzewy i drzewa Do­
szło nawet do tego, że Wydział 
Gospodarki Komunalnej UW 
zmuszony jest w trybie admi­
nistracyjnym kontrolować pre­
zydentów i naczelników- miast 
i gi n i rozliczać ich z ilości 
posadzonych drzew i krzewów.

Czystość w mirstach i osie­
dlach za ieży nie tylko od przed­
siębiorstw komunalnych. "3 za­
budowie zwartej czy w no­
wych osiedlach za stan sanitar­
ny i estetykę odpowiadać po­
winni gospodarze domów. Jest 
to niestety necnie jedno z naj­
bardziej deficytowych „stano­
wisk”. Nikt się do tej pracy nie 
garnie. Problemy zatrudnienio­
we wyrażające.się brakiem rąk 
do pracy najbardziej chyba da­
ją się we znaki gospodarce ko­
munalnej.

w miastach i osiedlach opraco­
wanym przez Wydział Gospo­
darki xComunalnej Urzędu Lu- 
jewódzkiego w Katowicach wid­
nieją potrzaby- 50 śmieciarek, 15 
wozów asenizacyjnych, 30 pias­
karek, 30 zamiatarek, 30 tys. 
pojemników ilO-litrowych i /O 
tys pojemników 1100-litrowych

Jak poinformował nas dyrek­
tor wydziału mgr inż. Wiktor 
pala sytuacja nieco poprawiła 
się. Dzięki pomocy resortu gór­
nictwa w drugim półroczu br. 
otrzymamy 15 zamiatarek szwe­
dzkich typu „Broadway” Z 
funduszy centralnych resortu 
administracji na Śląsk dotarło 
już 61 samochodów „śmiecia­
rek”. Ten poważny „zastrzyk 
nowego sprzętu pozwolił jedy­
nie na utrzymanie dotychczaso­
wego stanu posiadania, prawie

na zmniejszenie deficytu po­
przez uruchomienie przez za­
kłady „Krywałd-Erg" w Knu­
rowie produkcji pojemników z 
tworzyw sztucznych Okazało 
się jednak, że w zimie są one 
zbyt kruche, natomiast latem — 
zapalają sie

Wywóz odpadów z osiedli 
mieszkaniowych to jedynie część 
zadań przedsiębior/tw gospodar­
ki komunalnej. Nie mniej wi­
doczne dla mieszkańców miast 
jest oczyszczanie ulic i utrzyma­
nie terenów zielonych. Regular­
nym oczyszczaniem w woj. ka­
towickim są objęte 22 min me­
trów kw. placów i ulic. Stano­
wi to j -dynie 60 proc, ogólnej 
powierzchni Systematyczne 
zmywanie, ulic przez samocho 
dowe polewaczki, to w naszych 
miastach rzadkość. Na przesz-

nie jest najlepiej. Na statysty­
cznego mieszkańca wojewódz­
twa przypada bowiem jedynie 
19,2 metra kwadratowego ziele­
ni, to jest dużo mniej niż wy­
nosi średnia krajowa. Na pocie­
szenie poi itaje fakt, że u roku 
1977 terenów zielonych było je­
szcze mniej i średnio na jedne- ' 
go mieszkańca przypadało 16,9 
metra kw. , Powierzchnia tych 
terenów jest bardzo . zróżnico­
wana - od 3,4 m kw. w Orze­
szu do 40 i m kw. w Pszczynie.

Skoro już trawników i raba­
tek mamy niewiele, powinniśmy 
racjon -lnie ie wykorzystać i 
należycie pielęgnować. Jak się 
okazuje, większość tych tere­
nów jest w gestii spółdzielni 
mieszkaniowych, które z upo­
rem stosują zasadę — im drofej 
— tym lepiej. Najczęściej obser

Do przedsiębiorstw komunal­
nych nadal przyjmowani sa lu­
dzie. którzy gdzie indziej nie 
umieli zagrzać miejsca — nie­
rzadko po porzuceniu poprzed­
niego za’çcia Wykształciła sie 
co prawda swoista elita, aie na­
dal brak chętnych do ubrania 
pomarańczowego kaftanika i 
biegania z miotłą I taczką pc 
centralnych ulicach miasta.

Jak by jednak nie oceniać pre­
stiż u zawodowego prreowników 
zakładów oczyszczania miast, 
nazywanych dla podniesienia o- 
wego znaczenia p-acownikami 
zakładów techniki sanitarnej, 
w„ kc „ą oni ciężką pracę, któ­
rej efekty widać na co dzień.

JAN CZYPIONKA

Czy r^ka m s adinirwitraćją,^

Związek hs me 
neiertlcze

WOJCIECH JAROS

W biurze związku, zawodowe­
go pracowników „Bumar-Fa- 
blok” w Chrzanowie wielki 
spór. Czy związek winien Iśó 
ręka w rękę z aanunisŁracją i 
co właściwie termin ten ozna­
cza. Dla pracownika prowadzą­
cego z ramienia działu socjalne­
go sprawy wczasowe kwestia 
jest prosta; on dostarcza związ­
kowcom plan wczasów zała­
twianych przez zakład, oni pod­
pisują i można przechodzić do 
kolejnych zadań Jednak ze 
związkowego punktu widzenia 
rzecz jest bardziej skompliko­
wana.

Przede wszystkim — tłumaczy 
Roman Tuszyński, przewodni­
czący związkowe! komisji re­
wizyjnej — w skład zarzą­
du weszli ludzie nowi, któ­
rzy nigdy nie mieli do czy­
nienia z taką działalnością. 
Administracja dala nam pro­
gram podziału funduszu socjal­
nego, ale jest on dla nas zbyt 
mało czytelny Nie potrafimy 
jeszcze rozszyfrować pewnych 
liczb, me wiemy co się za nimi 
kryje. Więc poprosiliśmy, by 
poinformowano nas na czym 
polega działalność ośrodka wy­
poczynkowego. jaki koszt wc i- 
-ów ponosić będzie pracownik, 
ile miejsc zostało zapewnionych 
i ik się to ma do potrzeb zało­
gi. Potrzebny jest nam właśnie 
taki, obrazowy program Dopie­
ro na lego podstawie będziemy 
w stanie ustalić czy zarząd 
związku akceptuje to co przy- 
ptowała administracja, bądź 

też jakie pozycje należałoby je­
szcze zmienić. 1 wtedy, jeśli bę­
dzie to niezbędne, jesteśmy na­
wet skłonni sami wrączyć się 
do pomocy w załatwianiu uew- 
nycb spraw czy wnrost szukać 
miejsc wczasowych.

Nie jest to obietnica rzucona 
n i wiatr Związkowcy z „Fablo- 
ku” udowodnili juz że ich dzia­
łalność nie ogranicza sie do o- 
pracowania programu, zbierania 
deklaracji członkowskich i wy­
dawania opinii Gdy w przed­
siębiorstwie zaistniała możli­
wość przeznaczenia pewnych 
kwot na przeszeregowania płac, 
dyrekcja zwróciła sie do nich 
b” zap’-opcnowali komu i ile 
dać podwyżki Rozumiejąc wa­
ge problemu, tudzież fakt że 
o< sposobu lego załatwienia za­
leżeć oedzie w dużej mierze 
przyszi i autorytet związku, su­
miennie wzięli się Jo spraw-y

Zaczęii od konsultacji
w wydziałach. Przeprowadzał 
zebrania z całą załogą, zbierali 
je ’ opinie. '.T-szły na jaw para­
doksy — zależnie od wydziału

pracownicy z takim samym 
stażem, wykonujący idenlyx-zne 
zajęcie otrzymywali różną płacę. 
Więc przyjęli za cel zniwelowa­
nie największych dysproporcji. 
Ich propozycja zmian w syste­
mie płac została przyjęta przez 
dyrekcję

— Może nie tak oa razu — 
mówi przewodniczący związku, 
Stefan Talaga, leszcze niedawno 
ślusarz w wydziale armatury 
hamulcowej — kierownik dzia­
łu zatrudnienia i płac konsulto­
wał się parę razy z dvrektorem. 
bo nie wszystkie nasze uwagi 
były takie, jak on1 by je chcieli 
widzieć, ale w zasadzie, w 90 
procentach uwzględniono je.

Podobnie z polityką płacowa 
przedsiębiorstwa na lata 83- Si. 
Dyrekcja przygotuje projekt i 
nrzedłoży związkowi do zaopi­
niowania

Można by zatem powiedzieć, 
że stosunki administracja — 
związek układają się prawie 
idealnie Pełne partnerstwo, zro­
zumienie. Gdy pytam o to 
związkowców odpowiadają, że 
w przypadku dyrektora , fabry­
ki na pewno można mówić o 
takim właśnie stosunku. Swą 
postawą pomógł im w budowa­
niu autorytetu, w pokazaniu, że 
związek choć z początku nie­
wielki (dziś ne ponad 2700 pra 
cownikc w liczy mero ponad 1250 
członków, w tvm 375 rencistów — 
dodają moi rozmówcy by przy­
padkiem nie rysować nadmier­
nie optymistycznego obraz.u) ma 
określone miejsce i rolę do ode­
grania w prz< dsiębiorstwie i 
trzeba uwzględniać jego opinię 
we wszystkich sprawaęh doty­
czących załogi Ale jeśli chodzi 
o pracowników administracji, 
nie zawsze ich postawy wobec 
związku są — w odczuciu 
związkowców — właściwe.

— Co tu ukrywać — stwier­
dza przewodniczący Tałąga — 
niektórzy sa zwyczajnie odwró­
ceni do nas plecami Trudno im 
pogodzić się z koniecznością 

względniama naszej opinii Ale 
ćda musieli czy im się to po­

doba czy nie.
I znów wraca

temat urlopowy.
— W czasie dokładnych rozli­

czeń okazało síqť że brakuje 50 
miejsc wczasowych nad mo­
rzem Ktoś załatwiał z kimś ,.na 
gębę”, nie dopilnował, a lu­
dziom powiedziano, że miejsca 
są Niektórzy zdążyli zaplano­
wać urlopy, kupić bilety do 
Kołobrzegu. < “y- c>r

— Kierownik działu socjalne­
go mówi wciąż, że związek po­
winien iść z administracją ręka 
w rękę — wtrącą R Tuszyński 
— Ale jeśli w takim stanie pod- 
pîszemy im rozliczenie akcji

wczasowej, włączymy się do 
załatwiania, będzie tłumaczenie 
ie związkowcy też się za to bra­
li i też nic nip poradzili Admi­
nistracja musi znaleźć dla 
tych pięćdziesięciu ludzi coś za­
stępczego My na tym etapie 
możemy tylko podgumować Jej 
działalność i ocenić ją. A wnio­
ski skierujemy do dyrektora i 
przedstawimy załodze.

Kolejne sprawy — bezpieczeń­
stwo. higiena, warunki pracy w 
zakładzie. Związkowcy chcą 
wyegzekwować od odpowied­
nich służb dyrekcji konkretny 
opis sytuacji i program jak 
jest co może zostać poprawio­
ne Zorganizowali szatnię 'dla 
'elektryków, wystąpili do miej­
scowego MPK o zmianę w roz­
kładach iazdy oraz przestrzega­
nie punktualności kursowania 
autobusów, — Jest poprawa! — 
twierdzi przew Talaga. Z na­
czelnikiem miasta załatwiali 
szczególnie skomplikowaną 
sprawe mieszkaniową jednej z 
nracownic...

Dziesiąta problemów
do dłużsypgo przemyślenia bądź 
natvehmiastowych Interwencji. 
Czy nrzvnarlkiem związek nie 
utonie w tych szczegółach?

— Cl yba nie. bo wreszcie 
opracowaliśmy dokładny pro­
gram działania — R Tuszyński 
wskaznie na gruby nlik kartek 
—Dokładnie rozpisaliśmy kiedy 
i jakie na posiedzeniach plenar- 
nrrh omawiane bedi tematy, 
kto ma ie przygotować, kto jest 
za to odpowiedzialny

Biurokracja’ Raczej niezbęd­
ny porzadrk Związek nie może 
przocio:: wciąż działać dopyw- 
r-o. improwizować ograniczać 
się do spraw, jakie sa mu 
wrzucane przez idministrację. 
Naiwaznieiszveh dla załogi pro­
blemów nie można traktować 
lako poiorlvňrzc prz 'padki, 
t"zeo3 podchodzić do nich kom­
pleksowo

Mówił o tym m. in. Romar 
Ojrzyński, przewodniczący gru­
py związkowej w kuźni. rat' 
jest tam bardzo ciężka — łado­
wanie materiału do pieca, prze­
rzucanie odbywa się ręcznie. 
Szkodliwe wa-unki, cipsnota, 
potrzeba modernizacji Wiado­
mo, że tego nie zdoła nikt zała­
twić z dnia na dzieh Ade można 
przynajmniej starać się o przy­
znanie pracownikom prawa do 
sanatoriów w ramach zwolnie­
nia chorobowego. I też może 
nie co ,okj, nie od razu dla 
wszystkich, ale żeby było widać 
zmianr na lepsze, jakąś troskę o 
nich. To zadanie dla związku. Na 
razie liczy on w kuźni 28 człon­
ków na prawie setkę załogi. 
Bardzo mało z pracujących w 
najtrudniejszych warunkach. 
Czy innym nie zależy? Trudno 
uwierzyć. To raczej ostrożność 
— były dwa związki, powstał 
w ich miejsce trzeci, więc pra­
cownicy zb’ 'nio się nie spieszą 
Czekają co bedzi, on w stanie 
załatwić, w czym pomóc, czy 
nie zejdzie w swej działalności 
na boczne drogi.

Słuchając przewodniczącego 
Talagi, gdy tłumaczy, iż zarząd 
oczywiście współdziała z dyrek­
cją, administracją, organizacją 
partyjną,, ale kieruje się woi* 
członków związku, własną oce­
ną sytuacji i nie pozwoli sobie 
niczego dyktować czy narzucać, 
możnr uwierzyć, że NSZZ Pra­
cowników „Fabloku” h >dzie 
miar swoje oblicze i nawet owi 
ostrożni, znajdą powody by 
przekonać sie do niego

Kiedy dziennikarz pisze, że 
przestępczość gospodarcza godzi 
w interesy całego społeczeństwa, 
to można to uznać za chwyt 
propagandowo - wychowawczy. 
Kiedy jednak mówi to funkcjo­
nariusz milicji — a w tym przy­
padku jest nim zastępca dyrek­
tora Biura do Walki z Przestęp­
stwami Gospodarczymi Komen­
dy Głównej Milicji Obywatel­
skiej płk inż. Tadeusz Stasiak, 
to słowa te mają nam przypo­
minać, że nie tylko milicjant, 
ale każdy obywatel powinien 
czuć się odpowiedzialny za in­
teresy wszystkich. Kto widzi 
wywożony z budowy „na lewo”

cement niecn liczy się z tym. 
że w jego mieszkaniu będą z 
tego powodu tynki odpadać, kto 
widzi wynoszone z rzeźni mięso 
niech wie, że on także kupi póź­
niej gorszej jakośji kiełbasę Bo 
zła jakość wyrobów, towarów, 
mieszkań i dróg, konfekcji i 
konserw ni zawsze jest rezul­
tatem brakoróbstwa — często 
skutkiem złodziejstwa.

— Panie pułkowniku, jakie 
dziedziny gospodarki są najbar­
dziej zagrożone przestępstwem 
gospodarczym?

Lista jest dluoa
— Te, w których istnieje 

obiektywna lub subiektywna 
możliwość uzyskania w toku 
produkcji, wykonawstwa nie 
ewidencjonowanych nadwyżek 
surowców, półfabrykatów, moż­
liwość zagarnięcia ich, szybkie­
go, łatwego sprzedania. Budow­
nictwo i obrót towarowy, poza­
rolnicza gospodarka nie uspołecz­
niona i przemysł lekki, che­
miczny i elektroniczny, skup i 
przetwórstwo spożywcze, trans­
port samochodowy i kolejowy — 
lista jest, niestety, bardzo dłu­
ga. Przy tym najliczniejszą gru­
pę przestępstw stanowią zagar­
nięcia mienia społecznego. Czte­
ry miesiące tego roku ilustruje 
w ej dziedzinie statystyka pra­
wie 1’ tys. wszczętych postępo­
wań. Ich wzrost jest tym bar­
dziej charakterystyczny i wy­
mowny, że w ogóle liczba prze­
stępstw , osppdarozych spadła w 
tym czasie o 15 proc. W tej sy­
tuacji rola milicji polegać musi 
nit tylko na działalności repre­

syjnej, ale także zapebiegaw- 
czej.

— W ej drugie roli można 
powiedzieć, że wyręczacie tych, 
którzy z tytułu swej pracy win­
ni odpowiadać za place budów, 
magazyny, fabryki...

Kilka 'iczb
— W roku ubiegłym zapobiegliś­

my dokonaniu prawie 4 tys. 
przestępstw. Gdyby doszły one 
do skutku, straty wyniosłyby 
ponad 20ú min zł, zaś w 1800 
przypa Ikach dzięki interwencji 
milicji uratowan prawie 350 m'n 
zł Nie tylko pilnujemy jakości 
zabezpieczenia mienia, ale także 
racjonalnego wykorzystania 
transportu. W zeszłym roku wy­

słaliśmy pon?d 36 tys. informa­
cji i ostrzeżeń profilaktycznych. 
Jakże wvmowny jest fakt, że 
ponad 2800 takich naszych wy­
stąpień dotyczyło bezprawnego 
zatrudniania na stanowiskach 
kierowniczych, lub związanych 
z dpowiedzialnością materialna 
osób karanych za przestępstwa 
gospodarcze lub inne popełnio­
ne z chęci zysku.

Aby zakończyć tę kwestię je­
szcze kilka liczb. W ub. rc u 
wsi .tek pisemnych wystąpień 
milicji ponad 1300 osób zwolnio­
no ze strnowisk kierowniczych 
za nieudolność, z tego ponad 350 
także za niegospodarność i mar­
notrawstwo mienia społecznego.

Jeśli chodzi o ocenę rozmia­
rów działań w sferze represyj­
nej. to wystarczy chyba1 liczba 
85.752 stwierdzonych przestępstw 
gospodarczych w 1982 r. Liczba 
ta chyba wymownie określa 
wielkość pracy włożonej w 
ujawnienie przestępstw i dostar­
czenie prokuratorom i sądom 
aowodów popełnienia tych prze­
stępstw.

W stan oskarżenia Dostawiono 
ponad 40 tys. sprawców. Prze­
słuchano dziesiątki tysięcy 
świadków.

Zjawiska
•-n> Ï 1« •}• i1 i n , n

niestety nienowe
— Prowadząc systematyczne 

rozpoznanie dysponując wiedzą 
o przestępstwach i ich spraw­
cach, uzyskaną także w toku 
śledztw i dochodzeń, mamy 
możliwość odpowiednio wczesne-' i 
go reagowania. Ponadto w wie­
lu kategoriach przestępstw go­
spodarczych metody przestępcze­
go działania są zdeterminowane 
struktura zakładu systemem 
obiegu dokumentacji .technolo­
gią produkcji i wielu innymi 
stałymi czynnikami, których 
sprawcy me mogą pominąć w 

.swej nielegalnej działalności.
Dlatego poznanie metod działa­
nia przestępczego w jednym 
obiekcie np. zakładach mięs­
nych, stacjach paliwowych, po­
zwala nam na wykorzystanie 
tej <wiedzy do działań wykryw- 
■ zych e wszystkich zagrożo­
nych obiektach danej branży.

Zj wisko kradzieży na kole­
jach wbrew powszechnej opinii 
nie jest nowe. Niewiele jednak 
os b oamięta. że przed laty po­
ciągi towarowe konwojowali za­
wsze konduktorzy. Drob'em 
ograniczenia Kradzieży jest waż­
ny. Dlatego powołano tniędzy- 
resortc wy zespół, który przygo­
tował już odpowiednie propezy- 
c;e organizacji ochrony trans­
portu kolejowego. Sądzę, że be­
dzie tc system skuteczny Do­
raźnie nie ustajemy w intensy­
fikowaniu działań kontrolnych. 
Ważna jest przy tym aktywna 
pomoc wojska

— Czy interesujecie się np. 
marnotrawstwem materiałów u- 
żywanych do danej produkcji? 
Często używ- się ich za dużo, 
niż wynikałoby to z potrzeb, a 
czasami są one tak marne lub 
nie nadajace się do produkcji, 
że taka produkcja zakrawa na. 
sabotaż,

— Jedną z przyczyn usterek 
niewłaściwego wykonania robót 
w budownictwie jest wadliwość 
materiałów i urządzeń Inne za­
gadnienia to zawyżanie zużywa­
nych materiałów Jeśli nie kryje 
się za tym działalność przestęp­
cza, eagujemy w formie pisem­
nych wystąpień profilaktycz­
nych. Jeśli stwierdzamy prze­
stępstwo wszczynamy Dostępo­
wa: i karne. Np. ostatnio anali­
zując nadmierne zużycie srebra 
w niektórych zakładach ujawni- 

śmv kilka zorganizowanych 
grup przestępczych zagarniają­
cych ten cenny metal, a następ­
nie przemycających go za gran .- 
cę. Należy zw-óbić uwagę, że 
pytanie obeimnje niektóre za­
gadnienia ootyczące znacznie 
sz- szej problematyki pozostają­
cej poza zainteresowaniem MO, 
’uk np. nadmierna materiało­
chłonność. energochłonność itp. 
jako przejawów ekstensywnej 
gospodarki, które wmnv bvć ni- 
” elowane poprzez m in. wdro­
żenie reformy gospodarczej.

— Dziękuję za rozmowę.

Roz.riawiai:

— Czy zmieniacie swoje me­
tody działania dbstosowując je 
do nowych okoliczności? Chodzi 
mi nv, o takie zjawisko jak 
kradzieże na koiei. Kiedyś było 
ich mniej, a teraz pierwszy lep­
szy złodziej tfyjwa z wagonu 
symboliczny plombę ł kradnie 
np, telewizor

Lę Z. ! ANDRZEJ TUMIAIJS 
______-____ _______
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Zla jakość wyrobów nie zawsze rezultatem 
brakoróbstwa - często skutk em złodziej'twa 
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Zbyt łatwo .
jest krasce
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CO PISZA INNI
Ponad różnicami •

Szczycimy się mianem spo­
łeczeństwa tolerancyjnego. Ale 
nie zawsze takim społeczeń­
stwem byliśmy. Między inny­
mi w ostatnich latach. Zresztą 
— jak pisze w swoim Komen­
tarzu .Prawo i Zycie” — 
w życiu społecznym, publicz­
nym pojęcie tolerancji, wbrew 
swemu źródłosłowiu, nie wy­
czerpuje się w tolerowaniu 
tych, którzy mają inne poglą­
dy i przekonania. Różnorod­
ność staje się wartością dopie­
ro wówczas, gdy może być 
twórczo spożytkowana, gdy 
przyspiesza tętno życia umy­
słowego, gdy wzbogaca kultu­
rę o dzieła, które są produk­
tem zetknięcia się różnych 
wartości, gdy politykę czy"' 
zdolna do wypracowywania 
lepszych rozwiązań, które są 
efektem ścierania się odmien­
nych stanowisk. Faktu różno­
rodności nie wystarczy więe 
tolerować, jako stanu, z któ­
rym trzeba się, niestety, pogo-

Kultura
Przemiany to sferze świado­

mości i praktyki moralnej 
Polaków nie należą do prze­
mian łatwych i prostolinij­
nych, pozbawionych trudności 
i zahamowań, różnych ograni­
czeń i zakłóceń.

Jak przekonuje w tygodniku 
„Argumenty” Jan Szmyd, 
wprawdzie pogłębia się pod 
wpływem zachodzących prze' 
mian społecznych wrażliwość 
moralna pewnych grup społe­
czeństwa: wi ażliwość na nega­
tywne, sprzeczne z istotą ustro­
ju socjalistycznego zjawiska — 
co sprawia, że szereg zjawisk 
społecznie ujemnych, takich 
np. jak przejawy nierówności 
społecznej, niespra wiedliwości, 
pasożytnictwa, lekceważenia 
uprawnień i godności obywa­
tela itp. stają się — jak to 
czas obecnego kryzysu szcze­
gólnie dobitnie potwierdza — 
urzedmiotem- krytyki, dezapro­
baty, a nawet źródłem silnych 
reakcji społecznych i politycz­
nych, ale mimo to mówić moż­
na, niestety, o niezadowalają­
cym tempie rozwoju kultury 
moralnej w naszym kraju, o 
poważnych sprzecznościach i 
zakłóceniach kierunku tego 
rozwoju. Mówić można m. in. 
o zdecydowanie negatywnych, 
społecznie szkodliwych zjawi­
skach w życiu moralnym ta­
kich jak przejawy nihilizmu 
moralnego, dezorientacji mo­
ralnej, niedostatki elementar­
nej kultury współżycia, rzetel­
ności pracowniczej, niedoroz­
wój etyk zawodowych (np. le­
karskiej, nauczycielskiej, aka­
demickiej itp.). Dość często 
bez odpowiedzi pozostają ele­
mentarne oczekiwania moral­
ne, np. oczekiwanie na życzli­
wość, nieobojętność, prostoli­
nijność, szlachetność intencji 

£t.itp. Nadal to niektórych iro- 
i>? dowiskach ma miejsce aproba­

ta takiego modelu kariery 
życiowej, której głównym 'ce-

Mlodzi o
Jakie stanowisko wobec no­

wo powstających związków 
mają lub powinni zająć człon­
kowie ZSMP? Odpowiedzi na 
to pytanie udziela w „Ty­
godniku Robotniczym” Hanna 
Gruszczyńska, opierając się 
ha głosach zebranych podczas 
czertccowego spotkania mło­
dych robotników z całego kra­
in, członków ZSMP. Otóż zna­
komita większość młodych 

-pracowników znajduje się 
jeszcze poza ruchem związko- 
vwn Przyczyny? Odpowiedzi 
udzielają sami, mówiąc np. że 
obawiają się, iż nowe związki 
beda takię same, jak stare, 
sprzed sierpnia 1980 r. Ponad­
to wyczuwa się nadal presję 
byłych aktywistów „Solidar­
ności" — kolegów, rówieśni­
ków. Istnieje także niewiara w 
skuteczność działania ruchu 
związkowego, co ma swoje 
podłoże w tym, źe potrzeby 
zgłaszane przez młodzież są

dzić, bo takie ' jest realne ży­
cie. Rzeczywiste prawdziwa 
tolerancja nti wyklucza, a 
przeciwnie, zakłada możliwość 
dialogu, dyskusji, sporu. War­
tością nie jest bowiem sam 
stan zróżnicowania, ale proces 
ścierania się różnic przynoszą­
cy nowe jakości, których nie 
mógłby zrodzić bezruch.

Jest to jednak tylko połowa 
prawdy. Aby ów proces ście­
rania się różnić m<xgł społe­
czeństwo wzbogacać a nie 
skłócać, ponad różnicami 
istnieć musi jakiś kanon war­
tości wspólnych, którym dziś 
przede wszystkim jest interes 
narodu i socjalistycznego pań­
stwa. Niestety, nawet po bo­
lesnych doświadczeniach ostat­
nich trzech lat nie wszyscy to 
zrozumieli, czy też chcą zrozu­
mieć. A w takiej .sytuacji róż­
norodność, miast wzbogacaj 
— antagonizuje społeczeń­
stwa. i.

moralna
lem jest podpatrzony na Za­
chodzie dobrobyt materialny, 
konsumpcyjny stosunek do 
życia, pasywne odnoszenie się 
do aktualnych problemów i 
potrzeb społeczeństwa, bez- 
ideowość, brak odpowiedzial­
ności, zrzucanie jej na innych 
lub na instytucje społeczne 
itp. Te ujemne zlewiska mo­
ralne mają szeroką i zróżnico­
waną skalę — od postaw 
egoizmu, sobkostwa i wyra­
chowania, wygodnictwa i opor­
tunizmu zaczynając poprzez 
różne formy pasożytnictwa i 
cwaniactwa — do przestępczo­
ści, korupcji, łapownictwa, kli- 
kowości, kradzieży mienia spo­
łecznego i indywid.ualn ;o, 
chuligaństwa ł alkoholizmu.

J ■
Charakterystyczna jest rze­

czą, że świadomość moralna 
niektórych grup snołtczi , ch i 
zawodowych społeczeństwa 
polskiego wykazuje oznaki 
znacznych opóźnień w ńosun- 
ku do innych foim świadomo­
ści społecznej, takich jak 
świadomość narodowa, praw­
na, historyczna itp. Opóźnie­
nia te widoczne są jednak nie 
tyle na poziomie kierunko­
wych wartości i ogólnych za­
sad moralnych, co w płasz­
czyźnie szczegółowych norm i 
ocen oraz konkretnorytuacyj- 
nego kształtowania postaw 
moralnych. Przyczyny tego 
opóźnienia są oczywiście róż­
norodne. Chodzi tu m. in. o 
nie rozwiązaną w naszym kra­
ju sprzeczność między ekono­
miką a moralnością, pomiędzy 
przemianami społeczno poli­
tycznymi a świadomością spo­
łeczną, wysokim na ogól po­
ziomem roszczeń moralnych a 
stanem poczucia osobistej po­
winności wobec społeczeństwa 
i innych ludzi, między wyobra­
żeniami o tym co moralne i 
słuszne a rzeczywistym postę­
powaniem ludzi.

związkach
nieproporcjonalne do cktuil- 
nych możliwości związków, 
rozpoczynających dopiero swój 
start

Siąd jesecze spotykane opi­
nie, że młodzież nie widzi po­
trzeby należenia do związków,, 
nadal przyjmuje postai ę 
oczekiwania 3 że w momencie 
pozytywnej ich oceny przystą­
pi do ruchu. Na szczęście, są 
to opinie coraz rzadsze i wypo­
wiadane coraz bardziej nie­
pewnym głosem. Bo mimo 
wszystko — mimo tych tzu. 
barier nieufności i wyczeki­
wania — młodzież, może 1 ie 

‘spontanicznie, ale stopniowo 
garnie się do ruchu, dostrze­
gając w tym swój » ogólnoza­
kładowy interes. Obecnie wie­
le faorycznych organizacji 
ZSMP i związków zawodo­
wych podejmuje wspólne 
akcje, działania celem rozwią­
zania najpilniejszych proble­
mów tatog pracowniczych.

Zielone listy niebieskich ptaków
Ilu jest naprawdę niebieikich 

ptaków, co to nie sieją, nie o- 
rzą, a często żyją lepiej niż 
przeciętni oł> jwatele? Padają 
najróżniejsze liczby. Jedni uwa­
żają ■ informuje w „Perspek- 
ts ach” Alicja Basta — e pra­
wie ćwierć miliona, czyli tyle 
ile skierowano do pracy w o- 
k-°sie star wojennego. Pod­
jęło pracę 219 tys. z których, 
ja le szacuje resort pracy, pozo­
stało w zakładach po zawiesze­
niu stanu wojennego ok. 100 tys. 
Natomiast milicja w końcu 1982 
r, w swoich kartotekach noto­
wała ok. 50 tys. osób uznanych 
za pasożytów, czyli trwale uchy 
la.ja.cye'> się od nracy i stano­
wiących zagrożenie dla zdrowia, 
życia lub mienia obywateli. 
Prawie 49 proc, z nich utrzy­
mywało się z przestępczości kry 
mirulnej i gospodarczej. Więk­
szość pasożytów mieszkała w 
miattar* 1' (tylko co siódmy na 
wsi), zwłaszcza w dużych aglo­
meratach: w warszawskiej, ka­
towickiej, -zczec.ńskiej, gnnń- 
skiej, '-żakowskiej ■ i łódzkiej 
mit łkało ponad 42 proc nazi 
określonych mianem pasożytów

„Sen nocy letniej” S~eksp 
ra, tłumaczenie K. I. G 
skiego, reżyseria Macieja 1 
glerta, scenografia Ewy Star 
wieyskiej. Teatr Ws >łcz !S®^ 
w Warszawie na występie . 
Katowicach w dniach 24 i 2; 
br.

łw leże, miękkie w wy- okc. 
35 proc. Inaczej jednak 
z niektórymi warzvwami. R 
przykładu za marchew, 
w hurcie kosztowała 30 zi ® 
prywatnych straganach Sądry. 
45 50 zł. Trkle ceny były
tygodnie temu. Ostatnio 
ustalone na jarzyny PrZ 
Zrzeszenie Prywatnego
i Usług wynoszą do 25 P’TL 
Trudno uwierzyć że dwa 
godnie temu mogły tie 
50 « nawet czasem (prz'r sal 
cle) 100 proc. — tu już deeydj 
wała wyrachowana dowoln05 
prywatnych sprzedawców. , .

Jak więc widać pośrednictw^ 
acz czasami konieczne, byjř 
kosztowne. Jest oczywiste, . 
nie da się go s-yeliminog“ 
zupełnie, tym bardziej na I 
sku, który nie jest zagubi® 
owoców i warzyw. Jednak tahj 
gdzie można, puwinno się ° 
cie'pé bezpośrednio <’o Prodn- 
centa. Jak - to już głowa l1 
dlowców i środków śŁłaściWML 
„Merkuremu”, które pow_wtp 
być wykorzystane, aby 
możliwie dużo zielonego 
ru i możliwie ti liego. F’z 
złotówka ma dziś znaczenie . 
domowym budżecie.

W czołowych rolach wysta"^ 
li: Izabella Jasińska Busze wir’’ 
Henryk Grychnik, Jerzy Kub1 
i Stanisław Bursztyński. Orka' 
strą dyrygował dyrektor by 
tomskiej scenv muzycznej Ń3' 
poleon Siss.

Zgodnie z ustalanym porożu' 
mieniem, w październiku 19 
r. -wystąpi gościnnie w B-Ronń11 
i kilku innych miastach woj. k3' 
łowickiego Teatr Miej ki * 
Halle. Przedstawi śląskiej Put ' 
liczności operę Haend’a „Ale^ 
sander”. 'J

Ograniczeń ruchu turystyczhel 
jý. tym roku opłat za wjazd n 
półwysep jeszcze nie b?dzJ.^ 
jednak wjazd i qoruszauie 
po półwyspie będ. przebieSÍ^ 
w sposób '„porządkowany, jj
1 lipca br. będą przy w jeźdź 
na półwysep rogatki, czyli SP 
cjalny punkt dyspozycji^ 
czynny całą dobę, reguluj^, 
ruch samochodowy. Nadmor3.e 
park krajobrazowy powoWrt 
na czas od 1 lipca do 15 wrz,el. 
nia br. sezonowych strażnik0 ’ 
kiórzy będą zajmowali się 
rowanicm i informowani3 
przyjezdnych o zasadach P°{,x 
szania sie na półwyspie. 
■kować będzie można tylke 
miejscach do tego wyznaCi1 
nych. Dojścia, do plaż b?0 
wcześniej wyznaczone i ozn33 
wane. Musi — ze względu ® 
ochronę przyrody — obowiąZ^ 
wać "'iększa niż dotychczas 
icyplina pobytu na półwysPie'

Aresztowanie 
sprawcy zabójstwa 

dziewczynki 3
Rzecznik prasowy Prokuf' 

tury Generalnej — lawiart1^ 
do informacji przekazanej 
ś^odikach masowego przekaz^ 
zawiadamia, źe prokurator r j, 
jonłwy w Szczecinu w rarna 
prowadzonego śledztwa w 
wie zabójstwa 7-letniej Agn ’ . 
ki S., zastosował areszt tym0^ 
sowy wobec sprawcy tej zbr° 
ni. 25-letniego Ryszarda S. ,

Wymieniony dokonał za 
etwa na tle seksualnym, a 
stępnie zwłoki dziecka " 
uorzednim umieszczeniu 
kartonie z przywiązanym 
niego kamieniem — wrz’æi [e. 
rzeki. Ryszard S. jest kaWaiflJ 
rem, pracującym dorywczo 
prywatnych budowach. Był 
karany za popełnienie p-zs.5tĘ^ 
sbwa o charakterze cbuliž3^, 
ekim. Ustalono, że leczył 
szpltrlu dla nerwowo i P3' 
chicznie chorych.

” kolei srgann administracji 
państwowej do 30 kwietnia. br. 
wciągnęły ta „czarne listy" u- 
chylających się uporczywie od 
pracy zaledwie 104 osoby, w sto 
sunku do 483 następnych podję­
te postępowanie o wpisani« na 
taką listę. Te liczby w żaden 
sposób do siebie nie przydają, 
spróbujmy zatem wyjaśnić, skąd 
powstaią tak duże różnice.

Z użą dozą prawdopodobień­
stwo ■ tleży przyjąć, że ewiden­
cjonowani przez milicję pasoży­
ci zmieścili się wśród '«ma, 270 
tys. osób, które podlegały przy­
musowi prr:y w ezasi ■ stanu 
wojennego. Niemal ,o dziesiąti, 
z nich został z tego obowiązku z 
różnych przyczyn wolniony. 
Pozostali dostawali skierowanie 
do ręki i powinni byli bez dy­
skusji iść do roboty. I choć i lęk 
szość rzeczywiście ją podjęła, to 
nawet wówczas, przy zaostrzo­
nych ł ygorac wielu pracę po­
rzucało. .4 »"kłady pracy ni» mo 
gły oamówić przyjęcia skiero­
wanych przez urzędy admini­
stracji państwowej. Obecnie sy­
tuacja zmieniła się diametral­
nie.

Celen izja nie może żyć 
w poczuciu pychy

Jest to tytuł interesującej roz­
mowy przeprowadzonej przez 
Ewę Bober S dyr. Teatru Tele­
wizji Polskiej Jerzym Koeni­
giem, a zamieszczonej na lamach 
tygodnika „Tak i Nie”. Wnioski 
sformułowane przez . ’rzego 
Koe iga nie są niestety, krzepią 
ce. Telewizja w oczach więdni» 
a wraz z nią Teatr Telewizji. 
Brak jest ie^iędzy, t" lipcu wy 
czerpią się nasz' fundusze ho- 
noraryjne. Brak nowych taryfi­
katorów za ttace literacki) re­
żyserskie, aktorskie. Redakcja 
sypie się organizacyjnie, a kaz- 
d pisemko wędruje miesiącami 
między piętrami i gmachami, 
nim i padnie najprostsza i obie 
eam decyzja. A co najgorsze — 
wiele wskazuje na ro, że pro­
gram jest dla tej techniczno-fi-

nansowo-organizaeyjnei machi­
ny sprawą osunkowo mało 
istotną. Nie eheemy wiele: chce 
my mieć pieniądze (60 milionów 
nr 120 preitier — czy to dużo?), 
chcemy mieć urealnione taryfi­
katory, chcemy mieć materiały 
na dekorację i kostiumy, spraw­
ne warsztaty, taśmy, prawo pła­
cenia maszynistce tyle, ile pła­
cić należy. Ta instytucja, pow­
tarzam, w oczłc1’ wię lnie. Jej 
— kto wie czy nie ostatnią — 
szansą jest nadzieja na sanację 
związaną z osobą nowego szetn, 
prezesa Wojciechowskiego. Nie 
ma on złudzeń cc do stanu in­
stytut ý, na czele której stanął. 
Jeżeli i on p-zęgra... Nie, nie u- 
śmiecha mi się ola grabarza 
Teatru Telewizji, Przyszedłem 
tu z nadzieją, może uda su 
eoś uratować odbudować.
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Duże roożliwoM przemysłu terenowego Śląska Wiosna Teatralna

Zabawa, jakiej nie było

Lw o imraJeden z przykładów
pracowników i pacjentówir ternac j onalizmu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wojewódz-

Gorące przyjęcie Opery Wąskiej
w okręgu Halle

Koresponaencia własna „TR" z Berlina

Pbś™» kosztufe... M
(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)
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aby dni 
uczniów 

spędzone

węzły 
współpra- 

1 a NRD.
przynosi

39 rocz- 
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Ludo-

• ■
ten pozwoli uzmy- 

najmłodszym jak 
rolę w obronie tak 
obecnie zagrożone-

uchwalenie Ustawy o Ochronie
Zdrowia. EKA

Z okazji święta pracownika 
przemysłu terenowego w Domu 
Technika w Katowicach otwar­
to ciekawą wystawę. Na 14 
stoiskach prezentowane są wy­
roby Zrzeszenia Przedsiębiorstw 
Przemysłu Produkcji Kynao-

warzyw. drugie ty1* dają pry­
watni sprzedawcy- Dia przykła­
du przez targowisko hurtowe 
-ocznie przewija się około 60 
tys. ton towarów. iększość 
trafia na miejskie stoiska deta­
liczne, alt coraz więcej bidzi 
wędruje z koszami i wiaderka­
mi na zakupy do „hurtu”. I 
trudno się uziwić — w trosc » 
o domowe budżety pragn i oni 
wyeliminowć pośredników, 
którzy dobijają do ceny swoje 
koszty. Czy duże — to można 
oceniać różnie. Dla przykładu 
na truskawki cery w ahały i» 
od 90 do 100 zł. Rzadziej i krót­
ko oscylowały wokół 80 zł, pod­
czas gdy w hurcie sprzedawano 
j. w cenie od 70 do 00 zł. Tak 
było w momencie gdy truska­
wek nie brakowało. Dziś poja­
wiają się one sporadycznie I 
kosztują 120 zł za kilogram. W 
zasadzie narzuty mieściły się w 
ustalonych marżach, Np. Zrze­
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług ustaliło marżę na owoce 

jednym x każdego 
twa.

Opracowany w toku cyskusji 
projekt statutu federacji posta­
nowiono przesłać oo zaopinio­
wania i konsultacji wszystkim 
ogniwom związkowym działa­
jącym w placówkach służby 
zdrowia. Planuje się też wyda­
nie specjalnego Biuletynu In­
formacyjnego, który zapozna 
związkowców wszystkich orga­
nizacji terenowych z rezultata­
mi odbytego spotkania i .-odję­
tymi uchwałami oraz cela ‘ i 
zamierzeniami tworzonej fede­
racji.

Prezydium 
członków 

zo-

Oberonem jest w tym „fuift 
nocy letniej” C esław Wołłejko, 
co tłumaczy wiele spraw. prz< 
de wszystkim ów ironiczrz-szel- 
mowski ton, narzuco: v zaoawie 
a będący właściwością wielce 
charakterystyczną dla aktorstwa 
Wołłejki. Wcale już tym razem 
niemłody Oberon, saory j >d- 
nak do swawolnych konceptów, 
po trosze z wrodzonej przekory, 
po trosze, żeby na złość zrobić 
Tytanii, pomieszał w letnią noc 
uczucia wszystkich znajomych 
i wyszła ż tego pyszna, niefra­
sobliwa zabawa, utrzymana w 
dworskim konwenansie. Czary 
rozdziela Puk, zdarzy mu się w 
rozchoceniu przesada, al- wła­
ściwym mistrzem ceremonii, na­
dającym intrydze interesu­
jące tempo i koloryt, jest drwią­
cy, wyrafinowany Oberon Woł­
łejki.

zaopatrzenia zdaje 
jednak wydaie 
warto byłoby 

bezpośrednio od 
rynek z korzyś- 
i kieszeni klien-

Komitet Założycielski znmie ■ 
rza nawiązać kontakt z Mini­
sterstwem Zdrowia i Opieki 
Społecznej po to, by przedsta­
wić resortowi nurtujące pra­
cowników problemy i propozy­
cje. Delegaci uchwalili także 
apel w sprawie konieczności 
obrony zdrowia i życia na zie­
mi. Anel przekazali Światowej 
Radzie Pokoju.

Andrzej Czaj"tyk i Wiesław 
Matuszewski — nowo wybrani 
przewodniczący i wiceprze­
wodniczący Komitetu Założy­
cielskiego Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników 
Ochrony Zdrowia po zakończo­
nym spotkaniu powiedzieli nam:

ni powiązani są 
„Społem” i WSO, 
warów otrzymują _ . 
tych organizacji gospodarczych, 
^am z kolei towar trafia ' z ca­
łego kraju, głównie ze spół .iel- 
ni ogrodniczych oraz GS-ów 
które skupują go oó producen­
tów zobowiązanych o o aostaw 
umowami kontraktacyjnymi. W 
opinii np. pracowników działu 
oblotu warzywami i owocami 
PSS „Społem” w Katowicach 
ta forma 
egzamin. Nam 
się, że czasem 
skrócić drogę 
producenta na 
cią dla towaru 
ta.

Według szacunku Wvdzialu 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego v Kato-wicach handel 
uspn.eczniony dostarcza na zie­
lony rynek w tym mieść 50 
proc. oferowanych owoców i

Do nienawna jeszcze ukrzywa- 
no nam „Sen nocy ’eniiej” jako 
melancholijną opowieść o ni x:z- 
nych, krępujących właściwo­
ściach ludzkiej natury, które 
tylko w ukry u jogą być prze­
chowywane; dzisiaj nikomu już 
to nie przychodzi do głowy. 
Mieliśmy przedstawienia „Snu” 
tak zaskakująco niekonwencjo­
nalne (niedawno w Bielsku zro­
biono prawdziwka sexpatty), że 
możliwości interpretacyjne tej 
sztuki, zarówno w refleksji jak 
i w widowiskowości, wydają się 
niewyczerpane.

Przewodn lezącym 
wybranym spośród 
Komitetu Założycielskiego 
stał delegat z woj. katowickie­
go z\ndrzej Czajczyk — technik 

ektromechanik, pracownik Za­
kładów Naprawczy h Sprr'tu 
Medycznego w Bytomiu, w.,.e- 
przewodniczącym Wies w Ma- 
.uszewsKi — lekarz z Rad >mia 
Dokonano także wyboru komi­
sji Statutowej 1 Komisji Pro­
gramowo-Organizacyjnej

w NRD dotarła do nas w 
szczególnie trudnym dla 
Polski momencie. Walcząca 
z międzynarodowym spi­
skiem kapitalistycznego 
imperializmu, nękana za­
grożeniem ze strony we­
wnętrznego wroga, prze­
zwyciężająca kłopoty go­
spodarcze. znajduje nasza 
Ojczyzna oparcie w wypró 
bowanym sojuszu państw 
socjalistycznych.
naszych 
czynek 
oparcia 
wodem.

Organizatorzy 
zapewniają,. że 
wszelkich starań, 
wakacji polskich 
i młodzieży 
wspólnie z pionierami i 
członkami FDJ były pełne 
wrażeń, przynosząc odpo­
czynek. Podczas imprez or­
ganizowanych wspólnie z 
dziećmi z NRD polscy ucz­
niowie i studenci zapozna­
ją się z pełną sukcesów 
socjalistyczną 
macalnie 
NSPJ, 
państwa 
troszczą 
lenie. Z 
cenne dla nnszych dzieci 
będą odbyte podczas po­
bytu, spotkania z działa­
czami partyjnymi i pań­
stwowymi, weteranami
partyjnvmi Zaintereso­
wanie wzbudzą wycieczki 
do miejsc pamięci rewolu­
cyjnego ruchu robotnicze­
go, zwiedzanie państwo­
wych zakładów przemysło­
wych, rolniczych spółdziel­
ni produkcyjnych, centrów 
kultury i oświaty. Jak wi­
dać pobyt, oprócz wy­
poczynku, zawierać będzie 
bardzo wiele elementów 
poznawczych, tak ważnych 
dla młodych ludzi. Naj­
starsza młodzież, razem z 
kolegami z NRD, będzie 
pracować w miarę sił w 
budownictwie i komunika­
cji. Wspólna praca łączy, 
pozwala się lepiej poznać 
rówieśnikom, a co także 
jest nie bez znaczenia po­
zwala powiększyć własny­
mi rękami ufundowane 
przez rodziców kieszonko­
we. Treści ideowe progra­
mu pracy wychowawczej z 
wyjeżdżającymi dziećmi i 
młodzieżą wyznaczone są 
trzema szczególnymi dnia­
mi kalendarza tegorocz­
nych wakacji uczniów oraz 
studentów.

6 lipca br. obchodzić bę­
dziemy 33 rocznicę podpi- 
sr lia układu o granicy po­
koju na Odrze i Nysie.

Wyjazd 
dzieci na wypo- 

do NRD jest tego 
znamiennym do­

minują jednak potrzebne 
każdym domu drobiazgi, 
więc różnego typu solniczki, 
tace, popielnicami itd.

Wvsta-va będzie czynna dc 28 
czerwca br. (kr)

Foto: J. Chojkowski

Warszawski Teatr Współczes­
ny refleksję problemową zarzu­
cił tym ra: .m poprzestając na 
dowcipnej zabawie, Króra świet­
nie się rozwija dzięki wizual­
nym walorom spektaklu 1 
pierwszorzędnym wykonawcom. 
I dwór ateński ,i zaczarowany 
’as, i rzemieślnicze interludium 
o tragicznej miłości ©trama i 
Tyzbe zamknięl s zostały w czar­
nym pudle, które jednak zaw­
sze jest pełne życia dzięki inte­
resującemu układowi scen, dzię­
ki ich ruchliwości i malowni- 
czości. Surowe ściany, zmonto­
wane z obrotowych drzwi w 
jednym mgnieniu ok.i imituji 
las z potrzebnymi zakanc -kami 
dla zalotów i zwodniczych po-.

NRD. Na- 
poznają jak 

klasa robotnicza 
socjalistycznego 

się o młode poko- 
pewnością bardzo

28 bm. w Toruniu odbyła się 
centralna inauguracja tegorocz­
nej harcerskiej akcji letniej. 
Wzięło w niej udział ok- 2 tys. 
harcerzy — uczestników dorocz­
nego IX Centralnego Rajdu 
ZHP prowadzącego trasami pię­
ciu województw Polski północ­
nej, a zorganizowanego w br. 
pod hasłem 750-lecia Torunia.

Harcerska akcja letnia — 83 
zapewni zorganizowany wypo­
czynek na obozach i koloniach w 
górach, nad morzem i nad je­
ziorami ok. 300 ty s. dzieci i mło 
dzieży. Tzw. nieobozową akcią 
letnią w miejscu zamieszkania 
— objętych zośranje dalszych 
700 tys. dzieci ZHP jest również 
współorganizatorem dziecięcego 
wypoczynku w NRD, dokąd wy- 
jedzie ok. 30 tys. harcerzy. Tra­
dycyjnie przez całe Lto harce­
rze będą obecni v.' Bieszczadach, 
kontynuując wieloletnią akcję. 
W kosztach pobyti na obozach 
i koloniach harcerskich partycy­
pują — -oza znacznymi dota- 
c.ianji państwowymi — liczn > za­
kład” przemysłowe. RAP)

wej „PRODRYN”. Asortyment 
przedstawianych produktów 
jest duży. Począwszy od barw­
nej ekspozycji Domu Mody 
„Elegancja” poprrjz wyroby 
przemysłu przetwórczego po 
poszukiwane meblościanki. Do-

Artyści Opcr-r Śląskiej w By­
tomiu od lat współpracują ze 
scenami muzycznymi okręgu 
Halle, zwłaszcza zaś z Ope­
rą w Halle. Ostatnio wzno­
wiono, osłabione okresowo, kon­
takty. W ubiegłą sobotę zespół 
Opery Bytomskiej wystawił nu 
scenie Teatru Im. Goethego Bad 
Lauchsteadt operę Donlzertle io 
— „Don Pasquale” w wersji 
włoskiej. Polskim artystom 
długotrwałymi oklaskami po­
dziękowano za znakomity spek­
takl.

.toni, gdj tylko znajdą się 
■uchu i odpc wiednich światłach 
Nigdy nie jest nudno.

Zaskakująco — z powodt k*?" 
stiumów i zachowania — Pr*“ 
zentuje się dwór Oberona 1 
małżonki Tytanii. Miast elfoW1 
duchów i duszsrów mamy w J®* 
go etykietalnym orszaku samych 
dworzan, w czarnych kostiu­
mach, w rytualnych rui hacn 
czuwających nad godową uro, 
czystością. Ich psoty nie uchy* 
biają etykiecie. Także Puk Je^ 
dworakiem, spełniającym u®1' 
żenie wolę swego pana. 
większą rodzajowość i sponta* 
niczność pozwolić mogli sobi’ 
jedynie rzemieślnicy, a że ma­
my w tej grupie tak znakomi­
tych wykonawców jak Wies*a 
Michnikowski, Henryk Borow­
ski i Krzysztof Kowalewski, •“ 
błazenada kwitowana jest oczy­
wiście częstymi owacjami. Szcz'jJ 
golnie Michnikowski w 
zdziadziałego Spodka, uznając^ 
go się jednak za najprzystoF 
niejszego gacha, budzi powszech­
na sympatię. Dodajmy w I' 
pełnieniu, że w roli Tezeuse 
wystąpił Mieczysław Czechowic« 
jego powabną i znudzoną narze^ 
czoną Hipolitą była Barbara So 
tysik, a Tytanię, ucharakter?2^ 
waną na monumentalną wład­
czynię hiszpańską przedstawił 
Marta Lipińska. Podobały sl* 
rezolutne młode paiy w 
dzie Ewa Błaszczyk, Maria a. 
kulnis, Jacek Sas-Chrynowski 
Krzysztof Tyniec. ■

Teatr Współczesny, który wie­
lokrotnie występował w Kat°^ 
wicach, i tym razem zaprę’--Ą' 
tował się ja.co zespół na naj­
wyższym noziomie wyki naw 
czym, spełniającym nasze ocz- 
kiwania.

IRENA T. SŁAWIŃSKA

Spotkanie założycielskiego 
związku zawodowego 

poligrafów
Uprawomocnieni przedstawi­

ciele 48 p< iigraficznvch związ­
ków zawodowych działających 
w zakładach pracy przemysłu 
polieraficznego podjęli uchwalę 
o utworzeniu zwi°zku zawodo­
wego pracowników przemysłu 
poligraficznego oraz uchwalili 
statut związku.

Wybrano przewodniczącego 
Komitetu Założycielski.go, któ­
rym został Leszek Brojanowski 
— montażysta offsetowa „Dor„u 
Słowa Poukiego”. W skład-KZ 
wszedł m.in. Piotr Drabik — 
chemigraf — Prasowych Zakła­
dów Graficznych w Katowicach.

Powstaje federacja 
związków zawodowych 

kolejarzy..
W Katowicach odbyło sie spo' 

kanie ponad 200 przedstawicieli 
zakładowych ogriw związko­
wych przedsiębiorstw i jedno­
stek o -i anizacyjnych krajowej 
sieci PKP. Reprezentanci ok. 400 
zakładowych organizacji związ­
kowych 'skupiających 75 tys. pra 
cewników PKP opowiedzieli się 
w glosowaniu za federacyjną 
strukturą ponadzakładowej or­
ganizacji íwiazków zawodo­
wych kolejarzy.

...i ciepłowników
W Bydgoszcze odbyło się «pot­

kanie przedstawicie’! 25 sjioś-ód 
28 zarejestrowanych w kraju 
związków za .vodowych pracow- • 
ników prze Isiębiorstw energe­
tyki cieplnej, w trakcie którego 
pcwołano komitet założycielski 
ogólnopolskiej federacji związ­
kowej tej grupy zatrudnionych.

Dzień 
słowić 
ważną 
mocno 
go pokoju odgrywa współ­
praca między narodami, 
doświadczonymi w prze­
szłości bolesnymi przeży­
ciami. Układ Zgorzelecki 
nie tylko zagwarantował 
pokój, ale również pozwo­
lił zadzierzgnąć 
wszechstronnej 
cy miedzy Polską 

22 lipca br. 
polskim dzieciom 
nicę powstania 
Rzeczypospolitej 
wej. Dzięki owym 39 la­
tom żadne z polskich 
dzieci nie chodzi giodne, 
tak jak to miało miejsce w 
burżuazyjnej Polsce. Wszy­
stkie mają zapewnione 
warunki do nauki i szczę­
śliwego dzieciństwa. Wła­
snymi rękami stworzą per­
spektywy dalszego rozwo­
ju PRL.

1 września obchodzony 
będzie Światowy Dzień 
Pokoju. Jego klimat, cele 
działania przyniosło odby­
te w Pradze światowe 
zgromadzenie „O pokój i 
życie, przeciwko wojnie 
jądrowej”. Tylko wspólna 
zdecydowana postawa do­
rosłych, dzieci, młodzieży, 
ludzi doląrej woli z całego 
świata pozwoli powstrzy­
mać Istniejącą realną groź­
bę zagłady ludzkości. My( 
dorośli, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że warcząc 
o pokoj, walczymy o 
szczęście naszych dzieci.

Przyjazd 100.000 dzieci 
wiąze się dla naszych 
NRD-owskich przyjaciół 
z olbrzymim wysiłkiem fi­
nansowym i organizacyj­
nym. Zapewnić trzeba 
przecież noclegi, wyżywie­
nie, transport specjalnymi 
pociągami i autobusami, 
opiekę lekarską. Wysoki) 
cenimy sobie prawdziwie 
internacjonalistyczny gest 
towarzyszy z NRD. Dzię­
kujemy seidecznie. U- 
śmiecn polskich dzieci, 
ich zadowolenie, satysfak­
cja z pobytu, będą naj­
piękniejszą nagrodą dla 
organizatorów.

Socjalistyczna 
Rzeczpospolita 
energicznie i konsekwent­
nie przezwycięża trudności 
polityczne oraz gospodar­
cze. Gdy tylko pozwolą na 
to warunki, zaprosimy 
dzieci z NRD na wypoczy­
nek w naszym k^aju. Do 
■spotkania w Polsce. '

JAN ZIELIŃSKI 
g-kretarz KW PZPR 

w Katowicach

„Za sprawę najważniejsza 
uważamy obecnie opracowanie 
statutu i przygotowanie Zjazdu 
Federacji. Jest rzeczą oczywistą 
jednak, że Komitet Założyciel­
ski będzie śledził poczynania 
resortu zdrowia dotyczące nie 
tylko całokształtu spraiw ’o- 
cjalno-bytowych załóg, ale 
także innych problemów nurtu­
jących nasze środowisko. Takie 
kwestie wyłaniają się ru przy­
kład wrą. z przedstawionym 
przez resort projektem •eformy 
w służbie zdrowie. Nie tylko 
związkowcy mają stosunek kry­
tyczny do wielu przedstawio­
nych tam koncepcji. Rozwiązu­
jąc bowiem jako tako problem 
lecznictwa podstawowego, pro­
jekt reformy nie odnosi się do 
wszystkich pozostałych sfer 
ochrony zdrowia.

Wśród spraw szczególnie 
ważnych, obok kwestii związa­
nych z problemami zawodowy­
mi (konieczność dopracowania 
się ustawy o poszczególnych za­
wodach np. lekarzy, pielęgnia­
rek) itp. za istotne dl . całego 
społeczeństwa, a więc i wszyst­
kich pacjentów, uznajemy także 

Harcerska akcji letnia ro7pocz^a 

Wypoczynek dla miliona 
dzieci i młodzieży

Zakończenie 
roku akademickiego 

w W9NS

25 bm. odbyło się zakończe­
nie roku akademickiego w 
Wyższej Szkole Nauk Społecz­
nych przy KC PZPR; w uroczy­
stości obok tegorocznych absol­
wentów i kierownictwa tej 
uczelni uczestniczył sekretarz 
KC PZPR prof. Marian Orze­
chowski. Wręczono świadectwa 
ukończenia trzyletnich studiów 
absolwentom tej szkoły.

Rektor uczelni doc. dr Nor­
bert Michla życzył im, by wra­
cając do swoich miejsc prac” 
ożywiali działalność organizacji 
partyjnych, przyspieszając wyj­
ście kraju z kryzysu. Dodał też, 
’ » w roku 1983/84 rozpoczną się 
na WSNS 4-letnie studia magi­
sterskie.

Kolejny rok walki o socjali­
styczną o Inowę z siłami we­
wnętrznej i zewnętrznej kontr­
rewolucji, o przywracanie siły 
partii jat o marksistowskiej i 
robotniczej jest za nami — po- 
wii ■’ tiał sekretarz KC PZPR 
M. Orzechowski. Wyższa Szkoła 
Nauk Społecznych szła zawsze 
z całą partią w jej awangar­
dzie. Nic co trwale i Jej dorob­
ku nie może ulec zapomnieniu, 
a z pewnością bedzi* wykorzy­
stane w Akademii Nauk Spo­
łecznych, która jako «środek 
k ztałcenia kadry, badań — ba­
stion myśli marksistowskiej — 
r . być powołana na podstawie 
Uchv »ły XII Plenum KC 
PZPR.

Udział służb 
finansowo-księgowych 
we wdrażaniu reformy

25 bm. w przeddz’ n XIII 
Krajowego Zjazdu Delegatów 
Stowarzyszenia Księgowych w 
Polsce, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczą­
cy Komisji Reformy Gospo-‘*.r-

ezej i ’olityki Rkonomi—-ej 
KC — St >isław Opałko i kie­
rownik Wydziału Ekonomiczne­
go KC — Stanisław Gębala 
spotkań się w Komitecie Cen­
tralnym PZPR z nrzedstawicie- 
lami Zarządu Głównego Towa­
rzyszenia: Jerzym Sahl'kiem, 
Bronisławem Ciasiem, Tadeu­
szem Peche I Stanisławem Ko­
cem. W rozmowie «odkreśiono 
aktywny udział pracawtaików 
służb finansowo-księgowych, 
rachunkowości i kontroli we 
wdrażaniu reformy gospodar­
czej.
Odznaczenia Warszawskim 

Krzyżem Powstańczym
W siedzibie Zarządu Główne­

go ZBoWiD w Warszawie od­
była się uroczystość odznacze­
nia 160 b. uczestników Powsta­
nia Warszawskiego ustanowio­
nym przez Sejm PRL przed 
dwoma lały — „Warszawskim 
Krzyżem Powstańczym 1944”. 
Krzyż — symbol męstwa i u- 
m iłów a ni a wolności, otrzymało 
dotychczas kilka tysięcy b. 
powstańców. 7

Międzynarodowe 
seminarium 

w Szczecinie
"Leninowska koncepcja rewo­

lucji i wynikające z niej zada­
nia dla socjalistycznych związ­
ków młodzieży”, to temat mię- 
dzvnarcdawego seminarium, 
które 25 bm. rozpoczęło trzy­
dniowe obrady w Szczecinie. 
Jest to doroczna impreza współ­
pracujących ze sobą organiz; 
cii młodzieżowych z zaprzyjaź­
nionych miast: Rygi, Rostocku, 
Burgas, Pilzna i Szczecina, od­
bywająca się co roku w innym 
kraju uod wspólnym hasłem 
„Komunistyczne wychowanie 
młodzieży”. Gospodarzem i or­
ganizatorem tegorocznego spot-
.uiia ' Zarząd Wojewódzki 

ZSM1 kom.nda Z'chodniope- 
mo-akiei Chorągwi ZHP, i Ża­

rzeń Okręgowy Ż-SP w Szczeci­
nie.

W programie liczne wizyty 
uczestników seminarium w 
szczecińskich zakładach pi ac- 
i dyskusje w środowiskach 
młodzieży szczecińskiej.

Spis rolny 
dobiegł końca

Zakończył się, trwający od 15 
czerwca, spis rolny we wszy­
stkich indywidualnych gospo­
darstwach rolnych w kraju. 
Prace, w których uczestniczyło 
ok. 67 tys. rachmistrzów, prze­
biegły sprawnie i terminowo.

Miejskiej FRON, delfifacje naj­
większych zakładów j>»acy re­
gionu, m. In. „Waltera”, „Ra- 
doskóru”, Zakładów Przemy­
ślu Tytoniowego — złożyły wią­
zanki kwiatów przed obeli­
skiem upamiętniającym tamte 
wydarzenia.

W czasie uroczystości w;ce- 
prze’A odniczący Rady Miejskiej 
PRON w Radomiu — Wacław 
'Maj, powiedział: Z nerspekty- 
wy czasu w sposób bardziej 
obiektywny oceniamy tamte 
bolesne wydarzenia. Spontanicz­
ny sprzeciw wyrażony w ro­
botniczym proteście stał się sy­
gnałem początku społecz.io-poli- 

Sobita i »ie lziela 
- W KR^JU

Duże zrozumienie znaczenia epi-, 
su wykazali sami rolnicy, któ­
rzy rzetelnie, zgodnie z faktycz­
nym stanem, podawali dane ob­
jęte tematyką spisową. Wstęp­
ne -wyniki dotyczące stanu po­
głowia zwierząt w , gospodar­
stwach Indywidualnych w for­
mie opracowań zbiorczych będą 
ok 8 lipca br , w cał“j go­
spodarce — ok 20 lipca br. 
Zbiorcze materiały obrazujące 
użytkowanie gruntów i po­
wierzchnię zasiewów — ola ca­
łego kraju GUS opracuje ok. 
15 sierpnia br.

VII rocznica wydarzeń 
w Radomiu

25 bm. minęło s.edem lat od 
radomskiego pro'estu robotni­
czego. Z tej okazji nrzedstawi- 
niele Rady i

tycznego kryzysu w Polsce. 
Pomni historycznych doświad­
czeń — stwierdzi! W. Maj 
tworząc Patriotyczny Ruch Od­
rodzenia Narodowego, uznaje­
my ideę porozumienia za jedy­
ną szansę istaienia naszej pań­
stwowości.

Przygotowano 
projekł rozporzgazenia 
o aoclwvžce czynszów 

w mieszkaniach 
kwaterunkowych

Jak ą dowiaduje dzienni­
karz PAP — gotowy jest już 
projekt rozporządzenia o wpro­
wadzeniu nowych stawek czyn­
szowych w mieszkaniach kwa­
terunkowych. Ma on być w 
najbliższym czasie "ozpatrzony 
przez Radę Ministrów Zapo­

wiadana już wcześniej regula­
cja opłat czynszowych za mie­
szkania kwaterunkowe byłaby 
— ja?- się przewiduje — prze­
prowadzona w trzech etapach, 
tj. w kolejnych 3 latach. W 
pierwszym etapie stawki le 
podniesione .zostaną do wysoko­
ści już oboi iązujących opłat w 
nowo przydzielanych mieszka­
niach kwaterunkowych. Po ko­
lejnych podwyżkach czynsz za 
mieszkania kwaterunkowe był­
by podobny jak w spółdzielczo­
ści mieszkaniowej.

Przewiduje się także, Iż osoby 
o najniższych uposażeniach, w 
budżetach których onłaty czyn­
szowe po podwyżce stanowiłyby 
znaczną pozycję, będą mogły 
korzystać z uomocy finansowej 
udzielanej z terenowych fundu­
szów mieszkaniowych.

Walne zebranie 
w huci „Laura"

W Tarnowie odbyło *ię wal­
kę zgromadzenie członków 
Spółdzielni 1 acy Huty Szkła 
„Laura” w Tarnowie. > Żebranie 
zaakceptowało sprawozdanie z 
działalności zarządu i rady 
spółdzielni z* rok 1982. Przy­
jęto .podstawowe kierunki roz­
woju spółdzielni oraz zabezpie­
czenia realizacji planu produk­
cyjnego na br. Dokonano także 
wyboru 2’3 składu rady spół­
dzielni, powiększając ’a do 15 
osób. Vvaine zgromadzenie 
członków naparło decyzję rady 
spółdzielni podjętą przed ty­
godniem w sprawie wyboru 
Ewy Bednarozy na stanowisko 
prezesa zarządu Spółdzielni 
. racy Hutą Szkła „Laura” w 
Tarnowie

Ochiona 
Półwyspu Helskiego

Ochron.i środowisk* natural­
nego Półwyspu Helskiego wy- 
tnagr vprowrdzeni* rłwnyoh 

bó? 
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Widujmy Ich’ na uflcocH- mlaszkajq w tych i ornych' i mach co 
•ny. Jakże jednak mało wiemy o ludziach niepełnosprawnych. O 
ich często dramatycznym zm jganiu się z losem. Walczę o samo­
dzielność, pokonujqc własng słabość I ułomność. Cncn oyć po­
trzebni.

Jedynq szansq na zatarcie natrętnego poczucia inności jest ora- 
ca. Niestety me wszyscy mogq znaleźć zatrudnienie. W najtrud­
niejszej sytua i sq ludzie ze znacznym I głębokim upośledzeniem 
umysłowym. Nawet spółdzielnie inwalidów nie zawsze chętnie ich 
przyjmuję. Mogq bowiem wykonywać jedynie proste, manualne 
czynności. Ponadto wymagajq specjalistycznej opieki medycznej. 
A każde stanowisko pracy musi być przystosowane do indywidual­
nych możliwości psychofizycznych Inwalidy. Co i tak nie znaczy, 
że wykona on normę produkcyjnq. Kłopotliwi to więc praco./n' y.

Szansa w pracy
Długo się wydawało, że spra­

wa zatrudnienia młodzieży opu­
szczające! w tym roku sosno­
wieckie szkoły specjalne nie bę­
dzie załatwiona.

Tak o tym mówi Helena Błasz­
kiewicz, dyrektorka Zespołu 
Szkół Specjalnych: „Bezowocnie 
pertraktowaliśmy w tej sprawie 
ze spółdzielniami działającymi

jest tel neurolog i psycholog. 
Bezpośrednie zajęcia przy sta­
nowiskach pracy nie trwają dłu­
żej niż trzy godziny. Podczas 
przerw pracownicy korzystają z 
sali gimnastycznej i zaplecza te- 
rapeutyczno - rehabilitacyjnego. 
Wspólnie z Towurzystwem Przy­
jaciół Dzieci spółdzielnia orga­
nizuje wycieczki i zapewnia do­
stateczną ilość miejse sanatoryj-. 
nn-wypoczynkowych. Do ays i- 
zycji tej grupy jest autokar,

Szczególne obow:qzki 
spółdzielcza ‘.ci nwalidzkiei

JOLANTA TALARCZYK

na terenie naszego mia .a. Od­
mówiły, stwierdzając, :e nie 
mają możliwości zwiększenia, 
stanowisk pracy. Chodziło nam 
jedynie o małą grupę, 25-osobo- 
wą, która nie mozi realizować 
■programu szkoły zawodowej. 
Powinniśmy już w szkole pod­
stawowej przygotowywać do 
pracy. Niestety spółdzielnie in­
walidzkie nie zapewniły nem 
iri instruktorów, ant materia­
łów do takich zajęć W ej sy- 

' tua.cji dzieci te musiałyby sie­
dzieć bezczynnie w swoich do­
mach, gdyby nie przyszła po­
moc z Czeladzi. Tamtejsza spół­
dzielnia „Czerwone Zagłębie” 
rozwiąże problem, który jeszcze 
niedawno wydawał się nie do 
pokonania".

Spółdzielnia Inwalidów „Czer­
wone Zagłębie” od 20 lat za­
trudnia ludzi upośledzonych u- 
mysłowo i to nie tylko tych naj­
mniej poszkodowanych z III 
grupą, ale również inwalidów I 
i II grupy. W zakładzie pracy 
chronionej pracuje już 80 osób, 
w czerwcu zaś przyszła mł< 
dzież z Sosnowca. Podczas okre­
su próbnego wyłoni się z tej 
grupy osoby, które mogą bezpo­
średnio pracować w zakładzie. 
Reszta zostanie skierowana do 
szkoły życia, która od września 
rozpocznie pracę w Soł nowcu. 
Spółdzielnia zapewni jej in­
struktorów i materiały do Leha- 
bilitacji podstawowej. Będzie 
więc możliwość uruchomienia 
małej produkcji na miejscu, w 
szkole, pozwalającej na svstemn 
tyczną naukę konkretnych czyn­
ności.

Rozumieją swój«? rrrç
„Prawie każdego można przy­

zwyczaić i przyuczyć ao pros­
tych zajęć. Niektßdy trzeba na 
to poświęcić miesiąc, a czasami 
efekty dopiero widać po roku. 
Tylko z nielicznych nie można 
nic wykrzesać, ale im też na­
leży dać szansę zdobycia saty­
sfakcji z własnoręcznie wyko­
nanej pracy. Bez względu na 
iloraz inteligencji, każdy potrze­
buje pochwał i akceptacji. Do 
niektórych pracowników musi- 
my dopłacać, ale m. in. -na tym 
polega specyfika spółdzielczo­
ści inwalidzkiej” — mówi mgr 
Andrze, Bielski z-ca prezesa dis 
rehabilitacji w SI „Czerwone 
Zagłębie”.

Spółdzielnia ta znana jest z 
dużej operatywności w poszuki­
waniu nowej produkcji. Ostatnio 
przyłączyła się do programu 
operacyjnego i dostarcza na ry­
nek pielę c ly, kurtki, ocieplacze 
i pęściel. Znane są także 6 i 12- 
klockowe estawy bajek. Dla 
działkowiczów produkuje wózki 
ogrodowe. Poza tym rozpoczęto 
iuż budowę własnej szklarni w 
k*órej znajdzie pracę około 30 
osób. Grupa chroniona (z upo­
śledzeniem umysłowym) pracu­
je przy obróbce tworzyw ~ztucz- 
lycli. a konkretnie — strzyże • 

struga foremki do lodu i korki 
Jo pralek automatycznych. Do 
niedawna w kooperacji ze spół­
dzielnią w Siemianowicach mon­
towali lampki choinkowe.

Nad pracownikami zakładu 
■bronionego stale czuwają pie­
lęgniarka i lekarz. Na miejscu

który co dzież przywozi i odwo­
zi inwalidów z pracy. W naj­
bliższym czasie pianujt się bu­
dowę własnego Domu Inwalidy. 
Dzięki temu, za Kilki, -a. roz­
wiąże ię kłopoty mieszkanio­
we mektórych pracowników.

Nie wszvscy 
sg tak joeratywni

Nie wszystkie spółdzielnie mo­
gą się poszczycić .aką operę yw- 
nością i troskliwością. Sosno­
wiecka „Femina” i „Naprzód” 
zatrudniają co prawda ludzi 
upośledzonych umysłowo, ale 
nie zwiększają liczby pracowni­
ków.

Józef Sojda — zastępca preze­
si d/s rehabilitacji w SI ..Na­
przód” stwierdził: „Ni. jesteś­
my w całości zakładem pracy 
chronionej. Mamy bardzo trud­
ne warunki, ui halach produk­
cyjnych jest duży hałas. Budyn­
ki j, ciasne i nie najlepiej przy­
stosowane do potrzeb inwali­
dów. Z i wzg.ędów lokalowych 
nie możemy zwiększyć liczby sta­
nowisk pracy. Poza tym ludzie 
nie mogą siedzieć w zakładzie bez 
zajęcia. A naszą zasadniczą pro­
dukcja są oprawki do żarówek, 
brakuje u>’ęc prac prostych. 
Ogłosiliśmy nawet konkurs na 
wyszukanie łatwych, manual­
nych czynności, ale niewiele to 
dało”.

Ograniczenie kooperacji z in­
nymi przedsiębio.rtwami pogar­
sza .. sytuację Ciosem jla cir 
głości prostej produkcji zlecanej 
spółdzielczości inwalidzkiej byłe 
Zarządzenie nr 66 z 1982 r. mi­
nistra finansów. „Wszyscy są 
teraz zainteresowani rozw.jem 
produkcji w systemie nakład­
ca jm. Przedsiębi irstwo zatrud­
niające chałupników ma bowiem 
ulgi w podatku obrotowym. Po­
woli tracimy zleceniodawców i 
nie możemy rozszerzyć oferty 
pracy dla inwalidów. Nowych 
pracowników będziemy logii 
zatrudnićz w zakładzie dopiero 
za dwa lata, gdy skończymy bt. 
dowę nowej hali produkcyjnej” 
— mówi prezes SI „Naprzód” 
Zbigniew Krężel.

W tej chwili „Naprzód” za­
trudnia 28 osób upośledzonych 
umysłowo i jak przyznają jej 
prezesi, nie trzeba dc nich do 
płacać. Niestety apółdzielnla nie 
może zapewnić pemej opieki 
meaycztnej po! z ’.. tej takin 
pracownikom. Codziennie jest 
tylko pielęgniarka. LeKarz przy­
chodzi raz w tygodniu, psych, 
loga lub psychiatry w ogóle nie 
mają. Brakuje zaplecza rehabi­
litacyjnego. Dopiero po przenie­
sieniu zakładu pracy chronionej 
ns zwarty teren spółdzielni, bę­
dzie można zapewnić tym lu­
dziom lepsze warunki.

Trudności obiektywne nie mo­
gą usprawiedliwić ucieka­
nia spółdzielczość, od ludzi 
nrze<z los najbardziej pokrzyw­
dzonych.

Polsko-radziecka współpraca naukowo-techniczna

* przetwórstwa węgla
Coraz bardziej konkretne kształty przy­

biera w br. prowadzona już od kilku lat 
polsko — radziecka współpraca ,w zwal­
czaniu zapylenia w górniczych przodkach 
eksploatacyjnych, a jest to temat szcze­
gólnie ważny zarówno z punktu widzenia 
zagrożenia kopalń wybuchami pyłu, jak 
i wi ranków pracy załóg. Na tym polu 
współdziałają: Instytut Bezpieczeństwa

Najnowszym wynikiem do­
tychczasowej współpracy jest 
prototyp urządzenia do roz­
pylania cieczy powierzchnio- 
wo-czynnych, wykonany na 
podstawie wspólnego patentu. 
Prototyp ten wkrótce będzie 
skierowany do seryjnej pro­
dukcji. Strona polska wniosła 
do rozwiązania prob’emu zapy­
lenia własnej konstrukcji in­
stalację odpylającą oraz wy­
twornicę mgły zraszającej, ra­
dziecki , instytut natomiast 
przekazał informację o swych 
nowych zestawach cieczv zwil- 
żająco-wiążących do walki z 
pyłem drogą wstępnego na­
wilżania calizny węglowej:

Kontynuowane są również 
w roku bieżącym prace w ra­
mach międzyrządowego poro­
zumienia o wspólnych bada­
niach md technologią otrzy-

Górniczegn GIG (kopalnia doświadczalna 
„Barbara”*7w Mikołowie) i Centrum Kon­
strukcyjno — Technologiczne Maszyn Gór­
niczych „KOMAG”, a ze strony radzieckiej
- Instytut Górniczy im. A. A. Skoczyń- 

skiego w Moskwie oraz Państwowy Insty­
tut Projektowo — Konstrukcyjny i Do­
świadczalny Budowy Maszyn Górniczych 
„Giprouglemasz”.

mywania paliw płynnych z 
węgia. Zgodnie z planem ro­
boczym Instytut Przetwórstwa 
Węgla GIG realizuje siedem 
zaaań badawczo-rozwojowych 
i projektowych, z których 
pięć wykonanych zostanie w 
oparciu o kontakty handlowe 
zawarte w kwietniu br. mię­
dzy radziecką centralą 
„Wniesztechnika” i „Kope- 
xem”. Dotyczą one m. in. 
przeprowadzenia doświadczeń 
na instalacji pilotowej IPW — 
GIG o wydajności 120 kg 
na godz., doboru materiałów 
konstrukcyjnych dla tej apa­
ratury oraz rozwiązań niektó­
rych zespołów instalacji uwo­
dornienia węgla.

Przedmiotem bieżących kon­
sultacji specjalistów GIG w 
radzieckich instytutach górni­
czych w Moskwie, Leningra­

dzie, Doniecku, Makiejewce i 
Prokopiewsku, jest w tym ro­
ku wiele problemów waż­
nych dla polskiego górnictwa 
węglowego. Konsultacje te do­
tyczą m. in. eksploatacji gru­
bych pokładów, kompleksowej 
mechanizacji wybierania po­
kładów cienkich i stromo za­
legających. metod oceny gór­
niczo - geologicznych wartości 
stropu i doboru odpowiednich 
obudów chodnikowych, ochro­
ny wyrobisk eksploatacyjnych 
n-1 dużych głębokościach itp.

W trzecim kwartale br. 
GIG oczekuje specjalistów ra­
dzieckich interesujących się 
stosowanymi w polskim 
górnictwie węglowym meto­
dami odgazowania złóż, stero­
wania wentylacją oraz prog­
nozowania zagrożeń metano­
wych w kopalniach. (w)

Od stałego przedstawiciela „TR” w Warszawie

wrtypnwano trz asortymenty 
szczególnie deficytów., których 
oroducenci skorzystać mogą z 
ulg w r »datku dochodowym. 
Nadal ezeitają na rozwiązanie 
problemy poprawy jakości 
odzieży, obuwia r sprzętu ochro- 
'ny osobistej oraz poprawy gos-

Behapowska statystyka 
wskazuje na konieczno? * 
s lergicznej kontrakcji, ponad 
220 tysięcy wypadków przy 
pracy, w tym tysiąc dwieście 
śmiertelnych, ponad pięć ty­
sięcy ciężkich uszkodzeń cia­
ła, sześć i pół mHiiona straco­
nych dni w ciągu zeszłego ro­
ku. W dwugłosie na ten te­
mat, jaki zabraniał na kon­
ferencji w Biurze Prasowym 
Rządu (referowali sytuacje 
prze dis tawic i eie Minis f erst wa 
Pracy Płac ,i Spraw Socjal­
nych oraz Państwowej In­
spekcji Pracy) wskazywano 
wprawdzie na konieczność 
ostrożnej interpretacji tych 
danych, bo obecnie prowadzi 
się sumiennie rejestrację 
wypadków, tym niemniej re­
gres jest wyraźny.

Z przemysłów, dominujących 
w naszych województwach, pod 
v. .gie ’ ‘Ul częstotliwości .wypad­
ków górnictwo i energetyki zaj­
mują pierwsze miejsce w kra­
jowej klasyfikacji zaś hutnictwo 
1 maszynowy — trzecią. Podob­
nie zresztą w ponurej statystyce 
wypadków, śmiertelnych: 243 
oraz 128 osób. Przyczyny? Z á 
<» . mizacja, osłabiony nadzór, 
niska kultura i dyscyplina ors­
cy, niedostateczne przeszkolenie. 
Inspektorzy PIP skontrolowali 

iad 12 tys. zakładów, wydajać 
170 tysięcy zarządzeń, niekiedy 
tak drastycznych jak zamkniecie

ooiektów (k ikaset przypaęków). 
Niestety, nakazy inspektorów ją 
częściowo respektowane

Resr. i inspekcja skupiły się 
na działaniach doražnvch elimi­
nujących negatywne skutki wy­
mianę pr :ez kryzys (rozprzę 

żenię, braki w zaopatrzeniu w 
urządzenia i sprzęt), a także na 
przygotowywaniu całościowego 
systemu ochrony j—«cy iost< ;o- 
wanego do warunków wynika­
jących z reformy gospodarczej.

Ministrowie: górnictwa i ener­
getyki i przemysłu maszynowe 
go, budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych, prze­
mysłu chemicznego i lekkiego 
oraz leśnictwa i _ przemysłu 
drzewnego zlecili opraco­
wanie przez 85 zakładóy w 
których występują najpoważ­
niejsze zagrożenia zdrowia — 
programów technicznych, orga­
nizacyjnych medycznych
przeósii, .zięć dla ograniczenia 
zagrożeń zdrowia powodowa­
nych ołowiem, dwusiarczkiem 
węgla, pyłami krzemowymi i 
azbestowymi oraz wibracją.

Utrzymano w tym roku pro­
gram 3i eracyjny zaopatrzeni' 
w - odzież o< hronną i sprzęt 
ochrony osobistej, iwzglęciniają- 
cy t ‘kże odzież robocza. Przyję­
to nieco wyższe zadani3 ilościo­
we niż ustalone w 1982 roku, 
przewidziano rbwnież Import 
odzieży ochronnej, rękawic, obu­
wia skórzar ’o oraz obuwia gu­
mowego, Dla zainteresowania 
producentów tą produkcją 
utrzymano ceny umowne oraz

podarki tymi przedmiotami w 
zakładach pracy, co pozostaje w 
związku z wstępnie aprobowa­
nym przez "’rezydium Rządu 
projektem uchwały Rady Mini­
strów. Por twia się zaopatrze­
nie zakładów nracv v my lo 
itp. środki. Nad il jednak z.:?kł 
dy odczuwają brak pasty bhp i 
kremów ochronnych. W, celu 
zwiększeń a zainteresowania 
producentów rozwijaniem pro­
dukcji urządzeń klimatyza­
cyjnych wprowadzono ulgi w 
podatku dochodowym. Nieod­
zowna jest jednak więKsza po­
moc dla przedsiębiorstw tej o 
zrzeszenia oraz objęcie zamó­
wieniami rządowymi wytypowa­
nych urządzeń klimatyzacyj­
nych, wentylacyjnych i oapyla- 
jacycłi.

Przygotowano już wiele roz­
wiązań organizacyjno-prawnych 
łączących zasady reformy, 
zwłaszcza samodzielność przed- 
siębiorstw^ z bezwzględnym 
przymusem respektowania prze­
pisów prawa pracy i zasad 
bhp. Porządkuje się prawne 
podstawy tunkciono .zania syste­
mu ochrony pracy („Ogólne . a 
runki” bhp obowiązują według 
ozporządzenia z roku 1946...).

łącznie z nowelizacl“ Kodeksu 
pracy. Na szczególną uwagę 
zasługuje zamierzone wprowa­
dzenie obowiązku testowania 
maszvn 1 urządzeń własnej pn ■ 
dukcjj oraz Importowanych pod 
względem bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, a także opiniewe ■ 
nia aokumentacj: jnwiwtvcyj- 

' nej. (ww)

Zasady reglamentacji w lipou

Dodatkowy 1 kg cukru
Ministerstwo Handlu Wewnę­

trznego i Usług informuje, że 
w lipcu będą obo-w lązywrły na­
stępujące zasady sprzedaży to­
warów na karty zaopatrzenia:

Wychodząc naprzeciw licznym 
postulatom spJleezeństwa w lip­
cu br. umbżllwia się każdemu 
obywatelow1 dodatko ry zakup 
1 kg cukru, ponad dotychczas 
obowiązującą normę bez wzglę­
du na .jej wysokość. Żaku- ten 
może być dokonany na odcinek 
rezer w owy nr 89 kart zaona- 
trzenia P-I, P-II, P-m.

Utrzymuje się bezkartkową 
„przedaż wszelkich tłuszczów 
jadalnych (masła, margaryny, 
smalcu, słoniny I oleju) oraz 
mleka pelnotłusteBo płynnego 

i w proszku.

Pozostałe zasady reglamento­
wanej sprzedaży jozostają bez 
zmian, a więc:
x Kurczęta sprzedawane będą 
na wszystkie odcinki kart mięs­
nych a drób „duży” (np. kury, 
kaczki, gęsi, indyki' — bez kar­
te .. Sprzedaż wędlin wołowych 
pędzie prowadzona na wszyst­
kie odcinki mięsne kart zaopa­
trzenia, w tym : iwnież n« mię­
so wołowe i cielęce z kością.

Za mięsne odcinki kart zao­
patrzenia (z wyłączeniem Odcin­
ków na mięso wołowe i cielęce 
z kością) można zamiennie ku­
pić cukier — w proporcji za 
1 kg mięsa i jego przetworów 
1,5 kg cukru.

Na rdcinki „wyroby czeKOla- 
dowa, e 100 g. kart „0”, „P-I” 1 
„P-III” będzie można nabyć 
200 gr.unów wyrobów czekoj - 
dowanych.

Na odcinki uprawniające do 
zakupu mąki można nabyć za­
miennie inne przetwory zbożo­
we, ale nie odwrotnie.

W okresie letniego sezonu tu­
rystycznego osoby zmieniające 
miejsce pobytu mogą realizować 
Karty zaopatrzenia w miejscu 
wypoczynku bez obowiązku 
przestemplowy wania kart w te­
renowych organach administra­
cji państwr .vej.

Osooy korzystające z wczasów 
p-acowniczych, leczniczych, pro­
filaktycznych i sanatoriów zo­
bowiązane są dc oddania czę­
ści odcinków nręsnjch kart 
zaopatrzenia.

Perscnei zatrudniony la wcza­
sach. koloniach, obozach obo­
wiązany jest takżf do oddania 
części nominałów mięsnych kart 
zaopatrzenia w wysokości odpo­
wiadającej wkładowi surowca 
zuż; ego na wyprodukowani* 
posiłków.

Natomiast dzieci i młodzież 
■zkoina oraz studencka korzy­
stająca z wypoczynku letniego 
na koloni, ih, obozach nie oddn- 
je odcinków Kart zaopatrze­
nia w mięso.

Gdzie mieszkańcy So­
snowca idą na spacer? 
Oczywiście do najwię­
kszego w tym mie­
ście parku. Wprawdzie 
dużo tu betonu. ale 
na szczęście pozosta­
ły jeszcze okazv pię­
knych drzew i krze­
wów. Tak jest w tej 
części parku, gdzie znaj 
duje się amfiteatr i ki­
no „Letnie”. Z daleka 
obiekt przedstawia się 
okazale. Wielu poz.a- 
zdrościłoby go sosnowi- 
czanom. O tym. że była­
by to zaz.drość niczym 
nie uzasadniona, wiedza 
tylko nielicz.ni, to zna­
czy ci, którzy z bliska 
przyjrzeli się szczątkom 
dawnego obiektu. Po­
wybijane szyby w 
oknach budynku, po­
dziurawiony ekran, zde­
wastowana anaratura 
filmowa. Świadków te­
go spustoszenia trudno 
znaleźć. O tym, co się 
tu działo, wie jedynie

zieleń i wyrosłe między 
ławkami drzewa.

Amfiteatr wybudowa­
li sami mieszkańcy. Pra 
cy, chęci do społecznego 
wysiłku nikt dziś nis 
pamięta. Nie potrafi jej 
uszanować, nie myśli 
również, by obiekt wy­
korzystać. Od paru lat 
amfiteatr stoi pusty. 
Tymczasem mieszkańcy 
Sosnowca mają do dys­
pozycji w Śródmieściu 
tylko jedno Kino.

Obecny stan amfitea­
tru jest klasycznym 
przykładem karygod­
nego martnotrawstwa, 
zniszczenia tego, co zro­
biliśmy wspólnie, dla 
siebie. Jego żałosny 
widok świadczy nie tyl­
ko o bezmyślności, ale 
również o braku odpo­
wiedzialności za mienie 
społeczne1 (kr) Za ekranem filmowym „prawdziwe kino'1

Ech, qdyby tak rosła -ieleń na osiedlowycn skwerach Zdjęcia: Józef Chojkowski

i * aw fcr mam! mnmjM

G.y tylko stworzyła się 
możliwość opuszczenia Polski, 
liczne grono byłych działaczy 
„Solidarności”-! postanowiło z 
niej skorzystać. Czytając 
oświadczenia niektórych z 
nich, skierowane do władz 
paszportowych, doznaje się 
tzw. mieszanych uczuć. A 
często jedynym uczuciem, ja­
kie towarzyszy lekturze podań 
o wydanie paszportów jest u- 
czucie obrzydzenia.

Oto podanie 30-letniego 
naukowca, fizyka, pracownika 
jednej z wyższych- uczelni 
szczecińskich. W nagłówku po- 
daje swoje imię, nazwisko, a- 
dres. W uzasadnieniu swej proś­
by pisze, że jest zdeklarowa­
nym wrogiem naszej rzeczy­
wistości, ustroju Polski, że.nie 
widzi w rodzinnym kraju 
miejsca dla siebie i qlatego 
chce wyjechać na stałe ao 
RFN- Podanie podpisuje czy­
telnie. W swoim nazwisku li­
terę „c” zmienia na „tz”, a 
przed nazwiskiem dopisuje 
„von”. W nagłówku tego po­
dania nazwisko napisane było 
jeszcze po polsku, z literą „c" 
i bez „von”. W ten sposób jego 
autor subtelnie dawał do zro­
zumienia, że już czuje się 
Niemcem i z Polską nie chce 
mieć nicrwspólnego.

Paszport otrzymał bardzo 
szybko. Po kilku tygodniach 
zjawił się ponownie w Wy­
dziale Paszportowym KW MO

i oznajmił, że nie wyjeżdża, 
że zostaje w kraju. Poproszo­
no gi by stwierdził na piś­
mie, dlaczego zwraca paszport 
i rezygnuje z wyjazdu. Uczy­
nił to. Pisemnie potwierdził, 
że 12 ambasad państw zachod­
nich odmówiło mu wizy. Swo­
je oświadczenie podpisał naz­
wiskiem z literą „c” i bez 
„von”.

Nie takim jednak, jak ów 
niedoszły „von” zamierzałem 
poświęcić kilka refleksji. Z 
możliwości wyjazdu za gra­
nicę skorzystało wielu by­
łych szczecińskich działaczy 
„Solidarności”. Jeszcze więcej 
nie wyjechało, ponieważ pań­
stwa, do których chcieli się 
udać, odmówiły im wydania 
wiz. Wyjeżdżali bądź ubiegali 
się o wyjazd nie jako byli 
działacze związkowi, lecz po­
lityczni. Sami to przyznawali 
w swoich podaniach. Tak więc 
wówczas, kiedy w dziesiąt­
kach zakładów pracy organi­
zowali strajki, tłumacząc 
strajkującym, żi to w imię 
związkowych celów, z pełną 
premedytacją realizowali swo­
je polityczne zadania. Z pełną 
świadomością walczyli o wła­
dzę, zmierzali do zmiany 
ustroju w Polsce. Rooią to 
oczywiście nadal. Nie dotyczy 
to wszystkich. Wcale jednak 
nie jest mało liczna grupa lu­
dzi, która skorzystała z moż­
liwości wyjazdu za granicę i 
tam kontymmji swoją dzia-

działalności

kto płaci, ten
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kilka 
prze-

Proch nie 
się w Ber-funkcję 

Na stałe 
1 sierp- 

miesięcy 
znać na

inijmy się jeszcze nieco An­
drzejem Kamińskim. W Szwe­
cji przebywa w miejscowości 
Oxelesn. Mieszka w bloku ra­
zem z innymi byłymi działa­
czami „Solidarności”. Ten ib-

panowie wspierali RWE w 
twierdzeniu, że Polsce najle­
piej iłużą estrykcje USA.

Podobnych cytatów można 
przytoczyć bardzo wiele. Daj­
my im jednak spokój, a zaj-

redaktort naczelnegc pi^ma 
„Kwaarat”. Dziś obaj pano­
wie bawią poza granicami na­
szego kraju. Nim o ich ubocz­
nej działalności, jeszcze 
słów o niezbyt odległej

poparcia polityki sankcji wo­
bec Polski. Znowu ^zostanie- 
my sprzedani oraz zostanie 
~ łamana jedność Zachodu. 
Jzięki Bogu że prezydentem 

US À jest Ronald Reagan, 
wspaniały, mądry, rozumie­
jący nasze problemy, mąż 
stanu. Mc właściwe podejście, 
żadnych ulg, żadnych poży­
czek. czy dostaw. Również nie 
powinno być żadnej pomocy

ze wspomnień J Denisewicza, 
przekazanych na antenę RWE 
przez A. Kamińskiego: — 
„Przeraża mnie, że Zachód nie 
rozumie do czego może do­
prowadzić brak jedności, brak

solwent Wyższe] Szkoły Mor­
skiej dotąd nie pracuje zawo­
dowo. Żyje 7 zapomóg i z te­
go, co mu kapnie za wyciąga­
nie informarj’ od polsKich 
marynarzy, namawianie ich 
do pozostania na Zachodzie. 
A. Kamiński spełni? po pro­
stu funkcję naganiacza.

, Kazimierz Proch ściągnięty 
został do Szczecina z Gdyni 
przez Henryka Stodolnego, 
pracownika Szczecińskich Za­
kładów Graficznych, a równo­
cześnie przewodniczącego 
Krajowej Komisji Koordyna­
cyjnej Pracowników Poligrafii 
„Solidarność”. H. Stodolny po­
wierzył K. Prochowi funKCję

łalność polityczną wymierzo­
ną przeciwko Polsce.

Wielu pracowników Polskiej 
Żeglugi Morskiej pamięta za­
pewne doskonalę Andrzeja 
Kamińskiego. W PZM-owskiej 
„Solidarności” pełnił 
rzecznika prasowego, 
do Szwecji wyjechał 
nia 1982 r. Kilka 
później dał o sobie 
antenie Radia „Wolna Euro­
pa” prezentując wspomnienia 
J ana Denisewicza, byłego
przewodniczącego komisji za­
kładowej „Solidarności” w 
PZM. Bardzo obszerny to do­
kument, by móc go choć po­
krótce streścić. Zresztą nawet 
i nie warto, bo został napisa­
ny przez człowieka chorego 
na nienawiść, nie tylko do so­
cjalizmu i Polski, ale nawet do 
swoich kolegów. Tak pisze o 
marynarzach, którzy odmówili 
przystąpienia do straiku po 
ogłoszeniu stanu wojennego: 
— „Rozumowanie marynarzy 
jest proste — mamy zbyt 
dużo do stracenia. Cały inte­
lekt nastawiony jest, jak o- 
szukać celnika, wnieść dola­
ry, wynieść totóar. A walka 
polityczna? Od tego mamy 
etatowych działaczy, bo jak 
ta walka nie wyjdzie to mogą < charytatywnej”. Tak oto obaj 
usunąć z PZM, dać gorszy 
statek. Wtedy już nie da się 
zamienić „Forda Taunusa” z 
1976 r. na „Mercedesa" ż 1981 
roku, czy M-4 na domek”.

I może jeszcze jeden cytat

Jeszcze przed wyjazdem K. 
Proch złożył pisemną dekla­
rację, że nie ma zamiaru pro­
wadzić żadnej 
przeciwko Polsce.

Do Kanady K. 
uotarł. Zatrzymał 
linie Zachoamm, gdzie z miej­
sca podjął ożywioną aziałai- 
ność polityczną wymierzoną 
przeciwko naszemu krajowi. 
Jest współredaktorem wyda- 
vanego tam dwutygodnika 

Komitetu Obrony Solidarno­
ści, pt. „Pogląd”. Cel pisma i 
ludzi wokół niego skupionych 
sprowadza się do destabiliza­
cji sytuacji w Polsce, wspie­
rania podziemia w naszym 
kraju, cofnięcia Kalendarza 
do czasu sprzed stanu wojen­
nego. Wyznają zasadę, że każ­
da metoda jest dobra, by cel 
ten osiągnąć. Tego też wyma­
gają od nich ich mocodawcy. 
A wiadomo, 
żąda.

Tę listę należałoby jeszcze 
uzupełnić o Leszka Dlouche- 
go. 3ó-]etni inżynier Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej 
„Gryfia” w sierpni 1980 r

którego został redaktorem na­
czelnym. Strony pisma ziały 
nienawiścią do socjalizmu, 
władzy państwa, do partii, 
godzono na nich w polską ra- 

.cję stanu, w nasze sojusze. 
Dziś L. Dlouchy sprzedaje 
się ośrodkom dywersji ideolo­
gicznej na Zachodzie, których 
działalność wymierzona jest 
przeciwko Polsce.

Podobnych przykładów moż­
na przytoczyć o wiele więcej. 
Nie znaczy to oczywiście, że 
wszyscy, którzy wyjechali na 
Zachód, z myślą o pozostaniu 
tam na stałe, zapomnieli, że są 
Polakami, wyzuli się z wszel­
kiej godności. Nie wszyscy 
plują na swój ojczysty kraj, 
szkodzą mu .swoją działalnoś­
cią. Wielu, podjęcie decyzji o 
wyjeżdzie na pewno nie 
przyszło łatwo, dla wielu wy­
jazd zapewne był osobistym 
dramatem. Ale tak się dziw­
nie składa, że ci, którzy naj­
aktywniej działali w byłej 
„Solidarności”, pchali związek 
w stronę politycznego awan- 
turnictwa, inspirowali go do 
anarchizowania naszego życia, 
dziś z pełną gorliwością służą

oi.delegowany został do stocz- zachodnim służbom wywia­
ni „Warskiegc” z zadaniem dowczym i ośrodkom dywer- 
redagowania biuletynu straj- sji ideologicznej.

.moja dotycz- kowego pt. „Jedność”. Póź- . irc»T«ir>
niej biuletyn ten przeksztai-
cono w ogólnopolski tygodnik, „Głos Szczecins« i’T

szłości. A. Stodolnv był głów­
nym. organizatorem strajków 
drukarzy pod hasłem dni bez 
prasy. To z jego inspiracji 
wydrukowano nielegalnie 
, Wesołego strajkowicza”. Wy­
konawcą tego dzieła był K. 
Proch.

H. Stodolny doszukał się w 
swoich żyłach duńskiej krwi, 
co ponoć ułatwiło mu otrzy­
manie wizy io Danii. K. Pioch 
• taiając się o paszport o- 
świadczył, że 
czasowa działalnoś w „So­
lidarności” będzie rzutować 
ne. noie warunki życia w 
PR1”. Utrzymał .paszport a 
następnie wizę do Kanady.

Szkodzili w kraju, szkodzą za granicą



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w KATOWICACH, ul. Matejki 2 

ZAKŁAD NAPRAW AUTOBUSÓW „IKARUS" 
W MIKOŁOWIE 

wydzierżawi lub zakupi hotel 
na około 100 do 200 miejsc

w miejsce* niciach: Mikołów, Tychy, Katowice, Gliwice, Za­
brze, Mysłowice lub najbliższej okolicy.

Oferty przyjmuje Dział Socjalno-Bytowy Zakładu Napraw 
Autobusów „Ikarus" w Mikołowie, uí. Kościuszki 59, telefon 

513-216. 4356kr

ZAGRANICZNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI RYNKOWO-EKSPORTOWEJ

z siedzibę w ZABRZU-MIKULCZÝCACH, ul. Leśna 23 

zatrudni:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wykształcenie wyższe, minimum S-letni 

staż pracy na stanowisku głównego księgowego w drobnej wytwór­
czości.

KSIĘGOWEGO — wymagany 3-letni staż pracy na samodzielnym stano­
wisku.

SZEFA PRODUKCJI — mgr inż. lub inż. chemika, S-letni staż procy, zna­
jomość procesów z zakresu chemii gospodarczej.

Pracowników produkcyjnych
P, tOWACZKI — do konfekcjonowania wyrobów.
KONSERWATORA MASZYN I URZĄDZEŃ.
KROJCZEGO — bieliżniarstwo.
SZWACZKI — i praktykę na maszynach typu „Overtoek”.
MAGAZYNIERA.
Informacji udziela biuro przedsiębiorstwa!

poniedziałki 
środy — od godz, 9 do 13
wtorki 
eiwertH — od godi. » do U

4737kr
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POŁUDNIOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO „POLAM-KONTAKTrr 
ul. BESTWIŇSKA 21, 43-320 CZECHOWICE-DZIEDZICE 

sprzedadzą pilnie '
< fabrycznie nowe

4 WENTYLATOROWE CHŁODNIE WODY 
TYPU WMCW-250.

Bliższych Informacji udziela Dział Inwestycji, tel. Czechowl- 
ee-Dzledzice nr 526-21, wewn. 163, 164. 441 Okr

< I i ■ I I I ~----- 1 I ^r-T | — I —

UWAGA!
Absolwenci szkół podstawowych

WODZISŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

w WODZISŁAWIU ŚL., ul. 26 Marca 23, 
przyjmuje zapisy

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej dla Pracujących 
na rok szkolny 1983/84 do klas pierwszych 

w następujących zawodach:
— o 3-letnim zakresie nauczania

— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
— POSADZKARZ
— BLACHARZ-DEKARZ
— ELEKTRYK

— o 2-letnim zakresie nauczania .
— MURARZ
— CIEŚLA
— ZBROJARZ

Przedsiębiorstwo zapewnia uczniom wynagrodzenie miesięczne
w klasie I — od 1.000,— do 1.500,—
w klasie II — od 2.300,— do 3.800,—
w klasie III — 3.800,—

Ponadto uczniom przysługuję inne przywileje: premia kwartalna za do­
br» wyniki w nauce od 20 do 25 proc, miesięcznego wynagrodzenia, 
kw srtalne zapomogi do 900 zt dla uczniów niezamożnych, ubranie robo­
cze, wszyscy uczniowie otrzymuję bezpłatne drugie śniadanie w cięgu 
cał-;go roku.

Dla wyróżniających się uczniów organizowane sq obozy wypoczynkowe 
w okresie feri zimowych i wakacji letnich w atrakcyjnych miejscowoś­
ciach górskie • i nadmorskich. Absolwenci maję zapewnioną dobrze płatna 
pracę w WPBP i mogę podjąć dalszą naukę w Technikum Budowlanym 
dla Pracujących. Podanie z określeniem zawodu i świadectwo ukończenia 
szkoły podstawowej należy składać w dziale spraw pracowniczych.

Jednocześ ’ie informujemy, że na kierunki „murarz i cieśla” mogę zgła­
szać się uczniowie, którzy nie ukończyli szkoły podstawowej tj. 6 I 7 kl., 
o którzy przekroczyli 16 rok życia. 4559kr
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MA, ucznioń klas VIII!
Zakłady Maszyn Chemicznych „Metalchem”

W GLIWICACH, UL. CHORZOWSKA 113, 

pfzyjnfiją zapisy na rok szkolny 1983/1984
do klasy I szkoły zawodowej 

w specjalnościach:
9 elektromonter
• modelarz
® formierz - odlewnik
Nauka odbywać się będzie w Zespole Szkół Mechanlczno- 

Hutniczych Gliwice, ul. Barlickiego (elektromonter) i Zasadni­
czej Szkole Zawodowej nr 1 Gliwice, Ul. Buczka 13 (modelarz, 
formierz-odle*/nik). Przyjęcia bez egzaminu wstępnego. Nauka 
trwa 3 lata.
Przy przyjęciu należy przedłożyć: świadectwo ukończenia szko­

ły podstawowej, świadectwo' lekarskie, podanie, życiorys 
oraz zgodę rodzicówJub opiekunów.

Powyższe dokumenty należy złożyć w zakładach Maszyn 
Chemicznych „Metalchem", ul. Chorzowska 113, pokój 12.

Uczniowie otrzymują miesięczne wynagrodzenie za pracę 
uzależnione od roku nauki oraz bezpłatną odzież ochronną 
i roboczą. ,

Zapisy przyjmuje i informacji udziela dział głównego 
specjalisty d/s pracowniczych, telefon 31-10-31 do 39, 
wewn. 220. 4464kr
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ęP^ó^icy-póśzM^ahi:
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „KATOWICE” 

W KATOWICACH, UL. KOPALNIANA 6 
przyjmie natychmiast mężczyzn w wieku od 18 do 
40 lat do pracy pod ziemią i od 18 do 45 lat do pracy 
na powierzchni z terenu miasta Katowic i okolicy 
w charakterze:

• GÓRNIKÓW
• MŁODSZYCH GÓRNIKÓW
• KWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW \

budowlanych
oraz

• PRACOWNIKÓW NIE POSIADAJĄCYCH ZAWO­
DU.

Kopalnia zapewnia:
— kandydatom bez zawodu 1 posiadającym Inne za­

wody — możliwość zdobycia w systemie szkolenia 
wewnątrzzakładowego kwalifikacji w zawodach 
górniczych,

— korzystanie z bazy socjalno-bytowej, tj. m.in. z do­
mów górnika o wysokim standardzie, ośrodków 
wczasowo-wypoczynkowych czynnych cały rok, 
stołówki z całodziennym wyżywieniem,

— możliwość wstąpienia do Zakładowej Spółdzielni 
Mieszkaniowej,

— przyznanie pożyczki w wysokości 100.000 zł na za­
gospodarowanie w przypadku zawarcia związku 
małżeńskiego z umorzeniem spłaty po przepraco­
waniu 5 lat,

— wysokie wynagrodzenie zasadnicze,
— 13 i 14 pensję po przepracowaniu nienagannie Jed­

nego roku kalendarzowego oraz specjalne " wyna­
grodzenie miesięczne z okazji Dnia Górnika,

— specjalne wynagrodzenie z „Karty Górnika” w wy­
sokości od 20 do 60 proc, płacy zasadniczej w za­
leżności od stażu pracy,

— dodatki do płacy zasadniczej za pracę wykonywa­
ną na II zmianie w wysokości 10 proc, i na III 
zmianie w wysokości 30 proc.

— deputat węglowy 8 ton rocznie w naturze lub 
ekwiwalencie w zależności od sytuacji rodzinnej,

— nagrody jubileuszowe za przepracowanie 15, 20, 25. 
30, 35, 40, 45 i 50 lat pracy,
— pracownikom górnictwa przysługuje ponadto po 

przepracowaniu:
25 lat — brązowa odznaka honorowa i dyplom ho­

norowy,
35 lat — srebrna odznaka honorowa i dyplom ho­

norowy,
50 lat — złota odznaka honorowa i dyplom ho­

norowy,
-- odznaczenia państwowe za wieloletnią i nienaganną 

pracę,
— leczenie w Ośrodkach Górniczej Służby Zdrowia,
— płatne urlopy zdrowotne na leczenie sanatoryjne 

lub wczasy profilaktyczno-lecznicze.
KWK „Katowice” nie przyjmuje kandydatów zwol­

nionych dyscyplinarnie lub z porzuceniem pracy.
Kandydaci na pracowników zobowiązani są przed­

łożyć następujące dokumenty: 1) świadectwo ukoń­
czenia szkoły, 2) świadectwo pracy, 3) dowód osobi­
sty, 4) książeczkę wojskową, 5) legitymację ubezpie­
czeniową.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnie­
nia po osobistym zgłoszeniu się lub telefonicznie; 
580-061 wewn. 4854. t 3694kr

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„ZABHZE-BIELSZOWICE”

41-808 ZABRZE, UL. LOMPY li 
eatrudni natychmiast do pracy pod ziemią mężczyzn 
w wieku od li do 49 lat w zawodach:

— GÓRNIK I MŁODSZY GÓRNIK
— CIEŚLA GÓRNICZY
— Ślusarz
— ELEKTRYK
— PRACOWNIK NIEWYKWALIFIKOWANY POD 

ZIEMIĄ
orwz pracowników na powierzchni w zawodach:
• MURARZ • STOLARZ • INSTALATOR WOD- 
-KAN. I CO • DEKARZ • PRZETOKOWY 
Pracownikom zapewnia się:
— Wynagrodzenie za dniówkę wg układu zbiorowego 

pracy dla przemysłu węglowego w zależności od 
stopnia kwalifikacji i stażu pracy.

— dodatek stabilizacyjny przez okres dwóch lat w 
wysokości 1000 zł miesięcznie dla pracowników do­
łowych,

— premie regulaminowe 1 uznaniowe,
— deputat węglowy w wysokości 8 ton rocznie (dla 

pracowników żonatych),
— wynagrodzenie z „Karty Górnikan,
— roczne nagrody z funduszu zakładowego,
— premie Jubileuszowe za 15, 20, 25, 30. 35, 40, 46 i II 

lat pracy.
Przy Kopalni „Zabrze” Istnieją dwie Zasadnicze 

Szkoły Górnicze — w Zabrzu przy ul. Sienkiewicza 43 
i w Rudzie Śląskiej (Bielszowlce) przy ul. Kokota 16», 
przyjmujące do nauki młodzież w wieku 15—18 Lat, 
szkolące w specjalnościach górniczych.

Wyróżniający «ię uczniowie' małą możliwość kon­
tynuowania nauki w Technikum Górniczym. Za­
miejscowym zapewnia się zakwaterowanie w interna­
tach.

Kopalnia „Za-brze” jest kopalnią o wysokim stop­
niu zmechanizowania w obudowy górnicze, gwaran­
tujące bezpieczne warunki pracy. Dokumenty wyma­
gane przy przyjęciu do pracy to: dowód osobisty, 
legitymacja ubezpieczeniowa, książeczka wojskowa, 
świadectwa pracy. Dla oaób z rolnictwa — zaświad­
czenie z Urzędu Gminy potwierdzające czasokres 
pracy w gospodarstwie rolnym wraz z adnotacją, te 
może pracować poza rolnictwem.

Nie przyjmujemy pracowników t* swolnłenlem dy­
scyplinarnym oraz t porzuceniem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział 
Zatrudnienia Kopalni „Zabrze’*.

427 Lkr
ZAKŁADY TWORZYW SZTUCZNYCH „ERG” W 
TYCHACH — BIERUNIU STARYM przyjmą do pracy 
następujących pracowników. \

• 3 INŻYNIERÓW MECHANlków — na samodziel­
ne stanowiska w Dziale Głównego Mechanika

• INŻYNIERA ELEKTRYKA x uprawnieniami SEP 
— na samodzielne stanowisko w Dziale Inwestycji

• OFICERA LUB CHORĄŻEGO POŻARNICTWA — 
ni stanowisko Komendanta Zakładowej Zawodo­
wej Straży Pożarnej

• PRAWNIKA — na samodzielne stanowisko w 
Dziale Ogólnoprawnym

• MGRA EKONOMII — na samodzielne stanowis­
ko w Dziale Analiz Ekonomicznych

• 2 WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI
• Ślusarzy, tokarzy, frezerów, elektry­

ków
Zakłady gwarantują: płace wg układu zbiorowego 
dla pracowników przemysłu chemicznego, premie re­
gulaminowe 1 motywacyjne, dodatek stażowy, nagro­
dy Jubileuszowe, deputat węglowy, wczasy we wła­
snym ośrodku w Rabce, żłobek 1 przedszkole dla 
dzieci pracowników, opiekę lekarską, śniadania i 
obiady w stołówce zakładowej, możliwość wcześniej­
szego otrzymania mieszkania z budownictwa zakła­
dowego.
Pisemne oferty należy kierować do Działu Kadr i 
Szkolenia ZTS „Erg” 43-150 Tychy — Bieruń Stary 
ul. Chemików 133, lub tel. 277 061 wewn. 132, 223, 342.

3434 kr

RYBNICKIE ZAKŁADY NAPRAWCZE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

W RYBNIKU-NIEDOBCZYCACH
zatrjanią natychmiast pracowników x terenu wo- 
jewód?twa katowickiego w zawodach:
• ŚLUSARZ, f DKARZ, • ODLEWNIK, • KU- 
WAL ora; O PRACOWNIKÓW BEZ ZAWODU 
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pra­
cy dla p-acowników przemysłu węglowego. Karta 
Górnika. Po roku zatrudnienia ekwiwalent za 8 .ton 
węgla.
Pracownicy mogą korzystać z wczasów zakłado­
wych w Ośrodkach wczasowych w górach i nad 
morzem, a dzieci pracowników z kolonii letnich 
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobo­
wych RZN-PW. - 3781 kr 

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//Z ///•///•///•///•///•///•

Posiadacze silników wysokoprężnych 
firmy Kloeckner-Humboldt-Deutzl

Regenerujemy fabrycznie silniki firmy Deutz 
z gwarancją na nowy silnik za waluty wymie­
nialne.

Informacji udziela Unitnx S.A. Warszawa, ul. 
Stawki 2, tel. 39-91-11, wewn. 281, 39-89-23, 
telex 813751.

4064kr

Żelbetowe płyty' drogowe
typu „Bistyp"

e wym. 300X150X18 cm 
ora’

Płyty nakrywcze
e wym. 290X125X16 cm 

proaukuj I sprzedaje
Komunalne Przedsiębiorstwo

Produkcji Materiałów Budowlanych
Kraków, al. Słowackiego 29.

dblói z Zakładów w Niepołomicach I Woli 
Filipowskiej k.Krzeszowic,

transportem własnym łub koleją.
Informacji udziela Sekcja Zbytu Przed­

siębiorstwa, telefony 33.91-44 lub
33-91-73. 3717kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY WŁÓKNIARZY 
„OLESNIANKA”

46-300 OLESNO, ul. Reymonta 1 
zatrudni
• KIEROWNIKA TECHNICZNEGO — wymagane

wykształcenie wyższe włókiennicze i praktyka, 
po 3 miesiącach gwarantujemy mieszkanie w bu­
dynku zakładowym. 4617kr

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY PIECÓW PRZEMY­
SŁOWYCH W BYTOMIU, UL. 1 MAJA 25/27 — za- 
trudni natychmiast pracowników w następujących 
zawodach:

• MURARZ • MONTER • SPAWACZ Z uprawnie- 
niami 2 stopnia • ROBOTNIK BUDOWLANY • 
BETONIARZ, ZBROJARZ oraz • ABSOLWEN­
TÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH.

Przedsiębiorstwo nasze prowadzi roboty budowla­
no-montażowe na terenie całego kraju. Wynagrodze­
nie zgodne z uchwałą 60/82 Rady Ministrów z dnia 
19 III 1982 r. — zarobki łączne od 15 do 25 tys. zł.

Przedsiębiorstwo zapewnia dodatkowe świadczenia 
wynikające z „Karty Budowlanych”.

— dodatek stażowy od 5 proc, do 20 proc, w za­
leżności od stażu pracy oraz nagrody specjalne

— nagrody jubileuszowe
— nagroda roczna z zysku do podziału 

ponadto zapewniamy:
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni­

czych 1 kwaterach prywatnych
— posiłki w stołówkach pracowniczych po przy­

stępnych cenach
— dodatki za pracę w warunkach szkodliwych, 

nocnych, oraz dodatek za pracę na wysokości
— rozłąkę w wysokości 130 zł dziennie w wypadku 

pracy na delegacji
— roczną indywidualną nagrodę mobilizacyjną (8,5 

proc, rocznego wynagrodzenia).
Przedsiębiorstwo dysponuje własną bazą socjalno- 

wczasową w Lądku Zdroju oraz wczasami na terenie 
atrakcyjnych miejscowości nad morzem i w górach

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Zatrudnienia Płac 1 Norm, pokój nr 39, tel. 81-20-81, 
wewn. 25. 4428kr

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

— ZAKŁAD TRANSPORTU MLECZARSKIEGO 
w KATOWICACH, ul. Bocheńskiego 99 b

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

* GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO w Oddziale I Zakładu 
w Katowicach.

Oferty przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw 
Pracowniczo-Ekonomlcznych Zakładu Transportu Mle­
czarskiego, Katowice, ul. Bocheńskiego 99 b, pokój nr 
2, tel. 537-519, wewn. 47, 538-972, wewn. 47, 538-653. 
Zatrudnimy również

* SPECJALISTĘ D/S GOSPODARKI PALIWOWEJ 
z wykształceniem średnim lub wyższym oraz 
znajomością zagadnień określonych nazwą stano­
wiska.

Oferty 1 informacje — pod wyżej wymienionym 
adresem. 4687kr

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „CZERWONA 
GWARDIA” W CZELADZI, UL. JANA MUSIAŁA 2 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
remontowych dachów w budynkach mieszkalnych 
w Czeladzi, Czcladzi-Piaskacb oraz w Milowir.ach:

— roboty ogólnobudowlane dachów — w zakresie 
prac dekarskich, dekarsko-blacharskich, ciesielskich 
oraz w małym zakresie murarskich.

Wymieniony wyżej zakres robót należy rozpocząć 
w bieżącym roku 1 zakończyć w terminie 2 lat od 
daty jego rozpoczęcia. Na wyszczególnione roboty zle­
cający nie posiada zabezpieczonych materiałów.

Wstępnie szacuje się wartość robót c.a. 15 min zł.
Składanie ofert może odbywać się bezpośrednio w 

sekretariacie z z-cy dyrektora d/s pracowniczych — 
Czeladź, ul. J. Musiała 40, lub pocztą z podaniem 
ogólnej wartości robót zgodnie z cennikami KCK 
1 obowiązującymi przepisami. x

Szczegółowych Informacji w zakresie robót udziela 
dział admlnistracyjno-mieszkaniowy pokój nr 13. 
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych z 
napisem „Przetarg” w terminie 14 dni od daty’ ogło­
szenia. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 20 
dni od daty ogłoszenia w sekretariacie dyr. d/s pra­
cowniczych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstw« 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Kopalnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przvczvnv 

3973 kr
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI W KATOWICACH, UL. LOM­
PY 1 ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 
n/w pojazdów:

— samochód Żuk A09, rok bud. 1972. nr rej. KAA 
074U, stopień zużycia 80 proc., cena wywoławcza 
109.200 zł.

— samochód ciężarowy Jelcz 316, rok bud. 1971, nr 
rej. KAA 828N, stopień zużycia 60 proc., cena 
wywoławcza 944.400 zł.

— motocykl WSK, rok bud. 1978, nr rej. SP-4573, 
stopień zużycia 80 proc., cena' wywoławcza 20-900 
zł.

— motocykl WSK. rok bud. 1978, nr rej. SP-4572.
- stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 26.100 

ri. .
— motocykl WSK, rok bud. 1978, nr rej. SP-4574. 

stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 28.700 
zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od ukazania się 
ogłoszenia w prasie, o godz. 10, w Zakładzie Trans­
portu 1 Sprzętu WPW1K w Panewnlkach, ul. Panew- 
nlcka 330c,

Wadium wysokości 10 proe. ceny wywoławczej 
należy wpłacić na’ nasze konto nr 27078-1850 NBP 
VII O/Katowice, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać na 3 dni przed przetargiem 
od godz. 8 do 12 w Panewnlkach.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

4558kr
KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNIKI SA­
NITARNEJ W CHORZOWIE III, UL. BYTKOWSKA 
15, tel. 410-081 ogłasza przetarg niżej wymienionych 
pojazdów samochodowych 1 silników:

— samochód bezpylny Jelcz typ JP 315/110, rok pro­
dukcji 1974, nr wew. 17, przebieg ogółem 209.471 
km. po NG 77.205 km, zużycie 75 proc., cena wy­
woławcza 606.800 zł.

— samochód bezpylny Jelcz typ 315/110, rok budowy 
1972, nr wew. 27, przebieg ogółem 222.071 km. po 
NG 35.043 km, zużycie 70 proc., cena wywoław­
cza 728.160 zł.

— samochód bezpylny Jelcz typ JP 315/110, rok
produkcji 1972, nr wew. 54, przebieg ogółem
198.217 km. po NG 100 km, zużycie 35 proc., cena 
wywoławcza 1.577.680 zł.

— samochód specjalny eamiatarka marki Star 28, 
typ ZM-7, rok produkcji 1978, nr wew. 59, prze­
bieg ogółem 11.290 km, obrotów 680, zużycie 40 
proc., cena wywoławcza 883.200 zł.

— silniki samochodowe różne (Warszawa M-20 i S-21, 
Jelcz 315, Skoda 704 RT, Star 28).

Przetarg odbędzie się w 6 dniu po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie (licząc dzień ogłoszenia Jako 
pierwszy) w świetlicy przedsiębiorstwa o godz. 10. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłace­
nie wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w dzień przed 
przetargiem.

Oględzin samochodów można dokonać na dwa dni 
przed przetargiem po uprzednim zgłoszeniu się u spe­
cjalisty d/s zaplecza technicznego, który udziela tak­
że wszelkich informacji telefonicznych pod numerem 
telefonu 401-081 do 4, wewn. 45 w godz. od 7 do 9.

Biorących udział w przetargu obowiązuje Żarz. Min. 
Kom. z dnia 26.11.1982 r. MP nr 28. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie prawo Unieważnienia przetargu w ca­
łości lub jego części bez podania przyczyn.

4642kr
NADLEŚNICTWO BRYNEK, 42-690 TWORÓG, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie remontu osa­
dy Bezchlebie, ul. / Leśna 13, koszt robót wynosi 
600,000 zł, oraz wykonanie remontu osady Gliwice 9, 
ul. Przyszowska 1, koszt robót wynosi 300.000 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i nie uspołecznione. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. Otwarcie kopert nastąpi w 10 dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia w prasie. /

4653kr
SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH W CZECHO- 
WICACH-DZIEDZICACH, UL. MAZANCOWICKA 68 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż samo­
chodu marki „Star” W-28, nr silnika 99926, nr fabry­
czny 78522, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 105.000 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie (licząc dzień druku Jako pierw­
szy) o godzinie 10 w Punkcie Usługowym w Czecho- 
wicach-Dziedzicach, przy ul. Mazańcowickiej 66. Przy­
stępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do 
kasy Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać przez 3 dni poprzedzające 
dzień przetaťgu w punkcie usługowym w Czechowi­
cach, przy ul. Mazańcowickiej 66. Bliższych informa­
cji na temat udzieli kierownik Punktu Usługowego 
przy ul. Mazańcowickiej 66. SKR zastrzega sobie pra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

. y 4658kr
PRZEDSIĘBIORSTWO ULIC I MOSTÓW — MIKO­
ŁÓW, UL. WARYŃSKIEGO «5 ogłasza przetarg nieo­
graniczony na sprzedaż n/w samochodów:

— ZIŁ 555 (wywrotka), nr silnika 15426378, nr pod­
wozia 172875. stopień zużycia 80 proc., cena wy­
woławcza 154.600 zł. SYRENA R-20, nr silnika 
404824, nr podwozia 04351, stopień zużycia 70 proc., 
cena wywoławcza 90.000 zł.

Jednocześnie odprzedamy jednostce uspołecznionej 
przyczepę niskopodwoziową typ ZREMB - P8 o ła­
downości 8000 kg i naczepę niskopodwoziową typ 
ZREMB N-162 o ładowności 16Q00 kg w zamian za sa­
mochód marki „Kamaz” typ 5511 lub Jelcz — wy­
wrotka.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania 
się ogłoszenia w prasie w siedzibie PUiM Mikołów, 
ul. Waryńskiego 65. o godz. 10. w sali konferencyjnej 
przedsiębiorstwa. Oględzin pojazdów można dokonać 
w 6 dniu po ogłoszeniu w prasie w godz. od 9 do 12. 
w Zakładzie Transportu PUiM -- Mikołów, ul. Po­koju 2.

W przypadku niedojścia do skutku pierwszego prze­
targu. drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 13. Przystępujący do przetargu zobowiązani 
są wpłacić w kasie przedsiębiorstwa wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej pojazdu, najpóź­
niej w przeddzień przetargu. Przedsiębiorstwo za­
strzega sobie prawo wycofania samochodu z przetar­
gu bez podania przyczyny. Wszelkich informacji od­
nośnie do pojazdów zgłoszonych do przetargu udzie­
la gł. mechanik.

4660kr
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI 
CZĘŚCI ZAMIENNYCH 

„ZREMB" W KATOWICACH 

zatrudnij
O GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO <1 INŻYNIERA TECHNOI O- 

GA I KONSTRUKTORA PRZYRZĄDÓW O REALIZATORA 
ZAOPATRZENIA « MASZYNISTKĘ C TOKARZY Q 
WIERTACZY < SZLIFIERZY Q FREZERÓW Q ŚLUSA­
RZY NARZĘDZIOWYCH $ ŚLUSARZY MASZYNOWYCH 
• KOWALA • ELEKTROMECHANIKÓW <9 MURARZA 
PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH « PRACOWNIKÓW NIE­
WYKWALIFIKOWANYCH do przyuczenia zawodu: to 
karz, wiertacz, szlifierz.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Sekcja Spraw Oso- 
bowveh, 40-619 Katowice-Ochojsc, ul. Szenwalda 29, tel. 
529-031 do 032.

4189kr
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ŚLĄSKA DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI PAŃSTWOWYCH — ZARZĄD TRAKCJI, 

Al. Roździeńskiego 1 w KATOWICACH 
zwraca się z prośbą do wszystkich zakładów pracy 

o udzielenie pomocy
przy wykonaniu części zamiennych i kapitalnego re­
montu

7 BIEGÓW SCHODÓW RUCHOMYCH 
zainstalowanych na dworcu kolejowym w Katowicach.

Dokumentacja remontowa do wglądu w Zarządzie Trakcji Sl. DOKP, 
pokój 808, tel. 575-430 lub 576-479.

Dokumentacja technologiczna do wglądu u producenta schodów i do­
tychczasowego dostawcy części zamiennych — ZUT ĘLEWATOR, Kato­
wice, ul. 1 Maja 31, tel. 587-201, wewn. 81 — Dział Głównego Techno­
loga.

Oczekujemy olerł na nasz adres I liczymy, że udzielona nomoc pozwo­
li na uruchomienie nieczynnych schodów ruchomych. 4754kr
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH W ZBROSŁAWICACH 

wydzierżawi pracelę o powierzchni ok. 70 arów ogrodzoną 
z zabudowaniami gospodarczymi, znajdującą się w Pniowcu 

(koło Strzybnicy) przy ul. Jagodowej.
Spółdzielnia wydzierżawi obiekt jednostkom państwowym, 

spółdzielczym, osobom prywatnym.
W sprawie dzierżawy kontaktować się z Zarządem Spół­

dzielni, tel. 72-21-68.
4í16kr
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CEKFRALĘ TELEFONICZNĄ typ AC - 60 
kupi nowq lub odkupi używanej 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZGODA" 
WODZISŁAW ŚL., ul. 20 Marca 45,

tel. 510-17 lub 510-18. 4149kr

BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO
PW »FAMONT« w Gliwicach, ul. Łabędzka 26

zatrudni od zaraz prac wnik w
w następujących zawodach

— Z-CA 1.IEROW4IKA ZESPOŁU d7s tectmlcznyc 11
— KIEROWNIK BUDOWY ł
— MISTRZ BUDOWLANY
— GEODETA
— KOSZTORYSANT
— MURARZ-TYNKARZ
— BETONIARZ-ZBROJARZ
— CIESLA-STOLARZ
— BLACHARZ-DEKARZ
— POSADZKARZ
— lastrykarz
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETONOWYCH— SLUSARZ-SP/ WACZ
— OPERATOR KOPARKI Z UPRAWNIENIAMI
— BLACHARZ SAMOCHODOWY
— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia w zawodach budowlanych.
f orzyszioścl Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe. J

WYNAGRODZENIE wg układu zbiorowego dla prze­
mysłu węglowego. Pracownikom przysługuje wvna- 
?,ro,dY?le z‘ytulu Ka'ty Górnika (tj. 8 ton węgla, 13 11 pensja, dodatek za przepracowany pełny mia­sta sl dod. stażowy.

akwaterowa.de bezpłatne w Hotelu Pracowniczym lub w kwaterach prywatnych
_ _ PRZYZAKŁADOWA
zasadnicza szkoła zawodowa

kształci młodzie! zawodach!
— MALARZ-TAPEI IA ;Z
— MURARZ-TYNKARZ-
— stolarz-ciesla
- MONTER WEWN. INST ALACJI KABLOWYCH 

Nauka trwa 3 lata, po jej ukończeniu Przedsię. 
biorstwo zapewnia zatrudnienie w wyuczonytr zawo­
dzie oraz kontynuowanie nauki w T hnikum Wie- ozorowym,
W czasie nauki uczniowie otrzymują wynagrodzenie w wysokości:

1 klasa — 800 zł
II klasa — 1280 -ł 

III klasa — 3200 zł 
PRZEDSIĘBTOFSTWO zapewnia zakwaterowanie 1 wy­
żywienie w Internacie dla uczniów zamiejscowycii 
umunduro - ąnle w każcym roku nauki, bezpłatne 
wyposażenie v pomoce 1 materiały szkolne, bezpłatne posiłki regeneracyjne.
INFORMACJI udziela Dział Spraw Osobowych 1 Szko­
lenia Przedsiębiorstwa Budownictwa Mieszkaniowego 
Przemysłu Węglowego FAMONT w Gliwicach, ul. Ła- 
będzka 26, telefon s 1-50-61 wewn. 277 i 278 lub 71-89-2» 
Dojazd z dworca PKP - Plac Piastów - aut, musem WPK nr 57, 93. 692.

PRZEDSIĘBIORSTWO

i i i i i i == i ===== i === i s ==£

ZAKŁADY URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH „ZGODA" 
w ŚWIĘTOCHŁOWICACH, ul. Wojska Polskiego 66/68

poszukujq wykonawców
w sektorze uspołecznionym lub nie uspołecznionym 

na wykonanie dobudówek sanitarnych
do 2 budynków mieszkalnych o łącznej wartości koszto­

rysowej 1 min. zł.

Bliższych informacji udzieli Dział Głównego Mecha­
nika, tel. nr 457-363.

i 3Q79kr
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Zt treść ogłoszeń redakcja „Trybuny Robotniczej” nie odpowiada. Infor­
macje dotyczące przyjmowania ogłoszeń: tel. centrali 537-241, wewn. 196 lub 
bezpośredni 538-683. Korespondencję w sprawie ogłoszeń adresować: Biuro Ogłoszeń, 40-925 Katowice, ul. Młyńska 1.

akwaterowa.de
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Wschód słońca 4 16 
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TOTALIZATOR SPORTOV.Y , 
C/M /ATCWIC6 ii

DUŻY LOTEK
I LOSOWANIE

13 17 22 2£ 32 35 
dod. 25

H LOSOWANIE
1 10 11 35 38 41

„Abonamentowe zakłady „To-To” iapew*iiają rtaiy udział 
w grze". '827kr

• TELEWIZJA

Najnowsza
„Sprawa

PROGRAM I
SIENNIKI: 17.00 19.30 22.50
.15.25 NURT —
Moria Polski — 
tolska na arenie międzynarod­
owej”
L-55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: 

‘Zwierzyniec i nie tylko” oraz 
yn z cyklu „Przyroda obok 
"as” - „Bataliony”
. 11-20 „Zawołaj go mamo” — 

fab. prod. ZSRR, reż. Ed-
'ärd Gawrilow
18.30 „Echa stadionów"
18.50 Dobranoc „Guziczki i 

dziczki”
,19.00 Zaproszenie do teatru 
Pewizji: William Szekspir — 
'Henryk IV”

05 .Klinika Zdrowego 
Powieka” — Reumatyzm 
,20.15 Teatr Telewizji na 
Mecie: William Szekspir — 
pęnryk IV” — reż. David Gi- 
ks> w roli tytułowej: John 
■ich.

PROGRAM II
17.00 Przy harcerskim ogni- 

1!U - ■ reportaż (z Katowic)
17.30 Krótkofalowcy

00 Reforma i ceny — pr. 
łibl. 'z Katowic)
18.30 Dzień Polonii na ante- 

Telewizji Polskiej
■'•35 „Pierwsi polscv ossd- 
ky w USA” — film A. Chi- 
äl skiego
18.45 .„Naukowcy o Polonii” 
19.00 Aktualności (z Kato- 

l’ic)

publicystycz-

sporcie ame-

wieczoru —
Polonii au-

19.3b Dziennik
'0.00—23.10 Dzień Polonii na 
*«nie Telewizji Polskiej

.10.05 Spotkanie z prezesem 
tyarzystwa Łączności z Po- 

Mą Zagraniczną — Tadeu- 
ÍV. Młyńczakiem

■0.25 Goście wieczoru — 
yedstawiciele Polonii ame-
Jańskiej

. 20.30 Pół godziny Ryszarda

■00 Gość wieczoru — prof

nad

ťot g _ ; ...
äowskiego 

,,21.00 Gość 
ťlútr Zwoliński

10 „Polski zamek” 
■flarą - - rep. filmowy

*•1.20 X Festiwal Polonijny 
” Eskilstunie — rep. filmowy 
, 21.ć o Gość wieczoru — Mi- 
'bel Hłasko

2140 30-lecie polskiego 
'Hązku kulturalnego w Ge.ik 

j rep. filmowy
.21,50 Koncert Polonijnych 
hórów w Recklinghausen — 
-Partać filmowy

, 22Ao Gość wieczoru — Ale- 
'ander Węgiel

^22.05 Filmy A. Chicżewskie-'

.30 Spotkanie z rektorem 
ks. prof. Mieczysławem 

Kpcem
I 2240 Goście ’
Jr2edstawiciele 
balijskiej 

. 2245 Program

22.55 Polacy w 
‘bańskim.

OSTRAWA
. dzienniki tv pr. I: 1740. 19.30, 
'3.05

Sport pr. II: 20.30 Na krajc­
ích zagr. stadionach..
Próglan, I: 17.01 Dziesięć mi- 

l’Jt dla Państwa. 17.15 Kompas.
-95 Lekarz radzi. 18.15 W kra-

’ naszych przyjaciół. 18.40 
ij/der. Biuro Kryminał, poszu- 
i 18.45 Pionierska ja ółka;
,3gazyn młodz. 19.1# Wieczo­
rka. 20.15 D1» nas nawet kak- 

C5 nie zakwitnie; tv insc. sztu- 
J teatr. 21.20 Nie tylko sprawa 
*rbie; pr. dokumi it. 22.00 24 

’Ddz. w świecie. 22.15 Bawcie sir
B»mi; pr. muz.-rozryte.
‘’rogram TI: 20.00 Muzyczna 

, kdio „M” — Saksofoniści w 
rnie. 21.30 Aktualności. 22.00

óhna Karenina; 2 cz. film, 
•tran, powieści L. N. Tołstoja.

RADIO
PROGRAM I

» bZlENNIKI: 1.0» ».0f ».00 1.00 
13.00 U.00 15.00 16.C“ 11.00 10.00 

MO 00 " 0
*■05 Dzień dobry, pierwsza zmia- 

jA 5.07 Zielone Studio — Poran- 
* Rozmaitości Rolnicze. 5.59 Ko- 

Jp^nikat dla górnictwa. 5.05 Opi- 
6.10 Muzyka na dzień dobry. 
Skrót wiadomości i przegląd

6.40 Prognoza pogody dla 
ybaków. 6.42 Muzyka na dzień 
yj^ry. 7.00 Dziennik poranny, 
jZ^domości sportowe i Radio 
t Mrowców. 7.20 Komentarz Kry- 
jYny Zielińskiej. 7.25 Muzyka na 

dobry, 7.30 Przegląd prasy.
Muzyka na dzień dobry. 8.00 

..°Riunikat energetyczny, gazow- 
J<*twa. 8.10 „Obserwacje” nr. 

jJJbl. 8.20 Muzyka na dzień dobry. ■30 pr2€giąd prasy. 8.35 Muzyka 
dzień dobry. 8.45 Żołnierski 

J^adrans. 9.00 Lato z Radiem. 
*•55 Komunikat Instytutu Łą- 

ęhoścl o krajowej Częstotliwości 
I Jj^orcowej oraz komunikat o sta- 
JJ? wód. 11.57 Sygnał czasu i hej- 

z wieży Mariackiej. 12.05 
2 r?gnoza pogody i Z kraju i ze 
j iata. 12.30 Przypominamy , Pio-

Od ręki"' 12.40 Prognoza 
ę^gody di a rybaków. 12.45 Roini- 

kwadrans. 13.00 Komunikat 
gę tyczny, gazownictwa. Wia- 

w?hłości nraz komunikat dla gór* 
Jct\va. 13.10 Radio Kierowców.

Rytmy sprzed lat. 13.40 
twórcy oolskiego musicalu — 
ßSzard Sielick1* 13-55 Studio Re- 

‘ 14-05 Gwiazdy i ich przebo­
je, Koncert, dnia. 14.50 Wiersze 
•Jbsepne Ungarettiego. 15.10 Stu- 
A10 Młodych, 16.05 Muzyka i 
f*tualnoścl. 16.40 Polskie pieśni 
K Melodie. 17.20 Kamerton. 18-05 
^fleksje- 18.25 ABC piosenki — 
g^eboje lat fiO-tych. 18.50 „Oso- 

19.00 Dziennik wieczorny 
wiadomości sportowe. 19.25 

* haszej fonotekl. 20 05 Koncert 
Jęczeń. 20.35 Śpiewa Krystyna 
r*^ńko. 20.45 Kronika aportowa.

51.00 Komunikat energetyczny, ga­
zownictwa, rybacka prognoza po­
gody, komunikat dla górnic­
twa 1 skrót wiadomości, 21.10 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy. Młodość Igora Strawińskiego. 
32.00 Prognoza pogody, Z kraju i 
ze świata oraz wiadomości sporto­
we. 22.30 Jutro w mono 1 w ste­
reo. 22.40 Rozmowy o kulturze. 
23.00 Wiadomości dnia i Panora­
ma świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 
Jazzowa dobranocka. 23 59 Koniec 
programu i hymn. 0,07—3,45 Na 
muzycznej antenie.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 5.30 7.30 9.30 11.30 

13.30 15.30
5.30 Poranne Sygnały. 6.05 Dbajmy 

o zdrowie — gimnastyka po­
ranna 8.40 Aktualności. 8.55 
W kilku taktach, w kilku 
słowach. 9.05 Świat wokół nas 
(język polski kl. I—II). „Zielo­
ne przygody”. 9.35 Mówi Moskwa. 
10.00 Poznać zrozumieć „To nie 
dziewczę mówi”, 1G.25 Soliści i 
kameraliści. 11.00 Horyzonty wie­
dzy (wych. muzyczne) „Koncert 
sakralny”. 11.35 Komentarz mię­
dzynarodowy. 11.40 Władysław 
Trebunia — muzyka Białego Du­
najca. 11.55 Komunikat Instytutu 
Łączności o krajowej częstotliwo­
ści wzorcowej oraz komunikat o 
stanie wód. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.05 
Z archiwum polskiej muzyki roz­
rywkowej. 12.30 Tydzień w pro­
gramie redakcji popularnonauko­
wej. 12.40 Ze świata nauki: „Woj­
na na mikroprocesory. 13.00 Świat 
wokół nas (jęz. polski kl. I—II) 
„O psotnym Kłobuku i warmiń­
skim wietrze”. 13.25 5 minut o 
nauce (powt.). 13.35 Ze wsi 1 o 
wsi. 13.50 Więcej, Lepiej, Nowo­
cześniej. 14.00 Album operowy. Z 
dzieł scenicznych Henry Purcella. 
14.30 „Przy moim domu najład­
niej”. 14.50 Najpiękniejsza jest 
muzyka polska. Utwory o tematy­
ce marynistycznej. 15.15 Piosenki 
z dobrą dykcją. 15.40 Ludzie 1 Ich 
pasje. 16.00 Zagadki muzyczne. 
16.20 O zdrowie człowieka „Pro­
mienie pomagają i szkodzą”. 16.40 
Szkoła współczesna — Aktualne 
problemy polityki oświatowej — 
audycja dla nauczycieli. 17.00 
Sprawy codzienne. 17.30 Gra „Fly 
Ensamble”. 17 40 Program nubli- 
eystyezny rozgłośni regional­
nych 18.20 Muzyka i Aktualności. 
19.00 Kompozytor tygodnia Fran­
cis Poulenc. 19.35 Świat Baśni —- 
progr. na dobranoc dla dzieci 
„Olchowy staw”. 20.00 Gwiaxdy i 
gwlazctfci muzyki country. 20 30 
Kabareton dwójki. 20.45 Język ro­
syjski (74). 21.00—23.59 Wieczorna 
antena literacko — muzyczna. 
23.59 Koniec programu 1 hymn.

PROGRAM III
6.57 Początek programu. 7,00 Za­

praszamy do Trójki. 9.05 Po pro­
stu o nas. 9.20 Dla Ciebie, dla 
mnie, dla Was. 10.00 Pamiętnik 
potoczny. 10.30 Śpiewać jazz — 
Ella Fitzgerald. 11.00 Sport w 
Trójce. 11.20 Muzyczny Interklub 
— z dyskografii zespołu Loeomo- 
tlv GT. 11.50 Kazimierz Przerwa 
Tetmajer — „Na skalnym Podha­
lu” ode. 6 (powt.), 12.00 Wiado­
mości. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Stanisław Lem „Eden” — ode. 11. 
13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00 
Mogwood gra Mozarta. 15.00 Sport 
w Trójce. 15.20 W kręgu muzyki 
latynoskiej. 16.00 Zapraszamy do 
Trójki. 19.00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym „Eman­
cypantki” ode. 20. 19.30 Czas rela­
ksu. 19.50 Kazimierz Przerwa Te-

pol. 15.15) II. Czułe miejsca (13 
poi. 17.15 19.15)

GLIWICE: Bajka — Wielki Szu 
(18 poi. 10.00 12,30 15.00 17.30 20.00) 
Apollo — Karate po polsku (18 
poi. 15.00 17.15 19.39) Kino - Teatr 
„X” — Konopielka (18 pol. 15.30 
17.45 20.00) ŁABĘDY Metalowiec — 
Muppety jadą do Hollywood (6 
ang. 18.00)

JASTRZĘBIE: Panorama — Ko­
mandosi z Nawarony (15 ang )

PSZCZYNA: Wenus — Boldyn 
(15 poi. 15.00 17.15 19,15) /

RACIBÓRZ: Bałtyk — Wyjście 
awaryjne (15 poi. 15.30 17.30 20.00)

RUDA Śląska: Bałtyk — Król 
Cvganów (18 USA 14.30 16.45 19.00)

RYBNIK: Ślązak Butch Cas­
sidy i Sundance Kid (15 USA 14.30 
16.30 19.00) Górnik — Old Sure- 
hand (6 jug.)

SOSNOWIEC: Muza — Impe­
rium kontratakuje (12 USA 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30) Metalowiec 
— Ostatnie metro (15 fr. 16.45 10.15) 

TYCHY: Andromeda — Impe­
rium kontratakuje (12 USA 14 45 
17.00 19.30) Halka — Szczęki II (15 
USA 14.30 16.45 19,00) BIERUŃ: 
Jutrzenka — Wielki Churamita 
(15 radź. 14.30 16.30 18.30)

WODZISŁAW: Czar — 1941 (15 
USA 14.09 16 30 19.00)

ZABRZE: Marzenie — Butch 
Cassidy i Sundance Kid <15 USA 
W.00 12.15 14.30 17 00 19.30) Roma — 
Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Peppera (32 USA I5.no 
17.15 19.30) Apollo — Zemsta po 
latach (15 kanad. 15.00 17 00 19.30)

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Złote Lany — Poli­

cjantka (18 fr. 15.00 17,15) Rialto — 
Butch Cassidy i Sundance Kid (15 
USA 9.30 11.30 15.00 17.15 19.30)

ANDRYCHÓW: Beskid — Filip 
Z konopi (6 poi. 15.30 17.45 20 00)

CIESZYN: Piast — Wyjście 
awaryjne (15 poi. 15.00 17.15 19 30) 

OŚWIĘCIM: Luna — Imperium 
kontratakuje (12 USA 15.30. 17,45 
20 00) ‘ I

SUCHA: Smrek — Zasieki (15 
poi. 15.00 17.00 19Í30) ’ ” "

WADOWICE: Szarotka — Mup 
pety jadą do Hollywood (6 ang. 
15.00 17.15) 11, Gangsterzy szos (15 
kanad. 19.30)

WISŁA: Marzenie — Wyjście 
awaryjne (15 poi, 17.15 19.3CÎ

ŻYWIEC: Janosik — Imperium 
kontratakuje (12 USA 15.30 17.45 
20.00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność —

Wilczyca (18 poi. 10,00 12.30 IS.lli 
17.30 19.30) Relax — Policjantka 
(18 fr. 10.00 12.30 15.00 17.13 19.30) 
Bałtyk — Żandarm w Nowym 
Jorku (8 fr. 15.00 17.15 19.30)

DOBRODZIEŃ: Rodło — Zemsta 
po lalach (15 kanad. 15.30 17.30 
20.00)

KŁOBUCK: Nowość — Kozioro­
żec 1 (15 USA 16.30 19.00)

KOCHCICE; Eskulap — Żan­
darm w Nowym Jorku (6 fr.) 

LUBLINIEC: Kometa — Dubler 
(12 fr. 15 00 17.15 19.30).

OLESNO: Znicz — Karate po 
polsku (18 r>ol. 15.00 17.00 19.30)

PORAJ; Bajka — Bobby De- 
erfield < (15 USA 15.00 17.00)

PRASZKA: Polonez — Wejście 
smoka (18 Hongkong 15.00 17.00 I 19.00)

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Rozpowszechniania Filméw za­
strzega sobie możliwość zmia­
ny repertuaru.

TEATR
tmajer — „Na skalnym Podhalu” 
ode. 7. 20.00 Trzy kwadranse jaz­
zu. 20.45 Klub samouków er. L 
21 00 Studio nagrań. 21.40 Klub 
samouków cz. II. 22.00 Folk —i 
muzyka włóczęgów i poetów 
(Ario Guthrie). 22.30 Gerald Dur- 
rel — „Moje ptaki, zwierzaki i 
krewni" — ode. 1. 22.45 24 godziny 
w 10 minut. 23.00 Zapraszamy do 
Trójki. 23.55 Północ poetów — 
Poeta i obraz. 24.00 Koniec pro­
gramu 1 hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: «.00 9.00 1L00 15.00 

17.00 18.00 19.00
5.57 Początek programu. 6 08 Z 

malowanej,.skrzyni. 6.30—8.00 pro- 
fram Rozgłośni PR Katowice. 6.30 
Na Śląskiej Fali. 8,00 Poranna se­
renada. e.05 Quod libet — czyli co 
kto lubi. 9.40 Książka miesiąca 
„Leki króla Salomona”. 10.00 
Opera przez wieki. 10.30 z muzy­
cznych nagrań bratnich radiofo­
nii. 11.00 Matysiakowie ode. 1386 
po w. radiowej. 11.30 Muzyka róż­
nych narodów. 12.05—13.15 Pro­
gram Rozgłośni PR Katowice, 
13.05 Ekspres 12.05. 13.00 Co sły-

KATOV/ICE im. St. Wyspiań­
skiego Duża Scena g. 19.30 — 
zXwantura w Chioggi — C. Goldo­
ni (Teatr Powszechny Warszawa)

imprezy
KMPiK PKZYJAZSÍ TÏCHV g. 

lß — Prelekcja doc. dr E. Kocia­
rza „Jak uczyć się radiestezji”, 
K'*P1K BIELSKO — Trzy dni z 
Hiszpanią w KMPiK.

WPKiW
WESOŁE MIASTECZKO I KO­

LEJKA „ELKA” czynne codzien­
nie od 11 do 19, sob. niedz. 1 
dni świąteczne od 10—20 z wyj. 
poniedziałków.

OŚRODEK SPORTÓW WOD­
NYCH „Przystań" czynny od 11— 
19. w niedz. od 10—20.

GÓRNOŚLĄSKI PARK ETNO­
GRAFICZNY „Skansen” czynny 
codziennie z wyj, poniedziałków i 
dni poświątecznych od 10—17.

Ośrodek Wodny „Fala" czynny 
od 9—19, kasy do 18.

ZOO — zwiedzanie codziennie 
od 10—19, kasy czynne do 18.

DYŻURY SZPITALI
chić za Łabą. 13.10 Plakat rekla­
mowy. 13.15 W stronę Jazzu. 14.00 
Stereofoniczne archiwum polskiej 
piosenki. 14.30 Z kompozytorskiej 
teki. 15.05 Przeboje non stop. 15.30 
Popołudnie melomana. 17.05—^8.3ft 
Program Rozgłośni PR Katowice, 
17.05 Omówienie programu. 17.10 
Tydzień w kulturze. 17.49 Wę­
drówki muzyczne. 18.10 Odpowia­
damy na listy, 1R.15 PR ON w 
działaniu, 18.28 Zakończenie pro­
gramu. 18.30 Poezja 1 muzyka — 
wiersze , Stefana Flukowskiego. 
19.05 Klasyce muzyki rozrywko­
wej. 19.30 Wieczór w Filharmonii 
Koncert Orkiestry Radla i TV 
Belgijskiej. 21.00 Klub Stereo. 
22.30 Fakty dnia. 22.40 Muzyka 
polska sprzed stuleci — kultura 
muzyczna polskiego Oświecenia. 
23.20 Głosy, instrumenty, nastroje. 
0.55 Program na Jutro. 1.00 Koniec 
programu i hymn.

Polskie Radio I Telewizja 
zastrzegają sobie możliwość 
zmiany programu.

KINO
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE; Kosmot — Poli­
cjantka (18 fr. 9.30 12.00 14.30 17-00 
19.30) Rialto — Butch Cassidy i 
Sundance Kid (15 USA 9.30 12.00
14.30 17.00 19.30) Zorza — Okolice 
spokojnego morza (15 poi, 15.15
17.30 19.30) Przyjaźń — Panna (15 
jug. 15.00 17.00 19.00) BOGUCICE 
Milenium — Wierna żona (18 fr. 
17.00 19.30) LIGOTA Bajka — I. 
Wielka podróż Bolka i Lolka (b.o. 
poi. 15.0(1) II. Cały ten zgiełk (15 
USA 17.00 19.30) PIO1E0W1CE 
Piast — Królowa stacji benzyno­
wej (6 radź. 15.00) II. Przypływ 
uczuć (18 fr. 17,45 20.00) ZAŁĘZE 
Apollo — 1. Polska gola (6 poi. 
15,00) II. Przez Góry Skaliste (6 
USA 17.00 19.30) SZOPIENICE 
Blask — Pierwsze zamażpójścle 
(15 radź. 15.00 17.00 19.00) Hutnik — 
Jarosław Madrv I 1 II cz. (15 radź. 
18.00) NIKISZOWIEC: Muza — 
Vabank (15 pol. 17.00 19.30) DĄB­
RÓWKA MAŁA Capitol — Znachor 
I i II CZ. (12 poi. 17.00 19.00)

BĘDZIN: Lotnik — 1941 (15
USA 14.45 17.00 19.15) Nowość — 
Powrót Mechagodzilłi (12 Jap. 15.00 
17.00 19.30).

KATOWICE: chirurgia ogólna, 
Interna — Szpital Przemysłowy 
WELN OWIEC Józefo wska 113, 
chirurgia urazowa — Szpital Gór­
niczy OCHO.TEC Ziołowa 46, chi­
rurgia dziecięca — Klinika Chi- 
rurgii Dziecięcej BYTOM Hanki 
Sawickiej 7, laryngologia rloro» 
słyrh — Szpital Wojewódzki TY­
CHY Fornalskiej 2, Jaryógologla 
dzieci — Klinika Laryngologii 
Wieku Rozwojowego Macieja to, 
cnirurgia stomatologiczna — Kli­
nika Chirurgii Szczękowo-Twa­
rzowej ZABRZE Ruchenwaldczy- 
Rów 19, pediatria — Szpital Dzie­
cięcy nr 3 w ZAŁĘŻU, okulistyka 
— Klinika Okulistyczna Bytom, 
neurologia — Klinika Neurologi­
czna w LIGOCIE Medyków 12 
(dla dzielnic południowych cd Ty­
siąclecia po Kostucbnę), Oddział 
Neurologiczny Szpitala nr 5 w 
SZOPIENICACH (dla centrum, 
dzielnic północnych i Siemiano­
wic Śląskich),

BIELSKO: Dyżury stałe pełnią: 
Sznital nr 1 — Wyspiańskiego 21, 
Szpital nr 2 — Wyzwolenia 18. 
Szpital nr 3 — Sobieskiego 83. 
INFORMACJI o działalności służ­
by zdrowia udziela Sekretariat 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo­
nego tel. 243-10, przez całą dobę 
Oddział Pomocy Doraźnej, tel. 
234-12.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia — 
Szpital im. Weigla w BLACHOW­
NI. okulistyka, laryngologia — 
Wojewódzki Szpital Zespolony 
PCK 1, neurologia — Szpital im. 
Biegańskiego Mickiewicza 12, za­
kaźny — Szpital im. Śniadeckich 
Deglera 5 i Oddział Zakaźny w 
LUBLIŃCU, Oddziały: ginekolo­
giczno-położnicze, dziecięce, wew­
nętrzne przyjmują codziennie 
każdy dla swojego rejonu.

DvZinn \°tfk
KATOWICE: ul. v.l. 57-go Stycz­

nia 2B PCK 1, Marchlewskiego ", 
ZAł.EZE Bocheńskiego .18" PTO- 
TBOWÎCE Obr. stalirsra' .- 130 
SZOrTTNICE Obr. Podoju 1) NI- 
KTSZnwiEC Wvr.wole’ i 12, 3-ro 
M»ia Sj. Tysiąclecia 18a.

< '.ESI OCHO W : nl. Bsrdow- 
skieĘc >4, ul. V Kamienic 5T. nl. 
Zanolskiej 7, pu. Mar hlewsklego 
pawll A. ul. Kościuszki 7.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożarna 

998, MO — 997, Wodne Ochotnicze’ 
Pogotowie Ratunkowe — 314-561. 
Gazowe (dla Katowic) 515-411,

BYTOM: Bałtyk — 1941 (15 USA 
10.00 12.30 15.00 17.30 20.60) Gloria 
— Goście z galaktyki Arkana (12 
jug. 15.00 17.30 19.30) Świt — Lot 
nad kukułczym gniazdem (18 USA 
14,30 17.00 19.00) Pokój — I. Ksią­
że i żebrak (12 panam. 12.00 14.31P 
II. Drogi papa (18 wl. 9.30 17,00 
19.30) miechowici: Świt — I. 
Przvgody Calineczki (6 jap. 15.15) 
II. Konopielka (15 poi. 17.00 19 15)

CHORZÓW: Panorama — Im­
perium kontratakuje (12 USA 14.30 
17.00 19.30) Polonia — Policjantka 
(18 fr. 10.00 12 15 14.30 17.00 19.15) 
Pionier — King Kong (12 USA 
non-stop od T5.00—20 00) Colot- 
seum — Lot nad kukułczym 
gniazdem’(18 US4 15.00 17,00 19.00)

CZELADŹ: Uciecha — - Wejście 
smoka (18 Hongkong 15.00 17.00 
19.30)

DĄBROWĄ GÓRNICZA: Rajka
— Filip z konopi (6 poi. 14.15 
17.00 19.15) ZĄBKOWICE Uciecha
— I. Pierścień księżnej Anny (6

Energetyczne (dla Katowic) 
584-653, Pomoc Drogowa PZMot.
— 598-856, 539-833 (dla Chorzowa)
— 413'305, Pogotowie ulicznej sie­
ci wodno-kanalizacyjnej (dla Ka­
towic, Mysłowic i Siemianowic 
Śl.) 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY 

informacja : telefoniczna 
913, ogólna — 911, Radio-Taxi — 
919, Telefon Zaufania — 586-555 
(g. 16-22), PKP — 537-313, 537-336, 
537-360, WPK — 538-122, PKS — 
589-465, inform. „Orbisu” 598-533, 
PIH 518-061. inform. służby zdro­
wia — 510-822 (g. 8—18), informa­
cja Urzędu Miejskiego Katowice 
ul. Młyńska — 537-395, 538-011. 
Centralna Dyspozytornia Służb 
Komunalnych'— 538-275.

Przerwy w dopływie prądu
Dnia 28 83 ", w godz. od 8 do 

16 dla odbiorców zamieszkał 'ch 
w Katowicach przy ul. Obr. Po­
koju od Wałowej do Engelsa, ul. 
Engelsa od nr 1 do 13 i nr 14, 
16, Małeski od nr 4 do Obr. Wes­
terplatte, ul. Obr. Westerplat.e 
od nru 44 do nr 2 i od ul. i a- 
łeski do Êngelsa, Wiosny Ludów 
nr 1. ul. Rybki od nru 24 ao 
nru 62 i ót nru 25 do nru 77, 
Bednarskiej nr 35. ul. Brynicy, 
ul. Kościuszki od nru 56 do ul. 
Różanej i od nru 63 do nru 67, 
Różanej. Narcyzów, Szeligiewi- 
cza od nru 1 do nru 7.

Dnia 29.6.83 r. w godz. od 8 
do 16 dla odbiorców zamieszka­
łych w Katowicach przy ul. Fr. 
Rybki od ul Obr. Westerplatte 
do nr 22 (obie strr y), Bednar­
skiej od nru 7 do 15, Obr. Wes­
terplatte od ul. Małeski. do nru 
62 (obie strony), ul. Żabińskiego, 
Objazdowej. Wysockiego, Engel­
sa od Obr. Westerplatte do Roz- 
dzieńskiei, Świerczewskiego od 
nru 16 do i ru 28 i od nru 9 dc 
21, Strzeleckiej od nru 2 ao 6 
i od nru 3 do 7.

Dnia 30.6.83 r. w godz. od 8 
do 16 dla odbiorców zamieszka­
łych w Katowicach przy ul. 
Przemysłowej nr 5 i 10, Krasiń­
skiego od Damrota do ul. Gra­
nicznej, Jacka i A’berta.

Bliższych informacji udziela 
Rejon Energetyczny, Katowice, 
ul. Widok nr 13, tel. 589-001 do 
3. 4822kr

Komunikat ZBoWiD
29 czerwca 1983 r. (środa) * 

fcudz. 1" tej w sali klubowej 
ZW 7 BoW ii. w Katowicach przy 
ul. Młyńskiej 47 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze środowiska 
b. więźniów hitlerowskich wię­
zień i obozów koncentracyjnych 
z terenu m. Katowic i Mysłowlic, 
na które serdecznie zanrasza 
KOMISJA ORGANIZACYJNA.

KOMUNIKATY MO
Komenda Miejsi a MO w Ka­

towicach prowadzi śledztwo 
przeciwko sprawcy napadów n; 
kobiety.

Rysopis sprawcy: wiek - wy­
glądu okoli 25 lat, średnie) bu­
dowy ciała, wzrost około 190 cm, 
włosy ciemnoblond. średniej ału- 
gośc i. uczesane do góry z prze­
działkiem, cera śniada.

Ubrany w kurtkę typu Szwed­
ka koloru granatowego, zapina­
ną ną zamek błyskawiczny, 
spodnie koloru niebieskiego typu 
,.dż sy”. buty adidasy w biało- 
niebieskie ' pasy. ‘

Sprawca napadał nr kobiety 
w windach budynków, koryta 
rzach, na terenie skwerów i 
miejsc rzadko uczęszczanych w 
ten sposób, że bił po' głowie i 
twarzy lub groził użyciem noża, 
następnie zabierał pieniądze, bi­
żuterię 1 inne przedmioty war- 
t< .'.c'.iwe.

W związku z podejrzeniem, że 
zatrzymany v okresie od wrześ­
nia 1982 r do czasu zatrzymania 
mógł dopuścić się więcej prze­
stępstw o podobnym charakte­
rze, c.?oby poszkodowane lub 
świadkowie proszeni są o zgło­
szenie się ocobiste Iuu telefo­
nicznie w Komendzie Miejskiej 
MO w Katowicach ul. Kilińskie­
go nr 9 - telefon 510-221 wewn. 
2300 lun 2360.

. . .
W dniu 13.05.1983 z. około 

godz 6 "9 w Chorzowie na u i. 
Dzierżyńskiego (obok przejścia 
podziemnego oraz lecznicy zw.'e 
rząt) rowe-zysta jadący chodni­
kiem i k'erunku huty „Ko ■ 
ciuszko” potrącił idącą chodni­
kiem w tym samym kierunku 
kobietę, która doznała obnażeń 
ciała.

Świadkowie w madku prosze­
ni są o osobiste zgIo«zenie się w 
KM MO Chorzów przy ul. Ra­
tuszowe] 3, pokój 42 łub telefo­
niczne skontaktowanie się nr tel. 
418-016 wewn. 81.

„KAROLINKA’
wylosowała w prze 1382 
z dnia 26 oorwca 1983 r.

I LOSOWANIE
12 10 11 ^6 44

Liczbą dodatkowa: 47

II LOSOWANIE
27 17 8 43 10

Liczba dodatkowa: 1
KońcówKa banderoli:

49.901

ni LOSOWANIE
12 6 46 40 20

W tydzień no ekstr-klarfe 
zakończyła swoie róz­
gi ywki IT liga. Kleinen 
tem wspólnym dla obu 
tych klas była bez wąt 

iiienia tzw. .spłaszczona f-bela” 
Z pominięciem grupy I, gdzie 
losy awansu do I ligi rozstrzyg­
nęły się stosunkowo wcześme 
(Górnik Wałbrzych) na rozwią­
zanie pozostałych zagadek przy­
szło czekać bardzo długo, a 
mistrz grupy II został wyłonio­
ny właściwie w ostatniej kolej­
ce. A zatem nasuwa się analo­
giczna refleksja, jak w przypad 
ku ekstraklasy: poziom poszcze­
gólnych drużyn wyrównał się. I 
to wyrównał się tak dalece, źe 
mamy do czynienia z niespo­
dziankami wielkiego kalibru. 
Oczywiście, w pierwszym rzę­
dzie dotyczy to zespołów, które 
opuściły II ligę, trudno bowiem 
upatrywać w awansie Górnika 
Wałbrzych czy Motoru Lublin 
ebmentu sensacji.

'Vyniká !x> przede wszystkim 
z faktu, że przed rozpoczęciem 
sezonu 82'83 .wiele drużyn bra- 
nycH było pod uwagę, iako kan­
dydaci do awansu, przewidy­
wano no prostu siwo różnych 
możliwych scenariuszy. Różnice 
u zmaganiach między pierwszą 
i druga grupą sprowadziły się 
jedynie do faktu, że wałbrzy- 
szanie dość rychło usadowili się 
na pierwszym miejscu w tabeli 
i utrzymali je aż do końca. Mo­
tor z kolei prowadził długą i u- 
porczywa pogoń za wciąż zmie­
niającymi się liderami. Pog >ń — 
uwieńczoną powodzeniem c N>ie- 
ro na dwie kolejki przed Koń­
cem zmagań. Traf chciał, że o 
pieczęci na awansie zadecydować 
bezpośredni mecz dwóch najber 
ciziej zain.e-esowanych drużyn. 
Motoru : jednej strony. Resovii 
z drugiej. Zdecydowane zwycię­
stwo lublinian z całą mocą 
przemawia za ..słusznością” ich 
powrotu do I ligi.

Trenerem Motoru jest od ro­
ku znany świetnie sympaz>Kom 
piłkerstwa Irjław Cmikiawicz. 
V ciągu krótki-go stosunkowo 
okresu zdołał on zbudować dru­
żynę n miarę ekstraklasy, co 
dobrze świadczy o jego umiejęt­
nościach trenerskich. Oczywiście 
drużyna ta była w dużej części 
oparta na _awodnikach, którzy 
już wczeSniej występowali w I 
lidze, ale jest w niej również 
sporo nowych zawodników, z 
ym. że również nie nowicjuszy. 

Na przykład Cara i Szaniaw­
skiego pamiętamy z Tteh nielicz­
nych występów w Legii, Sajewi- 
cza z Widzewa, wzmocnił ponad 
ro swoich kolegów bramkarz 
Zygn.unt Kalinowski, który 
wcześniej przebywał w Austra-

il iiga na mecie

Im niżej 
...tym smutniej

ANDRZEJ GRYGIERCZYK

111. Szybko zaaklimatyzowali się 
w nowym zespole, teraz spoty­
kać się będą ze swoimi byłymi 
klubowymi kolegami już na 
szczeblu I ligi. I chyba dobrze 
się stało, że Lublin ma z powro­
tem drużynę w naiwyzszei'k’.i- 
sie rozgrywek. Jak wielkie 
’est tam zapotrzebowanie ne 
dobrą piłkę” świadczy najlepiej 
frekwencja na trybunach.

To same stwierdzenia do *Tcząj 
zresztą drużyny Górnika Wał­
brzych. któ. „ o 30 z górą la­
tach gry w TT lidze wywalczyła 
awans. A zatem Wałbrzych 
znów b*dzie mógł, po raz pier­
wszy od dl tszego czasu, og ą- 
dać zespoły ekstraklasy. Po­
przednio wszak grało na tym 
szczeblu Zagłębie Wałbrzych. 
Trenerem Górnika test Horst 
Panic, który objął nad nim obie 
kę ponad rok temu, kiedy o 
zespól, wi wiodło się fatalnie. 
Wkrótce wyprowadził go z za­
grożonej strefy i — w konsek­
wencji — na bezpiecznej pozy­
cji zakończył rozgrywki sezonu 
81/82. Jak było w minionym — 
już wiadomo. Jest to drużyna 
bez głośnych nazwisk, oparta w 
dużej mierze na wychowankach. 
Bardziej znany jest tylko n-past 
nik Leszek Kosowski, ale głó 
nie z powodu manewr/1'.', jakie 
swego czasu przeprowadzki iVo- 
kół jego osoby łódzki Widzev

Zajmijmy się kwestiami 
związanymi z degradacją do TTI 
ligi, a niestety, nie będą to roz­
ważania wesołe dla kibiców pił 
karstwa naszym regionie. Wy 
starczy tylko stwierdzenie, :e 
spadły aťe zespoły iak GKS 
Tychy, BKS Bielsko czy ROW 
Rybnik, by zadumać się nad tym, 
co dzieje sie w tych znanych 
filmach

Zacznijmy ca GKS Tychy. Wi­
cemistrz Polski z 1975 roku, od 
czasu degradacji z ekstraklasy, 
nie mógv przełamać barier- IL- 
ligowej przeciętności, i to mimo 
gry v tvr. =spoh wielu «po­
śród zawodników, którzy nieco

: «
wcześniej zi pełnie dobrze radzi- 
1. sobie o klâse wyżej. Cebrat, 
Kubica. Bielenin. Szachnitowski. 
Hasek — to skądinąd nieźli pił­
karze. Inna sprawa, że ruch ka­
drowy w tym klubie był nie­
wielki. Jeśli »zyskiwano no­
wych zawodników, to albo nie 
aklimatyzowali się oni w nowym 
zespole albo aklimatyzowali sig 
w-astając w rzeczoną przeciSt- 
ność. I zapewne trwałoby tak 
Jeszcze długo, gdyby nie... spa­
dek. Faktem jest, że jeszcze kil­
ka miesięcy temu nikt w Ty­
chach naweł nie pomyślał o 
tym, że GKS może opuścić. II li­
gę. tak jak chyba już tylko nie­
poprawnym optymistom snuło 
się po głowie, że może jednak 
doczekają się jakiegoś zr^wu. 
Tymczasem nastąpił wstrząs. 
Możni było usłyszeć, ze to 
wszystko rzez Górnika Zabrze, 
n~zez odejście doń »Eugeniusza 
L’ebrata i Ryszarda Ikomornic- 
kiego. Wydaje się jednak, że 
iest to uzasadnienie uprosz,oze.pe 
aż zanadto, bo czy brak dwóch 
zawodników, z których jeien 
(Cebrat) ' miał niewiele gorsze­
go od siebie następcę, mogło aż 
tak zaważyć na postawie całego 
zespołu? Byc może konieczność 
gry w TU lidze odwróci to po­
grążanie się w beznadziei, może 
zwróci uwagę na pracę z mło­
dzieżą, która w Tychach nigdy 
nie bvła najmocniejszą stroną 
/delikatnie mówiąc). Inne dru­
żyny w II lidze mają po kilku 
własnych wychowanków, a ilu 
' ra ich w GKS Tychy. Jeden? 
fTo chyba wszystKO...

Smutno też jest u Bielsku, ale 
tam chyba również zabrakło 
myślenia ' perspektywicznego, a 
dodatkowym czynhikiem usipoka 
iaiacym była niewątpliwi* ubie 
gioroezn- zacięta rywalizacją 
BKS z GKS Katowice o I ligę. 
Swego czasu opublikowaliśmy w 
„•TR” artykuł dotyczący zespołu 
z Bielska, a zatytułowany ,.?ow 
tórka z historii?” Ukazał się on 
jednocześnie z objęciem funkcji

trenera przez Bronisława Wali­
górę. Przypomnieliśmy sytuacje 
sprzed lat 19. kiedy to BKS róv’ 
nież rjntaliaował o awans (z 
GKS Tyęhy, nomen omen), ry­
walizację tę przegra! i«, w rok 
później został zdegradowany do 

'III ligi. Zastanawialiśmy się 
.wiec' ,czy i tym razem dotknie 
BiJO tjen sam los. Niestety: Biel­
sko ma powtórkę z historii. A 
wspomniany trener WaFgórr, 
który ęiiuł wiek ambitnych p.a 
nów na przyszłość jak szybko 
przyszedł, tak szybko pożegnał 
się. W BKS praca musi znów 
ruszýc, od podstaw, czy ruszy

O przyczynach dla - których 
spad! ROW Rybnik można mó­
wić* bardzo różnie. Zdaniem 
wielu obserwatorów, przy tym 
potencjale kadrowym, jakim 
zesppł ten dys]»nuje, powinien 
on walczyć Je^li nie o awans"; to 
na pewno o jedno z czołowych 
miejsc w tabeli. Zresztą począt­
kowo, nawet się na to zanosiło, 
domero później rozpoczął się 
marsz w dół. Gdyby wziąć pod 
uwjyją tylko tabelę, to w tara­
paty ROW.. wpędził’ się przegry­
wając u siebie z Celulozą Kos- 

■ jtrzyń. cał*a reszta jest tego po­
średnią konlsk^encją. W pow­
szechnej więc opinii degradacja 
ROW nie jest następstwem bra­
ku sportąsyych umiejętności po­
szczególnych zawodników, lecz 
niezdrowej atmosfery, jaka za­
panowała w drużynie. Być mo­
że' degradacja przysłuży się jej 
poprawie.

Odra Wodzisław też wcale 
do końca nie była pewna swoje­
go bytu, ale akurat do niej trud­
no mieć jakakolwiek pretensje 
także Górnik Knurów zrobił 
chyba w.wystko na co go stać. Z 
kolęi Piast Gliwice,, jako jedyna 

, śląską drużyna, mógł włączyć 
'się do rywalizacji o awasns. Stra­
cił jednak zbyt wiele punktów, 
w okolicznościach, w jakich zrla- 
rzj.-ć sie to nie powinno. Nie­
stety, nie . zdobył także Pu­
charu" Polski, choć miał tak o- 
gromna '»szansę. Niech więc za 
cały komentarz starcza słowa 
Teodora Wieczorka wypowie- 
'dziarfb tuż no finało—ym spotka 
niu w finale PP z Lechią: Ta 
drużyna pptfzebuje sporego za- 
Sïpylcu ..świeżej krwi” Ponad­
to na ..miarę możliwości snisał 
się Raków Częstochowa.

W II lidze nasz region poniósł 
znaczne straty, a i sytuacja po- ' 
zosialych drużyn daje sporo do 
myślenia o śląskiej piłce. Całe 
szczęście, listę naszych drużyn, 
k<óre w niej pozostały powięk­
szyła Kiictoria Jaworzno, ale o 
tym poniżej. . ■

Radość w Jaworznie

Pew« ® tecä
piotr zawadzki

Otyta, jak wygląda J- ra ałka i.ią.ono już w Jawori- 
e zapom.i eć. W ItLJ roku, po kilku sezon*ch gry w 

II lidze, miejscowa Vict«>ria spadła z niej i rozpoczęła 
żywot znaczony występami na boiskr ch lig okręgo wych 
1 ilędzywojewódzkich. Wówczas, piętnaście lat temu, 

grały « Victoria miet* y innym" ri wnież ira > Unie (z Racibo­
rza i U mowa). Lotnik Wrocław, Start Łódź i Zawisza Byd­
goszcz. Te zespoły w dalszym .iągu błąka się gdzieś na pery­
feriach polskiego futbolu, ‘ymczasem Victoria odrodziła tlę 
i znów jest w II lidze.

Drogu do awansu nie nyłi. łatwa.'Uwierzono w'sukces chvb„ 
dopiero’Pv pierwszym pięciu mecz, ęh rundj wio: ennej. 3:0 !:0 
i trzy rázy po 1:0 z gi mymi rywalami Jo były riez. Wyniki. 
Potem trwała pbrena .tego pierwszego miej ca nerwy 1 mo­
menty zwąt.pier’a. Pechowe przegrane - w Częstochow ę i Ła­
będach i wreszcie walka o „być albo nie być” z Ga.rb_rnią. 
Dziesięć tysięcy widzó. irzeżywało przed tygodniem wielkie 
emocje. Prowadzenie Vktorii, potem strata bramki I liczenie 
minut pozostałych do końca spotkania. I jeszcze w ostatnich 
sekundach strzał głowa z kilku metrów k, ako wiaaiina — który 
mógł przesądzić Jjttą sprawę.

A więc jednak aw-ns 1 entuzja :m. W dalszym ciągu trwa 
uważne 'tudiowanie końcowej +al eil. gd’ie widać wyraźnie, że 
oto misuzem grupy VI została ’ ictoria Jaworzno. Nie fawory­
zowane Jastrzębie, nie AKS z Chorzowa, czy wspomniani już 
krakowscy „garbarze”, aïe u raśnie bemamimk z Jaworzna. 
Fojna sprrwa — o prostu. Najbardziej zadowolouu — choć to 
víko moje odczucie — jest asystent trenera Wresław Gajdek. 

Prawię dwadzieścia lat temu wszedł do II ligi jako zawodnik, 
teraz jako szkoleniowiec. Całkiem przyjemne uczucie

SVSTEM GOSPODARCZY
Jak benzit w nowyr.. sezonie? Przymierzają sie obiiezają 

i nie wygląda to wcale tak żle. Z kilkoma drużynami I- j II-Û- 
gowymi grali już pr’ecîez sparrirgi i — nie -uwaląc się — 
wyniki uzysk'li ■ ęcej niż przyzwoite, ihycov . r.a pewno trze­
ba będzie zapłacić, ale... ^rzecież Zagłębie Lubin, też beniar li­
nek, weic-yło r. tym roku całkiem erio o ekstr klasę. No, 
wprawi ie ublindanka czy Polonia Warszawa, tej samej „nro- 
w .niencji” drużyny spadły, ale o .ym lepiej nie myślę*, uź 
leniej być Zagłębiem. Zresztą na liczenie punk sów przyjdzie 
--as. Na razi", jest po prostu radość z sukcesu Była oczywJsHe 
juz ' nczysta »Kademia, na której za oiło aię od prezesów i dy­
rektorów. Przemówienia, nagrody, kwiaty f zabawa.
/

Ale isrnder Grzywacz, Wiesław Dziewoński, Krzysztof Polań­
ski, Marian Roczkałski, Edward Wilk, Kazimierz Setkowicz. Bo­
lesław Cios. Adam Bułka, Andrzej Słowakiewicz, Andrzej Stsr- 
mak Stanisław Orlik. Krzysztof Gihei? Krzysztof Gamoń. Je­
rzy Manch, 2^-igniew Bury, Ryszard Ochmański. Miriław Sta­
dler, Andrzej Majka — oni wywalczyli ten awans. Jak określił 
to krótko, ale chyba celnie kierownik sekcji Zdzisław Salachna, 
zostało to osiągnięte jakby systemem gospodarczym. Dla wielu 
przecież to nadal jest zaskoczeniem, a niektórzy wręcz mówią, 
że Victoria jeszcze nie dorosła do II ligi. Warunki 'o tre-nir. -ří": 
gów nie s8 może znakomite, ale można wytrzyńiać. Dwa bois­
ka fchoć jedno żużlowe), hala dzielona pospołu z pięściarzami; -w. 
da.ia przecież gwarancję niezłego przygotowania do meczów 
Dobrze układa się współprac u z patronem klubu, kopalnia „Ja­
worzno”, z jej Ivrektorem Kazimierzem Jarcz-ykiem, naczelnym 
inżynierem i jednocześnie prezesem Victorii Kazimierzem Wrób­
lem. Bo tek właśnie stąd pochodzi duża cześć ich kibiców.

TRANSFERÓW NIE BĘDZIE

Była tuż mir.-'- o systemie gospodarczym, będzie więc 1 o po­
lityce kaórowej Tak sa„ o to ważne w zakładzie pracy jak 
1 w khjbie spor. .»»m. Ws Victarji .postanpwiano — mając na 
uwadze smu.n- doświadczenia sprzed laŁ — cpierać się na 
własnych wychdwankatb" f-'żtfwddfilkath' ż 'rts.jhliższego sąsiedz­
twa. Treńer Jerry ?est nu więc "w-’®wóim zespole przede 
wszystkim zawodników bardzo młodych, nerspekij-wicznych. Nie 
ulega wątpliwości, że prz; dałoby się jeszcze ze dwóch dobrych 
piłkarzy, ale o dużych transferach nie ma mowy. Przecież 
śmiech 1 zgr za jednocześnie ogarniaj? człowieka, gdy dowia- 
auje się ile kosztuje taki na orzykłąj I-ligow™ gwiazdor. Ba­
riera finansowa jest dla nich bardzo wyraźnie określona i nie 
do przejścia. Przydałby im się, na przykład, teraz ich wycho­
wanek Jan Urban, grający y Zagłębiu, albę Marek Lizończyk 
występujący w Cracovii... Oby tylko, baczne oko wysłannika 
jakiegoś polet «ta ïfie wypatrzyło u nich kolejnych talentów. 
Bo tak prawdę powiedziawszy, takowych u nich nie brakuje, 
i 'hłopcy z Victorii — o czym wspominał również sekretarz klu­
bu Adam Bernardyński — mają kilka poważnych atutów. Prze­
de v zystkim więc chcą autentycznie co^,'»sia|nąć. nie widać 
L nich tak typowego gdzie indziej zmanierowania, jest za to 
młodzieńczy zapał i ambicja.

Kiedyś Victoria była rekord^isfką Polski w... zmianach tre- ' 
•nerów. Rotacja na tym stanowisku byla? zaiJĚ błyskawiczna, ’. 
co pół roku inny szkoleniowiec pobi^Tał z kasj^wypłatę. Jer?y 
Pest słusznie więc uchodzi tutaj za czfowieka mającego szczęś-*.1 
cie — pracuje z drużyną już cztery lata!

Po krótkich wakacjach piłkarze udadza się na 12-dniowe 
zgrupowanie do Węgierskiej Górki, a potem ro’zpocżną się 
piet wszo ligowe mecze. Jakie wyniki osiągnie w nich Victo­
ria? Piłkarze, ludzie związani z klubem, wiedzą, że w Jaworz­
nie kibice będą przychodzili na stadion. Patrzą w przVszlpsí 
cnokojnie, liez nadmiernej ekscytacji. Awans zdobyli bez fan­
far. to i teraz powalczą na spokojnie, ale z ambicją. Bo wr koń­
cu nazwa klubu do czegoś zobowiązuje...

hOilmpijciycy" trenują.-
■ czwartek naesa. reprezentacji 

olimpijska zmierzy się w Oslo 
Norwi lą w ramact eliminacji 
cw turnieju >1 mpijsKl-go w Loa 
Angeles, £>o dnia dzisiejszego ką- 

przebywala w Zakopanem y 
niując. az dziennie 1 „zupełniająo 
to elaksowyml \wycteczkar-.i - 
,5ry. w środę H zawodników — 

Ki almierakl, Sz «ech, Wljas, .řal- 
czak, Ga w, p, Król. Wdów, 
czyk, 8 rowakt, J. Bąk, Chojl 
nackt, Miłoszowie e, Zgutc-.yńikl. 
Biernat, Pękala. Łew i Turc >•- 
«kl — odJeei a Warszawy dio Oslo.

Juniorzy Agrykoll najlepsi
W Dębicy xakończyły się fina­

ły misitrzos-tw Polski Juniorów 
Szkolnego Związku Sportowego. 
Oto wyniki: MKS Dębie» — MKS 
Łodzianka 1:0, MKS Agr^ola — 
MKS Zryw Z. Góra 4:1, Dębica —- 
Zryw 2:0. Łodwianka — Agrykola 
0:3, Agrykola ~ Dębica 2:1, Ło- 
diziańika — Zryw 3:2. Tytuł mis­
trzowski przypadl — Już po rai 
trzeci — młodym piłkarzom Agry- 
koli Warszawa.

Lech — Dziennfkarre 9:?
Prawie 10 tyw. wfdaów przybyło 

na poznański stadion, aby podnię- 
kować piłkarzom Lecha za zdo­
bycie miisitirzo&t-wa Polski i obej­
rzeć nowo kreowanych mistrzów w 
meczu z reprezentacją poznań­
skich dziennikarzy, notabene 
również m-listirz>em kraju. Spotka­
nie zakończyło się zwycięstwem le 
chitów 9:2, a po ra.z ostatni wy­
stąpił w nim, przed' polską pui>- 
licanoicią, bram-kairz Piotr Mow- 
Łi‘k który grać będzie w amery­
kańskim zespole Pittsburgha.

Tytuł dla Rapidu
. Zakońezyiy się rozgrywki « rai- 
»trzostwo Austrii. 'Tytuł praypadł 
ostatec®nde Hatpldowl Wiedeń, któ 
ry wygrał w ostatnim meczu ha 
wyjeździ« z Elisenistadft 4;0 1 lep­
szą różnicą bramek wyprzedził 
Austrię ■ Wiedeń. W pozostałych 
spotka nilach ostatniej kolejki pa- 
dły wyniki: Austria — Neusdedl 
8:0, Simmering — Admira 2:3, Au­
stria Klagenfurt — SSW I-jun«- 
bruck 3:1, Wiener Sportolub — 
Sturm Graz 1:2, VOeST Linz —

Awtria Salctoiur« 3:ö, Union Wala 
— ŁASK Lina 3:1; G AK Graz — 
Vienna 7:0.

Cxenwnorec prowadzi

1) Rapid Wiede* M TV-18
2) Austria Wiedeń 43 76—27
S) SSW Innsbruck 38 55—36
4) Sturm Graz 37 50—33
5) Austria Salzburg 34 45—34
6) Austria Klagenfurt’ 32 52—49
7) GAK Graz 32 40—40
8) VOeST Lin« 32 41—4?
9) Els ernt adt 29 41—48

10) Admira Wacker 27 4Î—47
11} Wiener Sportclub 27 41—47
12) ŁASK Linz 25 43—49
13) Neusíedl 21 29—49
14) Union Wei« 20 27—46
15) Vienne 19 25—62
16) Simmering 
'y«,i uť it (io', f:

H 20—62
a 4- .-ii'

W 14 k-oflejc« rozgrywek radziec­
kiej I ligi Czernomorec Odessa po 
konał na własnym boisku ubie­
głorocznego miistraa kraju Dyinw- 
mo Mińsk 3:1 i z dorobkiem 21 
pkt. prowadzi w tabeli. Kolejna 
miejsca zajmują Žalgirls Kownol 
Zenit Leningrad — po 18 pkt. Po­
zostałe rezultaty: Neftczi Bąku 
Torpedo Ku ta hsl 0:0, Pachtakor 
Taszkient — Dynamo Kijów 3:0, 
Zenit Leningrad — Metallist 
Charków 2:0, Dvnamo Tbilisi — 
Ararat Erewań 3:0, Nistru Kis<ry- 
ndów — Załgiria Kowno 1:1>, Spar­
tak Moskwa — Torpedo Moskwa 
131.

Ö0:1). Mace a tri — Lucerna 8:3 (3:1), 
grupa VI: Viking Stavanger — O- 
donse BK 2:3 (1:0), grupa VII: 
IFK Goeteborg — 1903-Kopenhaga 
1:0 (1:0). grupa VPII: Bryne — 
Hammarby 0:5 (0:3), grupa IX: 
Cracovie — Videoton 1:3 (1:2) — 
bramkę dtta „pasiaków” zdobył 
TcboIHk, grupa X: Vítkovice — 
Elfisborg 2:1 (1:0).-

Piłchw Włoch cfia Juventusu
Piłkarze Juventuwu, niejako na 

otarcie łe«, wywalczyli Puchar 
Włoch, w rewa,ni owym, finało­
wym meczu pokonali oni w Tury­
nie Weronę 3:0 (11:0, 2:0). Wynik 
został ustalony dopiero po do­
grywce, bowiem w normalnym 
czasie Juventus prowadiz-ił 2:0. Po 
plewi pierwsze spotkanie wygra­
ła również Werona 2:0, musiano 
zarządzić dogrywkę. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Platlni (w 81 
1 110 min.) oraz Ross! (w 7 min.).

No-wy trener Węgrów
. 40-letni Gyorgy Meaey został no­
wym trenerem reprezentacji We- 
gier. Szkoleniowiec, który wcześ­
niej prowadził narodową drużynę 
juniorów podpisał kontrakt z 'Wę 
giŁenskim Związkiem Piïki Nożnej 
do i sierpnia 1980 roku.

Argentyna — Chile 1:0
W towarzyskim meczu piłkar­

skim rozegranym w Buenos Ai­
res Argentyna pokonała Chile 1:0 
(0:0) dzięki celnemu trafieniu 
Carlosa Morete w 70 minucie. By 
li m-iiStrzowie świata wystąpili w 
składzie: Fillol — Clausen (Olar- 
tieoechea), Ruggeri, Trossero, Gar 
re — Arregiu (Insua), Marangoni, 
Alonso — Calderon, Morete (Rl- 
naidi)f Ponce.

Puchar Lai«
Rozpoczęły tlę wakacyjna noe- 

<rywki piłkarskiego Pucharu La­
ta. Oto wyniki sobotnich ąpotkań: 
Grupa 1Î: Young Boys — Broend- 
by b:2 (0:2), Siaváa Sofia — Sla­
ví« Praga 2:1 (2;IX grupa IV: 
Shimshon Tel Aviv — Aar hu« l:â

„MundíaiMo*
W Mediolanie rozpoczął się mię 

dn&yna.rodowy turniej piłkarski 
„MundiaMto”. W pierwszych me­
czach Penarol Montevideo poko­
nał AC Milan 1:0 (-1:0), a Flamen- 
go Rio de Janeltro — Unter Medlo- 

i-n 2?1 (5:1).

Słabo w Pardubicach
Nie udało się na.szej żużlowej 

drużynie awausować do finału 
kontynentalnego DMS Abens- 
bergu (-10.VII.). W półfinale, któ­
ry rozegrano na tonze „Zlatej 
Priliby" -w Pardubicach (CSRSX 
klasą dla siebie byli żużlowcy gos 
pod-arzy. Tylko w pierwszym i os 
t-a-t.r.dm wyścigu repreiZ-eniancl 
CSRS nie - odnieśli zwycięstwa, w 
pozostałych wygrywali przekony­
wająco. Nasza drużyna zajęła co 
prawda drugie miejsce, nie dają­
ce fiWaneu, ‘ ale zaprezentowała 
się słabo. Nasi zawodnicy prze­
grywali większość startów, a tak­
że słabo jeździli takiyczmie. Naj­
lepszym zawodnikiem ł w naszej 
ekipie był zgodnie z przewidywa­
niem Romań Jankowski, który 
zdobył 9 pkt.. 1 zanotował jedyne 
dla naszej drużyny .zwycięstwo" (w 
ostatnim wyścigu wygrał zdecy­
dowanie z Kaspremf. Pozostałe 
punkty dla naszego zespołu zdo­
byli: Jancarz — S, Huszcza — 7, 
No-wak — 1. Startował w naszych 
barwach jeszcze Krzystyniak, ale 
bez zdobyczy punktowej. Wyniki: 
1) CSRS — 44 pktA (Dryml 12, 
Stand 12, V. V&v-ner 12. Kacper 
8), 2) Polska 36, 5) -Włochy 15 (Del 
Chiele 4. Famari 3. FeraccioLi i4 
Richetto 5), 4) Węgry 11.

Ekipa na Ed mord on
Na rozpoczynającej się 1 lip ca 

w kanadyjskim“ mieście Edmonton 
XII Letniej Uniwersjadzie Polskę 
reprezentować będzie ekipa złożo­
na z 3 zawodniczek i 17 zawodni­
ków. Tworzą ją; szermierze — 
Agnieszka Dubrawska i Adam Ro- 
hak (floret), Dariusz WÓdke i Ja­
rosław Koniusz (obaj szabla) oraz 
Leszek Swornowskf, Mariusz 
Strzałka, Ludomir Chronowski, 
Piotr Jabłkowski i Mariu» Pia­
secki (wszyscy szpada); pływacy: 
Grażyna Dziedzic. Agnieszka Czo­
pek, Leszek Górski i Dariusz Wol­
ny oraz przedstawiciele lekkiej 
atletyki: Ryszard Ostrowski
(800 m), Jacek Rutkowski i Ro­
muald Giegiel (obaj 100 m ppł.), 
Jacek Wsiała i Mirosław Włodar­
czyk (obaj skok wzwyż), Dariusz 
Juzyszyn (dysk), Stanisław Gorak 
(oszczep).
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Äes B. Sîspï
Sukcesem kolarza Victorll Ryb­

nik — Wiesława Stopy zakończył 
się XXIV Ogólnopolski Wyścig o 
Puchar „Karkonoszy”. Zwycięzca 
uzyskał łączny czas 11.15,09 1 wy­
przedził Zbigniewa Heitnera (Rol­
nie! Wrocław) — 11.15, oraz Zdzi­
sława Wronę (Legia Warszawa) — 
11.16.17. Czwarte miejsce zajął za 
wodnik Gwardii Katowice — Bog­
dan Wudok. W klasyfikacji dru­
żynowej zwyciężyła Gwardia Ka­
to wice wyprzedzając RL.KS Wro­
cław 1 Dolmel Wrocław. Andrzej 
Serediuk wycofał się na trasie. 
Drużyny zagraniczne nie oinmsłv 
sukcesów: NPD zajęła czwarte 
miejsce, a jej najlepszy zawodnik 
uplasował się na dziewiątym miej 
ecu. natomiast zespół CSRS został 
zdekompletowany.

ROW też zdegradowany...
I

W ostatniej kolejce spotkań wyjaśniły się ostatecznie dwie z*, 
gadki. Awans • grupy H wywajczyl lubelski Motor dopełniając 
zwycięstwem l;0 w Warszawie formalności. Z grupy I wyłonio­
ny został czwarty spadkowicz, okazał się n.m niestety ROW 
lybnik, ulegając w decydującym meczu Arce 0:1 (bramka 
W Cirkowskiego w 5 min,). 28 punktów wystarczyło w grupie l 
Polonii Bytom do utrzymania się w lidze, ten sam dorobek ska­
zał rybniczan na degradację... Komentarz na temat minionych 
rozgrywek zamieszwamy na stronie 7.

Grupa I Grupa II

Odr_ Wodzisław — Piast 
Gliwice 3:1 (0:1), Arka Gdynia 
- ROW Rybnik 1:0 (1:0), GKS 
Tychy — Stocznia 1:2 (1:2)
Celuloza Kostrzyn — Odra 
Opole 2:0 (1:0). Gryf Słupsk — 
Zagłobie Wałbrzych 2:2 (0:1), 
Górnik Wałbrzych — Olimpia 
Elbląg 0:1 (0:0), Arkonia Szcze­
cin — Olimpia Poznań 0:1 (0 1), 
Zagłębie Lubin — Stilon Go­
rzów 0:2 (0:1).

1)
2)
3)
4i
5)
6)
7)
8) 
9'

10) 
lii 
121
13)
14)
15)
16)

Górnik Wł. (1) 
Olimpia P. (2) 
Lubin (3) 
Piast (4) 
Stocznia (5) 
Zagłębie W. (6) 
Wodzisław (8) 
Celuloza (9) 
Elbląg (11) 
Stilon (12)
Odra Opole (7) 
Arka (13) 
ROW (10) 
Tychy («) 
Arkonia (15) 
Gryf (16)

30 41 43—18
30 39 40—18
30 36 10—31
30 35 31—22
30 32 31—27
30 31 30—27
30 31 32—33
30 31 24—27
30 30 29—29
30 30 35—36
30 29 36—36
30 29 24—28
30 28 34—35
30 25 34—37
30 18 31—51
30 15 23—51

Korona Kielce — Ra ów 
Częstochowa 0:1 (0:0), Stal Sta­
lowa Wola — Polonia Bytom 
4:1 (1:0), Lublinianka — BKS 
Bielsko 0:1 (0:1). Radomiak — 
Górnik Knurów 2:1 (1:1), Po­
lonia Warszawa — Motor . Lyř 
blin 0:1 (0:1), Włókniarz Pa- 
cianice — Broń Radom 9:C 
Avia Świdnik — Hutnik Kra­
ków 1:1 (0:0), Resovia — Błę­
kitni Kielce 6:1 (2:1).

1) Motor (D 30 41 46—22
2) Resovia (2) 30 40 43—30
3) Radomiak (3) 30 35 49—32
4) Knurów (4) 30 31 43—37
5) Raków (6) 30 31 32—28
6) Hutnik (7) 30 30 43—40
7) Stalowa IV. (12) 30 30 32—35
8) Korona (5) 30 30 24—32
9) Włókniarz (11) 30 29 35—32

10) Broń (9) 30 29 34—33
11) Błękitni (8) 30 29 33—37
12) Polonia B. (10) 30 28 38—36
13) Polonia W. (13) 30 25 41—42
141 Avia (11) 30 25 26—41
15) BBS (15) 3" 25 31—50
16) Lublinianka (16) 30 21 27—44

öW W
Grupa I

Kft Olkusz — Górnik Jaworzno 
1:0, Victoria II Jaworzono — AKS 
II Niwka 2:1, Szczakowlanka — 
Sarmacja Będzin 4:2. RKS Gro­
dziec — Hutnik Trzebinia 3:2, Za- 
głebianka II — Płomień Sosnowiec

Grupa III

7:1. FUica - 
Libiąż brak

■ Fablok 
wyniku.

i i’oręba —

Llhiąt 23 39 48—21
Poręba 25 36 53—19
Pilica 25 36 39—28
Victoria II 26 29 42—23
Grodziec 26 28 38—27
Szczakowlanka 26 25 37—38
Jaworzno 26 25 29—34
Zagłt^biauka n 26 23 38—40
Niwką II 26 Î3 34-36
Olkusz 26 23 22—24
Fablok 25 23 31—35
Hutnik 26 23 40—56
Sarmacja 26 21 35—58
Płomień 26 11 22—61

Granica Rudziniec — Odra Mia­
steczko 0:0. Polonia II Bytom — 
Sośnica 2:1. Gazooudowa Zabrze 
— Bobrek 0:0, Gwarek Tarnowskie 
Góry — Orzeł Brzeziny 3:0, strzyb 
niej — Silesia Miechowice 3:1, 
Wojkowice II iozbarl 4:2, Na­
kło — Ruch II Radzionków 2:0.
Rozbark 26 44 61—20
Sośnica 26 38 50—23
Polonia n 26 32 55—27
Strzvbnlca 26 32 43—42
Silesia 26 31 45—27
Brzeziny 26 30 47—31
Wojkowice D 26 30 41—23
Bobrek 26 28 24—23
Gwarek 26 2G 35—33
Gazobudowa 26 22 31—37
Granica 26 16 36—59
Odra 26 H 18—5»
Naklo 26 12 22—52
RUCh II 26 12 25—73

Grupa II
Rafamet Kuźnia Raciborska — 

Odra II Wodzisław 1:1, Jedność 
Jejkowice — Górnik II Radlin 3:1, 
Tworków — Czarni Nowa Wieś 
2:1, Krzanowice — Jastrzębie II 
2:1, Niedobczyce — Boguszowlce 
2:4, Lubomia — Pilchowice 1 ROW 
II — Studzienna brak wyniku.

Grupa IV

Boguszowie* 20 41 66—24
Odra II 26 38 50-2»
Rafamet 26 28 37—3*
ROW II 25 27 37—2«
Krzanowice 26 26 34-33
Niedobczyc« 26 26 38—42
Czarni 26 25 36—29
Jejkowice 26 25 39—41
Tworków 26 24 48—44
Studzienna 25 24 49—46
Radlin 11 26 23 33—46
Jastrzębie H 26 21 46—47
Lubomia ?5 1« 28—60
Pilchowice 25 16 34-79

Górnik Slem’anov. !ce — Fortu­
na Sojszowy 7:1, sirmianowiczan- 
ka — Orzesze 2:1. Ruch II Cho­
rzów — Urania II Ruda Sl. 1:4, 
Górnik Czechowice — Wawel Wi­
rek 1:4. Stara Wieś — Katowice il 
3:0, W.Ó.. Górnik Brzeszcze — 09 
II Mysłowice 1:2. Slovtan — Sla- 
via Ruda SL 3:2.
Stara Wieś 
Brzeszcze 
Siemianowice 
Ruch II
Slavia
Wawel
09 II Mysłowic» 
Katowice II 
Czechowice 
Urania II 
Orzesze 
Słowian*^ -»*»*>* Fortuna
Sieni j ano wlczanka

I« 48 83—24
26 43 53—20
26 29 41—38
26 27 34—44
26 26 47—43
26 25 35—24
26 25 28—39
26 24 29—33
26 23 34—«
26 22 28—33
26 22 35—60
36 21 34—46
26 1« 29—32
26 15 26—52

Bielsko-Biała
BKS II Bielsko-Blal. — Metal 

Węg rska Górk 1:2, f.oszar: w: 
— Wilamowice 4:2, Babi Góra 
Sucha Beskidzka — Chełmek 4:0. 
Cukrownik Chybie - BBTS Biel­
sko 3:3. Kuźnia Ustroń - Czarni 
Zywl-c 4:0, Unia Oświęcim — Be­
skid Andrychów 1:0. Hejnał Kę-
l«v — Piast Cieszyn
Únla

5:0.
26 40 52—18

Hejnał 26 34 45—19
RKS II 26 33 35—26
Chełmek 26 29 46—36
Beskid 26 28 42—35
Metal 26 28 31—30
Cukrownik 26 27 37—29
Koszarawa 26 22 36—31
Piast 26 22 36—46
Wilamowice 26 22 26—39
Babla Góra 26 21 3|—48
Czarni 26 3J—47
Kuźnia 26 20 27—47
BBTS t« 1« 29—47

Wartun Woronin (pierwszy z prawej) zdobył w Bydgoszczy dwa tytuły mistrzowskie na 100 
' i 200 m, prezentując bardzo wysoką dyspozycje. Foto: Zygmunt Wieczorek

ßez rekordów na lekkoatletycznych MP

IWomn, Saril i Ww
W głównych rolach

Specjalny wysłannik „Trybuny Robotniczej”
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI przekazuje z Bydgoszczy:

Ną starcie 59 lekkoatletycznych mistrzostw Polski w Bydgosz­
cz stanęło ponad 700 zawodniczek i zawodników. P zez dwa dni 
odbyło sie 20 finałów, które — niestety — poza kilkoma nie sta­
ły na wysokim poziomic, choć nie było aż tak źle. Na tai »nie 
Zawiszy nie było również rekt t_ krału, lak oczekiwanego 
a utęsknieniem przez wszystkich kibiców _ rolowej sportu. Jedy­
nie Edward Sari I (Górn k Zabrze w pchnięciu kulą o.arł się 
e ■••kordową odległość uzyskując świetny rezult-t 21,12 ’ u-aw- 
dzie .lir iczekiwaliśmy „cudów" na tej i prezie, niemniej trze­
ba mieć na uwadze, że jest . > najpoważniejszy sprawdzian przed 
I mistrzostv "mi świata w Helsinkach.

Pierwszy dzień mistrzostw 
Polski wprawdzie .ile był rew« 
lacyjny, niemniej dostarczył 
szczypty optymizmu Przede 
wszystkim stało się to za spr i- 
wą jednego z czołowych specja­
listów w biegi na 3 yjiące me­
trów z przeszkodami Krzysztofa 
lVesołowsk‘ego (Śląsk). Nasz 
„eksportowy” nrzeszkudowiec 
Bogusław Mamiński, ostatecznie 
nie stání" na starcie, bowiem 
został zgłoszony przez trenera 
do udziału na dystansie 5 kilo­
metrów. Pod jego nieooecność 
Wesołowski, mar tacy o w; jeź­
dzi« na mistrzostwa świata do 
Helsinek, musiał, niejako z ko­
nieczności walczyć samotnie z 
czasem. Na paczątku biegu 
prowadzenie objął zawódnik 
ROW Rybnik Czesław Mojżysz. 
Ale juz po dwóch okrążeniacł 
Wesołowski szybko ode w się 
od rywali' 1 w samotnym biegu 
osiągną« rezultat 8.20,1; do nor­
my. dodajmy — wysokiej, wy­
znaczonej przez FZLA, zabrakło 
tylko

- Mistrzostwa ’JoIski były dla 
mnie ostatnią szansą zauwalifi 
źow: ni. się do reprezen* ej. - 
pow’edzial na mecie. - Ponadto 
shciclem udowodnić niektórym 
pat na a PZLA, że można na 
mnie liczyć. Po sezonie prze a- 
jowym byłem dobrze przygoto­
wany pod względem vy? zyma- 
łościpwym, brakowało mi szyb­
kości którą uz nełniłem w tal 
szytn okresie Dlai go, mi< 'zy 
innymi, na Memoriale Kuso „ift- 
s .lego startowałem na 1500 me­
trów .

Powiało optymizmem również 
podczas zmagań sprinterów. Ji 
ydzień ‘enr: zasygnalizowali 

oni zwyżką formy w Luk inie 
Tutaj orwierdzili, że nadzieje 
na d.bre starty, przede wszyst-

Pucnar Bułtyku 
Jla Węgierek

Koszykarkl Węgier okazały się 
najlepsze .w rozegranym y Gdań­
sku międ ''-narodowym turnieju o 
„Puchar lałtyku”. W ostatnim 
snoikamu Węgierki pokonały 
Włoszki «S 62 (39:22). Ostateezi 
kolejność turnieju.1 1) Węg-y, 2) 
I Bka, S) Włochy, 4) ul a. Nasze 
repre ntantkl przygotowując • -‘ę 
do M9 w Brazylii ue wykazary 
niestety dob-ej formy

kim w biegu rozs awnym w Hel­
sinkach są uzasi dnione. Dczy 
wiście poza konkurencją byl 
Marian Woronii (Legia), uzys­
kując w finale 10 ?.t>. Jáka dru* 
gi linię mety przebiegł Krzysz 

nf Zwoliński (Victoria) — 10,54. 
wyprzedzając o jedną setną r 
kadius a Janiaka (Calisia) Ma 
rian Woronin, jak widać, nie 
miał konkurentów Tytuł mi­
strzowski zdobył po raz piąty 
pod rząd.

Uczestnicy mistrzostw narze­
kali na stan bieżni. Woronin na 
przykład twierdził, iż tartan 
jest za miękki, nie ma spręży­
stego odbicia. Podobne trudno­
ść na rozbiegu m’eli skoczko­
wie wzwyż. Oczywiście, nie mia­
ło to większego wpiywu na za­
liczenie minimum iwalifika- 
cyjnego (210) do finału.

Konkurs rzutu dyskiem odbył 
się pod dyktando Dariusza Juzy- 
szyna (AZS Wrocław), który w 
drugiej kolejce osiągnął odle­
głość 64,56, Do rekordu kraju 
Stanisława Wolodki zabrakło 
„tylko” i „ i” 24 centymetrów. 
Na uwagę zasługuji zdobycie 
złotego medalu przez »lantę 
Januehtę w biegu na 1500 me­
trów Jeszcze r pamięci ma­
my jej dramatyczne zmaganie 
się z czasem podczas zawodów 
memoriałowych. Tymczasem la 
bieżni bydgoskiego Zawiszy bie­
gł?. luźno i wygrała prakt; cz- 
nie jak chciaia ze sp< lallstka- 
mi ia tym aystansie. Widać, że 
jest dobrze przygotowana oraz 
stać ją na dobry rezultat na 
swoim koronnym dystansie. O 
tym przekonamy się dopiero w 
ostatnim dniu zawodow ki ly 
zostanie ro :grany ten bieg. Po­
zostałe finały, zgodnie z wcześ­
niejszymi przypuszczeniami nie 
były rewelacyjne. Trudno prze­
cie:: do nich zaliczyć 11,64 Slipi- 
ko w biegu na 100 metrów czy 
też 6,33 Klimaszewskiej w sko­
ku w dal.

dobrej dyspozycji i e startu na 
start poprawia swoje najlepsze 
osiągnięcia Na 3 godziny orzed 
konkursem trener Daszkiewicz 
musiał piłować kulę, która mia­
ła „rajwagę” dwóch dekagra- 
mów Żartowaliśmy, iż właśnie 
te dwa dekagramy moea zawa­
żyć na rekordzie. Sarul n iał 
trzy udane próby: 20.47; 20,33 i 
w ostatnim pchnięciu Î1.12.

— Nie jestem i. pełń, zaduwo 
lony ze swojego s.artu, 'iczyłem 
na rekord — powiedział po kon­
kursie — Wreszcie przełama­
łem pewną barierę przekracza­
jąc 21 metrów. Podczas konkur­
su nie mogłem sii skupić, Byłem 
zdenerwowany. Może wpłynęło 
na to pewne obciążenie psychi­
czne, związane z tym, że liczy­
łem na rekord.

Na wysokim poziomie stał 
koi urs skoku wzwyż. Poza 
Jackiem Wszołą nozost iii zawód 
nicy, na czele z Januszem Trze- 
pizurcm, nie mogli _ię poszczy­
cić minimum kwalifika°vinvm 
na mistrzost ra świata. Na 
itadionie w Bydgoszczy Janusz 
Trzepizur i Jacek Wszoła udo­
wodnili. że stać ich na wr.iiki 
■wysokiej klasy p-ed /sponu la­
ce do medali. Trzepizur, po 
zaliczeniu w pierwsz-j próbie 
2,28, w crugiej pokonał poprze­
czkę na 2 30. Następnie zadyspo- 
now 1 wysokość 2.33, która tvrn 
ranem okazała się n,e do przejś 
cia. Skoczek Chemika Kędzie­
rzyn po perypetiach zdrowot­
nych szybko powrócił do wyso­
kiej formy. Jacek Wszoła iru- 
siał us apić mu pola, zaliczają'1 
wysokość 228 Również dobrze 
zaprezentował sie m’odv zawod- 

' nik Zawiszy Krzysztof Przyby­
ła, który przeszedł 2.21. a mini- 
lalnie strącił wysokość 14 Za­

jął trzecią lok" ę. co należy u- 
_.iać za niespodzia_ke.

Drug swój ty. ił mistrzowski 
zdobył M: rinn Woronin w bie­
gu na 200 metrów, deklasując 
swoich- rywali Legionista uzy 
skał czas 20 54 i potwierdził 
swoje auże możliwości na tym 
dystansie. W ubiegłym roku nro- 
runin miał nailepszy rezulta! 
20,83.

Nieco więcej oczekiwaliśmy po 
biegu Lucyny Kalkowej, która 
oczywiście nie miała konkurer. ■ 
tet Wygrała rezultatem 13,09. 
Konkurs skoku w dal rozstrzy­
gnął się dopiero w ostatniej ko­
lejce. Piotr Waszek (Górnik Za­
brze) skoczył 7,69 ’ o kilka cen­
tymetrów wyprzedzał Włodzi­
mierza Włodarczyka. Riposta te­
go ostatniego była jednak na­
tychmiastowa: zawodnik Górni­
ka Brzeszcze osiągnął 7.73. Wal- 

ładna, ale wyniki ...

Trener Aleksander Daszkie­
wicz przed konkur lem pchnię­
cia kulą był niemal pewny re­
kordu Polski, bowiem jego pod­
opieczny Edward Sarul jest w - ka była

WYNIKI
Sobol«

KGBiKTT

Niespodzianki 
na kortach Wimbledonu

Pzadko p< Iczas spotkali ■ VSA polt U tiatkarze pi e ie-itou il 
skuteczny blok. Foto: Józef Chojkowstd

jaki

do gry przez 
Wagnera. ~ 
wodników 
Wojtowicz, 
uzupełniali 
Golec, Martyniuk i JyohlicKi. 
Na zrniauy wchodzili Kłos, oraz 
Zieliński i — w samej k -ńców- 
ce — W. Nalazck.

Nie układało się Więc w • ij 
konfrontacji po naszej myśli. 
Amerykanie górowali głównie 
lepszą organizacją gry. Znacznie 
częstszym stosowaniem zw 
krótkiej j w ogóle szybszym ro­
zegraniem piłki, i czvœ naaJ

Słabo spisuje się reprezenta­
cja Polski siatkarzy w „pięcio- 
meczu” z USA. Dotychcz: s o- 
siągnęli rezullal.. 2:3 w Aato- 
wicaeh, 3:0 (7, 14, 11) w Opoill, 
0:3 (—16, —11, —11) w» Wrocła-

zawodnicy nie umieli sobie po­
radzić. V zasadzie tylko To­
masz Wojtowicz zagrał na o- 
czekiwanym, typowym zresztą 
dla siebio poziomi«.

Wydawało się, że nasi zawod­
nicy „przełema' >ię, św: doży­
łoby o tym gła kie zwycięstwo 
w Dpolu. Trener Wagner 
stwierdził nawet, /że przynaj­
mniej przez połowę «ego spot­
kania jego podopieczni grali na 
100 prtc swoich możliwości, 

nastąpił jednak 
Zdaniem sp i- 
we Wrocławiu 

kompromitując» 
w obronie, jak

Z turniejem w'inbledonsklm po­
żegnało sie już kilku rozstaw in­
ną cb graczy. Po Vilasie. i Clercu 
z turrue.iu wypadli kolein! wyso­
ko notowani tenisiści: Vitas Ge- 
rulaitis (nr 8) przegrał z Ausiia- 
lijczykiem Markiem F.dtnondso- 
neir 6:7, 5:7, 5:7, Szwed Mats Wi- 
lantier (nr 5) uległ Roscoe Tanne- 
rowt (USA) 7:6, 5:7, 3:6. 4:6, Johan 
Kriek przegrał z 'Ameryk ininem 
Robertem Van’t Hofem 3:6, 6:7, 1:6. 
W Innych ciekawszych Krach u- 
zvskano wyniki: Teacher — Fibak 
7:6, 2:6, 4:6, 7:5, 6:1, Lenni — fila­
rek 6:1. 6:2. 6:7, 6:4, Scanlon — Tim 
r-ullikspn 6:4, 6:4, 6:3, McEnroe — 
Gilber 6:2, 6:2, 6:2, Marotte — Tea- 
rher 7;e 6:4. ~:1, 6 3. Odizor — 
Courteau 3 6. 7:6, 6:4. 3:6. 6:3, Pur- 
cell — Maurer 5:7. 6 3, 6:2. 6:2.

W turni ■ lu kobiet największą 
sensacja było wyeliminowanie 
trzykrofne! mistrzyni Wimbledo­
nu Chris Ev'eri-LIoyd, klóia prze­
grała z. Kathv Jordan V6, 6-7 
Martina Navralilova pokonała Mi­
me J 'l^oier 6:2. 61. n j/„r 
Mündel zwyciężyła Sylwię Hanlkę 
2:6, 6:4, 6:3.

• MICHAEL GROSS (RFN) usta­
nowił ó w pływackie rekordy: 
' yruk 1 *3,28 na 200 m st. dow. 
je t najlepszy na świecle, nato­
miast 1,58,22 — w Europie.
• KOLARSKI Wyścig Dookoła 

Sr’ ajcarii wygrał IHandczyk Sean 
Kelly 48:31.13 przed Holendrem 
Pelrrem Winuenem — strata 1 U: 
1 Szwajcarem Jeanem-Mary Gre- 
■etem' — strata 1.18.

1

• DRUŻYNOWE h istrzostwa 
Europy w ujeżdżaniu konia roz­
grywane w Akwizgranie zakoń­
czały się zwycięstwem jeźdźców 
RFN przed Danią 1 Szwajcaria.

Reprezentantka Danii Anne- 
Greta Jeusen zdobyła tytuł mi­
strzyni Europy w ujeżdżaniu star­
tując na lu-letnim .Marzogu”.

ï ÎA JZIECKI KOLARZ Władi­
mir wolochin wygrał kolarski 
Wyścig Dookoła Włoch dl: ama­
torów wyprzedzając Włocha Fe­
derico Li ngo o 1,13 min. oraz 
Wiktora Dcm rllenko o 1,19.

« PODCZAS meczu tenisa sto­
łowego reklamowanego jako Euro­
pe. — ChRL Stanislaw Frączyk 
grający w lidze austriackiej po­
konał Chan Jian 21:19. 13'21, 21:1 
Euripa. której barw bronili ma>o 
znam gracze przegrała ten mecz 
1 7.• LESZEK GORSKI z czasem 
4.37,89 zajął drugie miejsce w wy­
ścigu pływackim na 4M m st. 
zmiennvm r izegranym. podczas 
eawodćw „O Wielką ł.agrodę Sło­
wacji”,

■łrze 
stratami punktów, 
zaważył na tym 
dziewany dla 
podstawowy skład desygnoxvaay

trenera Huberta 
Doświadczonych ża- 
oyło tylko trzech; 
Drzyzga i Łasko, a 
ich bardzo młodzi

10C pre B 
Zimny prysznic 
bardzo szybko, 
wozdawcy PA.’ 
Polacy zagrali 
słabo, zarówno 
i w ataku razili ponadto jcię-a- 
łością V przeciwieństwie do 
Polaków, Vmerykan-e ’a ' 
monstT tw-W urozmaiconą -ak- 
tyici i technikę a przede wszy- 
ątkim zaciętość i amLicje w 
grze.
• POLSKIE slatk-rki ud-nie fi­

niszowały w międzynarodowym 
turnieju rozegranym w 'ośtec- 
ku. W ostatnim dniu Pol"' i-po­
konała w ciągu 43 minut Rumu­
nię 3.0 (1«:C. 15:2, 15:11) 1 . osta- 
t< znej klasyfikacji zajęła ;rzecle 
mle'sce. Zwyciężyła NRD „A", 
pra 1 NR " „B”.

Kilka zdań o meczu w Kuto 
wicach. t.lankanienieir, 
rzucał.się w oczv przede wszy­
stkim, były długie przestoje w 
f£rze kończące się seryjnj mi

Być mi e, 
dość niespo- 

obsęrwątorów

Wt m: il Ann» SUplko (Gwardia Olsz*, n* — 11,64, •) Iwona Paku’- 
(L_g - Warszaw. » — 11(79, 3) Be a.da Ligęza'(Hutnik Krsków, — 
1.1 »4, 6) Joanna Smolarek (Start Katowice' — 12 2 1500 m: 1) Jolan­
ta anuchta (Gwardia W "a) — 4:13,63, 2) Marla Bąk (Pomot : Sta-- 
garc — 4:14,65. 3) Wind: F inf.ll (Le la Tomasriw) — 4:16,79; skok 
.. dal. 1) Elżbieta Klimaszewsli (AZS Warscawa) - t,33. 2) Urszula 
Jr »s (AZS Lublin) — 6,26, 3) Ewa Śliwa (Star Lód — 6.'1; dysk 
l) Danuta Majewska (Śląsk Wroclaw) — 60,02, î; Ewa Sieksiak (Śląsk) 
— 56.50, 3) Janina Niżnik (Hutnik Kraków) — 54,02.
MEŻCZYŻN’

100 m: 1) Marian Woronin (Legia) 10,26, ,) Krzysztof Zwoliński 
(Victoila Racibórz) — 11.54, 3) Arkadiusz Janiak (Calisia) — 10,55, 
6) F>10tr łaszek (Górnik Zabrze) - 0,72: 10.000 m: 1) E-gum . Kuś 
(Ol śnlczanka) — 29:23,69, 2) Daniel Janczuk (Śląsk Wrocław) — 
29:24,07, 3) Jerzy Kowol (Górnik Zabrze) — 29:25,83; 3000 m przesz :
1) Krzysztof V. .solowsi (Śląsk) — 8:20,10, 2) Cześ' w Mojżysz (ROW 
R k) — 5:27,35, 3) hotr Zgarda (Śląsk) - 8.32,35; dysk: 1, Dariusz 
Juzyszyn (AZS Wrocław) - ” 56, 2) Stanisław Wołodko (Zawisza) — 
60,08, 3) S' ilsław C "brwskl (Cbei -1k Kędzierzyn) 60,06, 6) Miro­
sław . slński (Górnik Zabrze) - 58.66.
kobiety: ledzielo

290 m: 1) Ewa Kasprzak (Olimpia Doz. iń) - 1,42, ż) Urszula Jaros
(AZS r-Mbllrl — 23.91, 3) ’wpna Pakuła (Legi W-wa) — 24,01; 400 m: 
I' —żi.ieta Kapust (Budov’-nl Kielce) — 53,11, 2) Ewa Pir ek (Skra 
W-wa) -t 5»,47, 3) Małgorzata E meck (Start Lublin) — 53 = 5) Ewa
Stoncel (AZS Katowice) — 55,92; 100 m pr’.: 1) Lucyna Kalek (GKS

zer z) — 13,09, 2) Danuta Wołosz (Gwardia W-wa) — 13,51, 3) Elżbie­
ta Sz-lc (Legia r-wa) — 14.10; oszczep: l) Gencwafa Ot iarz (AZS 
AWF w-wa) — 57,48, 2) Bernadeta Blechacz (Lechla Gdańsk) — 64.58. 
3) Maria Jabłońska (Lechia, — 62.76.
MĘŻCZYŹNI:

200 m: I) Marian Woromr. (Lep.a) — 20,64, 21 r resta w Prądzynskl 
(Bałtyk Gdynia) - 21,05, 3) Leszek Duneckl (S rt Li.blin) 1,16; 
400 m rl Yndrzej Stępień dlo - G iynia: - 46.52, 2) Ryszard Podlas 
(Śląsk) — 46,58, 3) Robert Ksenlak (Rrsovla) - 16,81; 1500 m: 1) Miro­
sław Zerkowskl (ROW RybniK) — 3'11,02. 1) Dariusz Janczewski 
(Śląsk) — 3:42,12, 3) Tomasz Kozłowski (leśniczanka) 3:42.2i>; 
400 m ppł: 1) « fszard Szparak (Gwardia Olsztyn) — 49,73, 2) Leszek 
Rzepakowski (Wawel Ki rów) — 50,71, "1 Rvszard Stocb (Wawel) — 
50,87; wzwyż: 1) Janusz Trzepizur (Chemik Kędzierzyr — 2,30. 2i Ja­
cek Wszoła (AZS W-wa) — 2,28, 3) Krzysztof Przybyła (Zawisza) - 

,21 » dal: 1) Wł idzlmlerz Włodarczyk (Górnik Brzeszcze — 7.73,
2) Piotr Vaszek (Górnik Zdbrze) — 7,69, 3) Stanislav  Taskułkt: AZS 
W-wa) — 7,58; pchnięcie bulą: 1) I "ward Sarul «Górnik Z ize) - 
21,12, 2) Helmut Kriege) (Chemik Kędzierzyn) — 19,10, 3) Jerzy Ko- 
-u-b (Fleta Góynia) — 13.61.

1

Ż Innych boisk,
Rekord Beyern

Po pierwszym dniu rozgrywane­
go w Los Angeles meczu lekko­
atletycznego potęg USA i NRD 
prowadzą gospodarze 108:100 (męż­
czyźni 70:46, kobiety 38:54). Pod­
czas tych zawodów Udo Beyer 
(NRD) ustanowił nowy rekord 
świata w pchnięciu kulą wyni 
klem 22.92 m, wyprzedzając Dave’a 
Laut a — 21 87. Inne ciekawsze re 
zultaty: 400 m ppł. ~ Edwin Moses 
(USA) 48,46; 3000 m z przeszkoda­
mi — Henry Marsh (USA) 8.28,71: 
tyczka — Jeff Buckingham (USA’’ 
5,50; oszczep — Tom Petranoff 
(USA) 94,62; wzwyż kobiet — Loui 
sa Ritter (USA) 2.00; w dal — Hei­
ke Daute (NRD) 6,65; dysk — GL 
sela Beyer (NRD) 70,10.

Na stadionie Coliseum w Los 
Angeles rozgrywany jest między­
narodowy mityng lekkoatletyczny, 
będący ważną próbą dla organi­
zatorów i stadionu przed igrzys­
kami olimpijskimi. Do tej pory 
najlepsze wyniki uzyskali: Alejan­
dro Casanas (Kuba) na 110 m ppł. 
— 13,69, Alice Brown "na 100 m — 
11,08 i Bułgarka Marła Petkowa w 
rzucie dyskiem — 70,74.

Podczas mistrzostw "RFN w Bre­
mie padły dwa rekordy kraju 
Christian Haas przebiegł 100 m 
w czasie 10,16, natomiast w biegu 
kobiet na 10.000 m Charlotte Tteske 
uzyskała 32.13,85. Dobre rezultaty 
zanotowali również D Urn ar M‘«e- 
genburg w skoku wzwyż — 2,31 
oraz Hartmut Weber na 400 m — 
45,12.

W ostatnim dniu zawodów re- 
kordzistka świata Ulrike Mey- 
farth skoczyła wzwyż 2.00. W bie­
gu na Ž00 m Erwin Skamrahl 
ustanowił rekord kraju na 200 m 
wynikiem 20.46^ Skok w dal męż­
czyzn wygrał Juergeu Hingsen — 
8.00 przed Joachimem Busse — 
7.91. Willi Wuelbeck przebiegł 800 
metrów w czasie 1.46,05 wyprze­
dzając o 0.02 mistrza Europy — 
Hansa-Petera Feinera.♦ * *

Bardzo dobrą formę wykazał w 
czasie mityngu w Paryżu 31-letni 
Włoch Pietro Mennea, który wy­
grał bieg na 200 m w czasie 20,43 
Niespodziewanej porażki doznali 
tyczkarze francuscy, konkurs za­
kończył się bowiem zwycięstwem 
Szwajcara Felixa Boehmi — 5 60 
W biegu na 3000 m z przeszkoda­
mi najszybszy był Hiszpan Fran­
cisco Sanchez x czasem 8.20,20.

Mogło być lepiej'
- mówią opiekunowie dtużyn I igi

Zakończony sezon piłkarski jest w dalszyn. ciągu przeć niotem KomcitarL-. Rozlv ma­
ją one charakter. Z reg« ytyczny. a..: wiele j- t Iłosó v o w-«izwięku opl ycz- 
oyw A jak przedstawia się on w ocenie tre.ierow i działaczy związanych ze słąsK 
k.ubami Migowymi? Poniżej prezentujemy ich opinie. Prezes P-ucb Chorzów Zhigme 
Notas mówi o nadwyżc w stosunku do zakładanych celów, Hubert .«.ostka stwierdza, , 
opuszcza Szombierki i czystym sumieniem, Kazimierz Szmidt ma uczuc« niedosytöj ■ 
sław Podedwornj wspomina o depresji Górnika wywołanej różn łu przyczvnami, wresz 
rie lei’ Nowok n >wi ó zrealizowaniu prze^sezonwych zamterzen■ R“«»»»». 
wadzili red. red. ‘NDRZE.I ( IYG1ERCZÏK, WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI i P1O1R 
ZAWADZKI.

ZBIGNIEW NORAS: 
Nadwyżka

• Czy Pan jest w pełni nsatysfaKcjonowany 
lokata Ruchu w minionym sezonie?

— ^ubiegłym roku, 8 czerwca, kiedy wy­
brano mnie prezesem, na zakończenie zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego powiedzirłem nr ej 
więcej takie słowa, że drużyna po ta« kiepskim 
sezonie, w następnym nie może zająć »orszegn 
miejsca niż szózte. Z tero wynika, ż plan wy­
konaliśmy ze sporą nadwyżką, zajęliśmy — jak 
wiadomo - trzecią lokatę. Oczywiście pozosta- 
je oewien niedosyt, bowie w miarę rozwoju 
sytuaeji. apetyty i osły i tibice mogą czuć 
zawied-en. Jestem realistą i zdaję sobie spra­
wę, że potrzeba czasu, by zespół walczył o naj­
wyższe laury Muszę przyznać, że .iczyłem na 
rozgrywki pucharowe Niestety, nie byłem na 
meczu z Lechią, więc trudno mi cokolwiek na 
ten temat mówić Z kolei w rozgrywkach ligo­
wych po wielkim meczu z Widzewem, przyszła 
obniżka formy i w rezultacie słabsze występy

• Dość często na wynik mają wpływ pewne 
„układy" na boisku, jak i poza nim. Mam na 
mvśłi — dia przykładu — mecz pucharowy.

— To pan powiedział, a nie ja...
• Jakie to były Pańskim zdaniem rozgryw­

ki?
— Twierdzę, że rozgiywki ligowe były dość 

snecyficzne, bowiem terminy nakł<-.dałv się. de­
cydowało przygotowanie fizyczne. Niepotrzebne 
są aż tak długie przerwy, potem nie ma od- 
powiednicn terminów i d_użyny sa zmęczone. 
Właśnie to miało decydujący wpływ na poziom.

HUBERT KOSTKA: 
Czyste sumienie

• Wiadomo już, że końcry Par pracę 
w Szombierkach i przechodzi do Zagłębia So­
snowiec. W łej sytuacji nie sposól pewnych 
spraw nie uogólniać. Jak zatem wspomina Pan 
ten okres spędzony w Bytomiu?

— Na pewno zdobyłem tu nowe doświadcz: 
nia szke sniowe Zetknąiem się w Szombie «ach 
z sympatycznymi ludźmi, którzy mieli podobne 
cele co 'a Dlatego na pewno te lat-., a pr-ę- 
cież spędziłem tm.aj sześć isezonów. będę nile 
wspominał. W 198 zdobyłem z zawodnikami 
tytuł mistrza Polski. Na pewno b io to osiąg­
nięcie, którego ja jednak bym nie p :ecen a> 
Po pre stu udało się wykorzystać maksyma ne 
możliwości piłkarzy. Nie udało mi się natomiast 
— i to z różnych >rzyczyn — pozycji tej utrzy­
ma ć. Tego na pewno żałuję.
• Czy ten zespół stać było na więc j?
— Trudne p-ianie, zatem trudno o odpov’iedż. 

Myślę że wszystkich atutów moich podop'ecz- 
□ -eh do końca nie wyzyskałem Boli mnie jesz­
cze jedni sprawa — nie potrafiłem przekonać 
mieszkańców By’omia do przychodzenia na na- 
s^e mecze Zarówno, gdy zdobywaliśmy mistrzo­
stwo ligi, ak i edv graliśmy słabiej, frekwencja 
na stadionie bvła bardzo nisl-a.

• A jak ocenia Pan ostatni sezon ligowy?
— Dziwią i nieco denerwują mnie oceny pra­

sy Osia'ecznie Szombierki’ zajęły rzeciez dru­
gi« miejsce pośród śląskich zespołów. Ta dzie-

Jestem zdania - zresztą przedstawiałam te P 
pozycję w PZPN - iż należy wydłuży« ser 
Jest fizyczną niemożliwością, by drużyna 
wytrzymać trudy takiego szvbkiego te®L9 
A należy pamiętać, że do tego doTodza 
reprezentacji, pucharowe. Czy musieliśmy K 
czvć ligę już 19 czerwca? Chyba nie.

Mistrzostwo Lecha nie jest dla mnie zaskoč 
niem, choć uważam, że drużyną lepszą jest 
dzew. Poznaniacy byli równiejsi, nie mieli 

■ 1W i upadków, poza tym jednym spotkań'6^ 
z iłisłą. Ponadto mieli handicap w P^taci 
tysięcy widzów. Na naszym terenie kibic 
bardziej wymagający: dla przykładu -- 
meczu z Cracovią było na stadionie tylko r 
rę tysięcy. . . h-n

• Która z formacji Pańskim zdaniem
najlepsza w Ruchu? „nutrrf— Zdecydowanie obrona, orzeciez stracili- 
najmniej goi; w lidze, to śv/iadczy o tym.• ...4 
ma oretensji do obu bramkarzy - Wanń 
i Jojki, choć tego d.ugiego próbuje się r 
żyć odpowiedzialnością za wyniki osta,,‘r 
s, łkań Gdybym miał ustalić trójkę naheM 
szych zawodników w naszym zespole: Krz? 
tof Gawaca Józef Wandzik i Krystian Waloi

• Mówi się o dużych wzmocnieniach? a
— Nie ukrywam, że rozmawiamy z cztere s. 

zawodnikami, ale nie chciałbym mówić o U’J 
wiskach , . .vrtj

• Kibice Ruchu nie wybaczyliby mi gdy - 
nia zapytał o Andrzeja Buucula.

1

- Ule tak dawno otrzymaliśmy pismo ’nI,č 
mujące nas że Andrzej Buncol zamierza zt'.^ 
żołnierzem zawodowym Legia również przy 
ła stosowne pismo i będą rozmowy.

---------------------------- —--------- \ 
wiata lokata to akurat ta na miarę naszych 
żliwosci Gdy rozmawialiśmy przed rozpoczęć J 
rundy wiosennej, nie obiecywałem nię^ego «''j. 
kiego, ale byłem pewny, że pozostaniemy 
d ’.e. i prognozy te jak widać sprawdziły 
w zupełności Właściwie ani przez moment 
byliśmy wiosną zagrożeni bezpośrednio sp 
kiem. zawsze mieliśmy l cztery czy pięć pu 
tów przewagi nad outsiderami Powtarzani j 
nie zakładałem zdobycia i mistrzostwa P0 
i Pucharu lak to robili inni trenerzy. ó

• Największe plusy i minusy w grze Sz" 
bierek w minionym sezonie?

— Na pewno atutem była wola 
zresztą zawsze cechowała ten zespół 
orzecisiawiała się również realizacja za,0.aS- 
taktycznych przez piłkarzy Słabiej it orn..j- 
miała się sprawa z linia ataku, brakowało 1 .a 
nak skutecznego Strzelca. Ale i tak 34 
bramki to niezły dorobek, jak na te war” n3- 
Szczególnie gdy spojrzy się na inne jem! j 
stki. które miały na pewno większe możny • 
strzeleckie niż my. Straciliśmy natomiast z1 
cej goli, niż się spodziewałem bo 37. To 01 
zaskoczyło in minus w tvm sezonie. _

• W jakim więc nastroju opuszcza Pan
tyoę? ig"

- Odchodzę z Szombierek z czystym sU?s.-' 
niem, pozostawiając ją na środkow—m n’ 
w ligowej tabeli Przecież gdyby nie na P ,a. 
kład poraż.ka z Zagłębiem u siebie i jeszcze > . 
kiś niepotrzebnie tracony punkt bylibv- 
w czołówce tabeli.

KAZIMIERZ SZMIDT: 
Niedosyt

. -e - be-
• Czy jest Pan zadowolony z zespołu w mi­

nionym sezonie?
Przed sezonem zakładaliśmy zdobycie 30 

punktów, byliśmy bliscy zre: ’ zowania tego ce­
lu. Proszę zauważyć — mogliśmy pokusić się 
o zwycięstwa nad Wisłą i Lechem, nie musie- 
lismy przegrać z Ruchem Zadecydowała prze­
de wszystkim gra u siebie, to był nasz najpo­
ważniejszy mankament w minionych rozgryw­
kach Pozostaje pewien niedosyt, że nie udslo 
się osiągnąć tego co zamierzaliśmy, niemnie 
w tym składzie personalnym więcej nie dało 
sie srobii.

• Porozmawiajmy o zawodnikach, może 
w tym tkwi przyczyną takiej, a nie innej po­
zycji Zagłębia?

— Obaj bramkarze. Krzysztof Słabik i Marek 
Bęben są chyba jednymi z najrówniej grają 
cych w naszej lidze. W d 'fensywie z koniecz­
ności gralu dwócb napastników, bowiem Kot«r- 
wa miał kontuzję, a Rudy wyjechał do Finlan­
dii Do stworzenia solidnej obrony potrzeba cza­
su Wprawdzie nie popełniała ona rażących błę­
dów, ale zawsze przecież zachodziła taka oba­
wa. Druga linia sprawia^ a najsolidniejsze wra­
żenie I oceniam ją najwyżej Byt i ona ajbar- 
dziej bramkostrzelna, choć twierdzę, że brako­
wa«) w niej zdecydowanego lidera Nasza pię­
ta achillesową był atak, pťíez któi przev ,nę’n 
się aż 8 zawodników. Kilku z .lich przybyło 
z niższych klas, co oczywiście rzutowało na rę 
Unii naoadu. Przecież nie można t ciągu kilku 
dniu czy kilku miesięcy z gracza klasy okręgo­
wej stworzyć ligowca r prawdziwego zdarzenia.

• Gdyby Pan obejmował jeszcze raz zcSP’
co należałaby zmienić? |j

— Przede wszystkim pozvskat do ’esPï>- 
trzecb zawodników o ligowym stażu ni« ? j 
trząc im w metrykę, br nie ma nic bar" « 
złudnego, jak twierdzenie, iż rutynowany za"*0 
nik nie ma miejsca w kadrze Zagłębia.

• Kogo z graczy ocenia Pan najwyżej? ;)
— Zdecvdowanie największe postępy poct , 

Urban, dobrze prezentowali się również Pśo 
wa, Kordysz oraz bramkarze SÍabik i Bębe

• Jak Pan ocenia tegoroczny sezon?
— Dawne już. nie był tak ciekawy jak . 

śnie ten miniony. Jeszcze na 5 kółłfel nie
ło wiadomo: kto zostanie mistrzem, a kto . 
dnie. Wszystko mogło się zdarz.yć. Lech r,.vl. 
tytuł w pełni zasłużenie, bowiem grat naić v 
niej. Drugie miejsce Widzewa uważam za 
re osiągu “cie. Z drużyny odeszło dwócb P^j 
stawowyJt zawodników. z.aé wzmocnienia 
bvly nr tvle istotne, b" rzutowały na nostr ^ 
łcdziai). Szkoda, iż Rucb nie wvtrzvtnal te«1
O) koi.ca. u,u

• Od pewnego czasu wrnbc'ki na “3 „e’
ćwierkały, że w Zagłębiu będzie zmiana trc 
ra? |ii

— Krążyły takie plotki, które po ,zaknęcze 
sezonu znalazły potwierdzenie. Po 2.5 roki’ 
cy odchodzę, bowiem kierownictwo klubu 
angażowało trenera Huberta Kostkę. Nie
jí lego okresu, ani nie uważam, że z 
zmarnowany. Co dalej? Na -azie myślę o 
kim wypoczynku, a następnie chce powr 
do zawodu

• Czeeo Pan życzy swojemu następcy? s|j
— Przede wszystkim ' >go, czego nie u

mnie zrealizować, czyli zbudowanie f'bu7'Lei' 
która mogłaby powalczyć w czołówce ügü

ZDZISłAW PODEDWORNY: 
Depresje.

• Miał być start w europejskich pucharach, 
tymczasem przez dłuższy czas Górnik niD był 
pewny swojego ’igowego bytu...

— O wszystkim zanecydował początek ťundy 
wiosennej. Pięć poniesionych pod rząd poraże­
nie tylko przekreśliło nasze szanse na ' rsokie 
miejsce w idze lecz także wpłynęło na kiepską 
dyspozycję psychiczną zawodników. Każda ko­
lejna przegrana pogłębiała jeszcze 1 depresję.

• Kibiców spotkał więc spory zawód W trak­
cie waszveh spotkać w Zabrzu często można 
było usłyszeć ich skandowanie: Ameryka, Amery­
ka. Właśnie w tournee no Salwadorze, Peru. Gwa - 
temali, Kolumbii, szukali oni źródeł kiepskiej 
postawy. Z kolei Pan, przed rozpoczęciem run­
dy wiosennej zarzekał się, iż ewentualnych 
niepowodzeń nie będzie tłumaczyć wspomnia­
nym wojażem.

— Muszę się przyznać do błędu ale tylko 
cześc;owo. Rzeczywiście tournee wpłynęło na 
obniżenie formy fizycznej zespołu, niemniej 
fakt ten wszystkiego nie wyjaśnia. Bo co, dla 
przykładu, powiedzieć o grze Śląska Wrocław, 
któremu wiodło się na początku wcale r-ie le­
piej niż nam, a przecież zespół ten nigdzie nie 
wojażował.

• A więc gdzie, Pańskim zdaniem, leżą przy­
czyny tak gwałtownego regresu?

— Głównie w personalnej sytuacji, w 3aí,y- 
znalazł się Górnik. Zacznijmy od obsad P°j(. 
cji bramkarza. Niestety, następcy Famuiy 
cze długo będą tnusieli się uczyć nim 
T-ligowy poziom. Sporo bramek straciI1i®i- 
w konsekwencji ich niepewnych in.er> 'atl 
Inna spraw-., że trzeba to powiązać : równi® , 
chą gr, defensywy. Jedne błędy rodziły '<®:ell 
ne. Kółko się zamykało, zawodnicy nie a , 
do siebie zaufania, a dno osiągnęliśmy w 
szawie, gdzie przegraliśmy z Legią 0:6. 
w swojej piłkarskiej, ani tym bardziej tr - ,, 
skiej karierze, czegoś takiego nie grzeli 
To byl ’s^ok Ale proszę zauważyć, w tvrn 
padk'.i ms chodzi jedynię o bramkarza W ’' . 
lu meczach brakowało roehv, ZalastoW1

. „(i
GKS Tychy Cæ"r'

’ iać.

Koźlika. Leśnika. Dankowskieso
• Pocern pozyskaliście z t _ 

i Komornickiego...
— Nie muszę chyba speeialnie uzasadnia  

kie +.o miało dla nas znaczenie. Obrańcy
1

li się znacznie pewniej. Druga linia także 
częła się lepiej prezentować. W konsek^e 
Komornicki został powołany do kadry nar 
wej. tifJ

• Zwykle w okolicznościach, a nrecvzyur-
móv. .ąc tarapatach, w jakich znalazł się ý- 
nik trenerzy tracą pracę. IV Pańskim przyr 
ku bvła inaczej. , sis

— Po meczu w Warszawie zastanawia,errl -5. 
czy moja praca w Zabrzu ma iesŁczj)
W samym klubie uznano widocznie, że owsz®

JERZY NOV/OK: 
Zrealizowany cel

• Cel został osi »tecznie zrealizowany...
— Owszem, choć sporo nas to kosztowało. 

Najlepszy dowód, że w sytuacji gdy nie groziła 
nam już degradacja zespół odprężył się niemal 
całkowicie. Porażka z Wisłą jest tego najlep­
szym potwierdzeniem.

• Przed rozpoczęciem rundy wiosennej mó­
wił Pan o potrzebie poprawy skuteczności strze­
leckiej w stosunku do jesieni. Wystarczy rzut 
oka na tabelę, by przekonać się, 4e było jeszcze 
gorzej.
- — Istotnie, iesienią, zdobyliśmy 15 bramek, 
wiosną tuż iylko 13. F zy tym jednak straci­
liśmy mniej bramek (jesienią 18, wiosną 16) 
i gdyby nie fatalna wpadka w Szczecinie, gdzie 
przegialiśmy 0:6, bilans ten byłby znacznie ko­
rzystniejszy Przy tvm jednak nada! aktualne 
pozost.ają te stwierdzenia, którymi posłużyłem 
się v' naszej rozmowie przed kilkoma miesią­
cami, a mianowicie- stwarzamy aużo okazji 
pod bramka rywali, natomiast wykorzystujemy 
tylko mały ich procent. W dalszym ciągu 

wiele gorzej prezentowaliśmy się na wy- 
jazd.ico niż u siebie. W całych rozgrywkach 
na 15 spotkań wyjazdowych przegraliśmy aż 10. 
To dużo, stanowczo za dużo, jeśli w przyszłości 
chcemy gra,ć o coś więcej niż tylso o utrzyma­
nie się w lidze.

• Pozostałą też chyba aktualne st.wicrd'-® 
eo do psychicznej dyspozycji piłkarzy? CD

— Tak. różnice w postawie na boiskach jHii 
i własnym są widoczne aż nadto. W dęciaLć' 
zagubił się nasz najlepszy strzelec Marek p, 
gun Jesienią piłkarz ten zdobył 7 bramek
sną już tylko 2, to o czymś świadczy . pl-

• Powiedzmy, że w minionym sezonie
liście frycowe za braki doświadczenia. Cz*. |t- 
żna oczekiwać, że w następnym będzie ,iu* 
piej? to

— Trudno odpowiedzieć iednoznacznie 
pytanie Na pewno zyskaliśmy na doświ’’ ’^ . 
niu, być może stanie się to pomocne |!a- 
strzyganii niektńrjcb meczów na własna 3 
rzyść. Ale pozostaje ieszczé inny elempn ’ja- 
mianowicie zasób umieiernoścj piłkarskich 
kimi dysponuje drużyna Pod względem zofi 
w anso w ar na technicznego yjtepujemy rvivs , 
z ekstraklasy, a tego „przeskoczyć" pra*

1
I

1
nie nie sposób. _ ]a,

9 W dodatku szvkuîa s»e uewne os,ah1®’1 cić
— Pewne jest, że w Widzewie znajdzi® 

Jerzy Wijas niewykluczone, że odeidzie tp7 n0 
Furtok. Osłabia to nas bardzo W druzvo’® V 
pewno znaidą się nowi zawodniev ale ki
o tym za wcześnie mówić. ^ł-

• Klóiych spośród zawodników GKS
nia Pan za grę w minionym sezonie? rr»1’"

— Postać numer jeden to bez wątpienie . 
ciszek Snut, równo grali także Piekar 
i Krzyzoś.


